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DZIENNIK 
POPDLlRlt 

ZSMW odznaczony 
Orderem Sztandaru Pracy I klasy 

ZLOTY KASK „DP" DLA 
E. STACHOWSKIEGO 

• W. FIBAK TENJSOWYl\I 
MISTRZEM POLSKI 

A •S. SZOZDA PIERWSZY 
WŁĘCZYCY 

pot an· rowm tw par 11 państwa 
7 
.J 7 e udzi .ży 

„Młodzież - ojczyźnie I partli na jej VII Zjazd'' - pod tym 
hasłem odbyła się 6 bm. w Koszalinie uroczysta manifesta.cja 

·młodzie:iy, w czasie której reprezentanci młodego pokolenia. 
spotkali się z kierownictwem partii i państwa. 

Uczestnicy trwającego w stolicy 
ziemi koszalińsikiej ogólnopoJ.s.klego 
spotkania młodzi eży sęrdeczną owa­
..,ią powitali I &ekretarza KC PZPR 

• SLĄSK - LKS O :2, 
ARKA - WIDZEW 2:I 

A NIEPOWODZENIA 
SZCZYPIORNISTÓW 
ANILANY 

' 'i• ' ' , ' ' , . .i " „ " ~. I 

- Edwarda Gierka, przewodniczą­
cego R.3.dy P0 ństwa - Henryka Ja­
błońskiego, prezesa Radv Minis.trów 
- Pio-tra Jaroszewicza, członków 
Blura Poli tyczne go i S <.: kretariatu 
KC PZPR: Edwarda Babiu<'ha, Ja-

• LEKKOATLETYCZNE PE 
DLA WIELOBOISTÓW 
ZSRR I NRD 

IE 
na Szydłaka, ICazimierza Barcikow­
skiego, Józefa Pinkowskiego. Zdzf. 

I
. sława żandarowskiego, członków 

prezvdium NK ZSL z prezes.em NK 
- "itanisł:twem Gm·wą, członków 
Rrlcly Pańsit wa ' rządu. 

~~:~~~~:-;;;~ Centralne uroczystości dożynkowe w Koszalinie 
na XHH Sesję ZO NZ wraz z kilkunastotysię=ą rzeszą 

Na rozpoczynającą się w dniu 16 
bm. w Nowym Jorku 30 Sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Organiza­
cji Narodów Zie<lnoczonych zoo.ta 
la wvmaczona de!.egacia PRL. W 
&kład jej weszli m. in : 

OGOLNOKRAJOWE UROCZVSTOSCI DOŻYNKOWE, KTORE W TYM ROKU ODBYLY SIĘ 'I 
B~I. W KOSZALINIE, JUŻ OO LAT 5Ą SWIĘTEIM PLONOW NIE TYLKO ROLNIKOW, ALE TAKŻE 
ROBOT~JKOW ZAKł.'\OOW PRZEMYSf.OWVCH DOSTARCZAJĄCYCH ROLNICTWU NOWOCZE· 
SNYCH MASZYN, NAWOZOW MINERALNYCH. ŚRODKÓW CHEMICZNYCH OCHRONY ROSLIN 
t INNYCH SRODKOW PODNOSZĄCYCH PRODUKCJĘ ROLNĄ. I 

żniwiarzy z całego kraju wypetni­
lo ponad 4 tys. robotników zakła­
dów przemysłowych, przeszło 5 tys. 
młodzieży ofiarnie oomagająre; w 
wyjątkowo sprawnie przeprowadzo­
nych w br. pracach żniwnych oraz 1 

STEF AN OIJSZOWSKJ - mini­
ster spraw 'Ul.RTanicznych przewo­
dniczący delegacji. STANISJ,A W 
TRĘPCZYNS""':l - wicemlnister 
&praw za~anicz.nych. zastępca 
przewodniczące!?o delegacji. HEN­
RYK JAROSZEK ambas.'1dor 
nadzwyczajny i pełnomocny, stały 
przedstawiciel PRL przy ONZ w 
Nowvm Jorku JADWIGA LOK· 
KAJ - pre1.es zarządu Centralne­
go Zwią:z.ku Spó\dzie\ni Spożywców 
,.Spotem". wiceprzewodnlczaca Kra­
jowej Rady Kobiet Pol'<kich. 

Delegacji towarzyszvć będzie 
ALFONS KLAFKOWSKJ - profe­
ror Uniwersytetu Poznańskiego. 

lrnuicmv wvpadek 
w Malezii 

13 osób DOnioslo śmierć, a 32 7-0-
lltal:Y ranne w wyniku zderzenia au· 
tiokaru z ciężarówką, które n.astaoilo 
w nocy z soboty na niedzielę w od· 
le11łośC1 około SO km od stolicy Ma. 
lezji, Kuala Lumpur. 

Edward Gierek z doiyn~owym bocb nem clilella w eowarzyatwie IJtarot• 
tów i kb a~y tPntów orat Henryka J:iblnńskleeo, Piotra .Jar111aewi~, 
Kazimierza Barcikowskiego, Stanisława Gucwy i Vładysława ozdry. 

CAF - Matuszewski - telefoto 

Toteż wszystkie spotkania i im-1 robotniczo-chłopsk.iego i pogłębiają­
prez.y na tegorocznych centralnych cej się więzi miasta ze wsią. Były 
uroczystościach dożynkowych byty wyrazem wspólnego dążenia rolni­
wyrazem nieroierwalne~o sojuszu ków i robotników z.ak.ladów prze-

Międzynarodowe Targi Jesienne w Poznaniu 

a rzem 
(Informacja własna) 

Tradycyjnie dominującą pozycję w 
polskiej o~erc!e zajmuje przemysł 
rolno-spożywczy . Udział tej gałęzi w 
całym eksporcie wyniósł w roku 
ubiep;lym 12.6 proc. Zmienia się Jed­
nak jego charakter. Eksportujemy 
coraz więcej towarów przetworzo­
nych, dzięki procentowaniu poczynio­
nych w ostatnich latach Inwestycji 
jak np. kombinaty mięsne, mleczar­
nie itp. 

PO RAZ TRZECI W "."'lELOLETNIEJ HISTORII MIĘDZYNARODO­
WYCH TARGOW POZNANSKICH OTWARTO WCZORAJ „TAKON • 
CZYLI TARGI KONSUMPCYJNE. PRZEDMIOTEM OFERTY SĄ WYRO­
B:Y PRZEMYSLÓW: LEKKIEGO, DRZEWNEGO, CHĘMICZNEGO, ARTY­
KULY ROLNO-SPOŻYWCZE I PRZEDMIOTY TRWAŁEGO UŻYTKU 
JAK NP . SAMOCHODY OSOBOWE SPRZET GOSPODARSTWA DOMO­
WEGO ITP. INACZEJ MÓWIĄC NA TARGACH PREZENTOWANE JEST 
WSZYSTKO CO SKŁA.DA SIĘ NA ZAOPATRZENIE RYNKU. O ile polska tywność znana była 

na rynkach Europy od dawna, o 
tyle polska ltonfekcja, dziewiarstwo. 
obuwie. tkaniny 'zdobywają tam 
laury od niedawna. Również I w 

Towary i urządzenia wystawione 
na targach eą odzwierciedleniem po­
stępu w rozwoju naszego przemysłu 
stanowiąc jednocześnie ważną pozy­
cję w obrotach i bilansie płatni­
czym polsle1ego handlu zagraniczne­
go. ?a?dlową wartość naszej pro­
d ukcJ1 rynkowej najlepiej rnożem:v 
sprawdziÓ w bezpośredniej 1ronfroń­
tacji z osiągnięciami światow:vmi a 
taką ok:_azJą jest właśnie „Ta.lton". 

Poprzednie dwie imprezy poka­
rały, że duze nakłady na rozwój 
produkcji artykułów rynkowych 
przyniosły dobre wyniki. w wielu 
dziedzinach staliśmy się partnerami 
najlepszych firm światowych. Po­
twierdzają to również rosnące obro­
ty towarowe Polski z zagranicą. 
które w ub. roku były dwa razy 
wyższe nl:l: w 19'13 r. Żwiększony po-

Silne trzęsienie ziemi 
T r 

Wschodnie rejony T11r~11 w odleg. 
l?ścl 900 km od Ankary nawiedziło 
silne trzęsienie ziemi. Katakl:m1 
spowodował duże straiy materialne a 
takte liczne petary. ' 

Z pomocą poszkodowanym pospie­
szyło wojsko oraz organizacja Czer­
wonego Pótks!ężyca. Samoloty woj­
skowe dowota na tereny nawiedrnne 
trzęsieniem żvwność, lekars~wa ; 
śrocjk! opatrunkowe, namioty I odziet 

Premier Turcji. Suleyman Demirel 
zwołał nadzwyczajne pos!edzPnłe rzą: 
du. 
Według- ost~tr>irh donle"1eń. li<lrbq 

śmlertplnvcii t>flar trzes len t.a złem! „, 
Turcji wvnC><;! co nafmnlel 2 tvsla 
ce O!lób Tvllro w ~rhrlmleścin rnia· 
sta t.!oe . <?dZiP m:iMnwnln ~ie enl 
Cł!'ntrum wstr:rasu '75!'lnPłn 700 Clc:;ńh 
D.o C!Odzin ~4t!C?:Omvc-h W n ; c:orf7ł~1p 
n-:e na~'·fin:ano ieszcze k-l')r)łl!>l("tu ? 

m!l!'jsC'Owo"etaml. któTe „ost.~lv od· 
etete M ~"lato w wvn'l~t• «0hotnir1> 
Wst.n.a~ów ~el~mieznv<"h . W nvfR>.kn 
z t:\"01 niP W'Adorno. la'k liczne •a 
ofl.arv wśród mieszkańców tV('h 
mlf'Jscow"~"' . rst.'\'·el~ oba"-"· l?: o­
!!6l!Vł l!cz.ba iim;<"rtelm,<'h ')f' Rr 
trzl!sil!nla ziemi może wzrosnąć do 
3 tye!ęcy osób, 

tencjał produkcyjny pozwala nam 
eksportować coraz więcej towarów, 
a tym samym coraz więcej lmpor­
towRć. (Dalszy ciąg na str .2l 

SZCZEGOtY PROBY ZAMACHU 
NA ZYCIE PREZYDENTA FORDA 

Jaik: już i.n!ormaliśmy, ochrona 
prezyden.ta Forda udaremniła w PU!· 
tek w Sacramento (Kalifornia\ za­
mach na 1ello życ'.ie. Zamachu ustlo· 
wala dolrnnać 26-letnla Lynne Alice 
Fromme. należąca do „rodzAnv" 
Charlesa Mansona. OIJ'ganiz.atora zb'o­
rowego morderstwa z 1969 r. . które­
P,o .fedna z ofiar była gwiazda 
filmowa Sharon Tate. w czasie 
gdy prezvdent Foro witał sic z 
prz-ectstaw!ctela:ml ludności Sacra­
mento znaJdu1ąea sfe kilka krokó-v 
od orezvdenta Fromme wyciiu~nela 
w Jego kierunku nabity oto;tolet. 

regula.rnLe korespondowali ze sobą. 
Służba wiezienna nie wtnikaŁa w 
szcz.egó!y ich l!stó"N. 

z wyjaśnień rzecznika wlezienia 
Wiadomo, że Manson utrzymY\Vał 
kontakt ze św;_atem zewnetrznvm 
również za pomoca S'ZYfru wiezlenne· 
!!O T':vm soosobem został on oointor­
mowan:v że zam.a.eh na prezydenta 
nie udal się. 

• • • 
Próba zamachu na prezydenta Ge­

ralda Forda wvwOłala duże porusze­
n:e w Stanach Zjednoczonych. Incy­
dent w Sa.cramento jest żywo lco­
mento-Na.nv prz:e2 środki masowego 
przeltMu. Prz:v tej ok.a·zJI na nowo 
rozgorzała d:vskusja na temat pos!ia­
danls broni oalnej. 

Weclług doniesień świadkóW orezy­
dent USA ~ównte~ dostrzeel w:Veelo­
wany w •siebie pistolet w odletiloścl 
około m<"tl'a : ·wvkonał gest· fakbv 
chelat oo. niego sięgnać. Uor>ed7ll 
110 1ertnak nrient bezn!>ec7.eństwa. któ-

golt'f,~~l~e F;~~:~e z~o!~~~e 10:s~· Proces przec1·wko 
wiona w stan nska~eni.a o oróbe za. 
morcto·vanlą p-re1v<1enta Stan1"{ ZJ~· 

1nom:onvc)1 7.a co l!rozl Jej )tąra do- sprawcom tortur 
7:·.-wntn'eRo wiezienia. ; ' 

M•mo · c)!lłe!!o Incydentu Pr'E)ZY.dent w procesie przeciw 32 oficerom l 
Ford wv~losil. na 1<apltolu .$t:al'~\vvm 
w Sa<'~amento zawe:rnsu orz'-"E:<>to'wa- tolnlerzom tandarmeril wojskowej. 
ne ryrząmńw!rn~. • któTęę.o tem~tem oskarżonym " stosowanie tortur w 
b,-ta walk;i z Qrre!<tenezoscla na U· okresie dyktatury wojskowej w Gre­
ltcs~h mi•~ti , ~rrtęrv:krri)~kieh cjl, zakończono w sobotę. s bm. po-

Stev•· r-::~ve,l;-ttr.okuratór ucz.estn.I· :itępowan!e dowodowe. W ponied'l.ia­
~zacv w 1't'if{u ~'li. w nroce&'.ę Man- lek zabierze głos prokttrMor. a wy­
~ona. o.;w ' e_rl~.7w: .'że Jego z<111nl-P.-m rQk oczekiwany jest w potowie ty­
orzvw<'>d"~ hir>njE>•óW b:VI <ilń"'1n:vm godn!a 
nr!!•niia•"r""' . orpbv z.amacnu na PodC'zas trwającego miesiąc proce-

<1 
1 

i:.u . ponad stu świadków opisało bru-
orezv en q Fe>rda, „t.v1111e Fromme / PO . tałne tort11rY. sto;owane przez osk ar. 
are~ztowan•u 'il11vi11afu. sic, Iż· d?!ltl'- >źonych. Trzej sądzeni pułkownicy 
~ta z o<>leeenill. Manwnlii. Wedlu1> aby odelą:!:yć pozostałych o~arto-

aye•a . 'Ods'ailuJący w Saćramento nych, próbowali wz!ąć odpowiedzial­
l~ai-e dożvw~la Man!:On bez trudno- ność na siebie pookr~lajac przy 
('!. Porozumjp\<n1l Sle ze .wyroi t t · 1 1 ' · 
_...,, f>l "!ika.mt. ptiebV'w j ml na ' :(fi •. e mus ei wykonywać rozkazy. 
"'olności. Lynn . ,.,,._ · a. ąciy ""'·- , ?:daniem prokura.tora. nie zwalnia to 

e :iR .om me „......,"'oo , ~t;:h jednak z odpoWiedziaiinoścL 
4o,' .- ' ~-

•-----••••m kilkanaście tysięcy mies.zkańców , 

mysłowych pracujących dl.a potrzeb 
rolnictwa do pomnażania orodukcji 
rolnej stosownie do ros.nacych po­
trzeb spole<'Zeństwa i zadań nakre­
ślonych w przyjętym na XV Ple­
n~ KC PZPR perspektywicznym 
programie o dalszą poprawę wY-
żywienia narodu i rozwój rolni-
ctwa. 

Trybuny stadionu Klubu Sporto­
wego „Gwardia", gdzie odbyły się 
centralne uroczystości dożynkowe 

Przo UJ cy r~ 

Koszalina i wojew6d7ltwa. 
Wśród żfllwiarzy i .!(ości dożyn­

kowych - wielu byłych żołnierzy 
Wojska Polskiego, którzy przed 30 
laty wyzwalali ziemie środkowe .go 
Wybrzeża i nie opodal stąd, w Ko­
łobrzegu, składali uroczyste zaślu­
biny z polskim morzem a zaraz po 
wojnie. jako iedni z pierw&Zych za­
orywali i obsiewali te ziemie przy­
wrócone macierzy_ 

(Dalszy ciąg na str. :n 

• c z 
odznaczeniami paiistWowymi 

Prz~ roi:poezęciem cen1raln)'Ch I BrąaoW)'ru S.nyt•m Zułu11i cid•na· 
Uli;.c·„_. ·rosc1 ~ożyhkow;cil pr~edst.a czon:; został m .!n. J6zef Sakowicz, 
wiciele najwvż.szych wła<lz z r?lnik Indywidualny ze wsl Dąbro-
Edwardem Gierkiem, Henrykiem "a Wielka, woj. Sieradz. 

Jabłońskim, Piotrem Jaroszewi-
czem. Stani.s.ławem Gucwą. Andrze· 
jem Beneszem, Januszem Grosz­
k<Jl\vsl{im spotkali sie 7 bm. w sie­
dzibie Urzedu Wojewódzkie go w 
Koszalinie z grupą przodujących 
rolników z całego kraiu. 

W czasie spotkania spośród osią­
gających naiw:vż ze wyniki produk­
cyjne I wyróżniaiącycb się w pra­
cy społecznej rolników indywidual­
nych. pracowników PGR. członków 
rolniczych półdzielni produkcyj­
nych, pracowników służby rolnej i 
nauki rolniC'Zei - 105 udekorowano 
odznaczeniami państwowymi nada­
nymi im przez Rade Państwa. 

Orderem Sztandaru Pracy U kl. 
odznaczeni zostali: R. Bartkowski -
zastępca dyrektora fermy przem. tu­
czu trzody chlewnej Smardzlto, woj. 
Koszalin, w. Cichoszewski - dyrek­
tor Przedsiębiorstwa Mechanizacji 
Produkcji Zwierzęcej I Przemysłu 
Rolnego w Drezdenku. woj. Gorzów 
Wlkp., J. Pakos - rolnik indywi­
dualny .za m Marcelin Gwda \Viel­
lta, woJ. Koszalin. 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­

dzenia Polski odznaczony został 
J. Heigelniann - naczelny dyrektor 
Kętrzyńskiego Zjednoczenia Rolni­
czo-Przemyslowego w . Kętrzynie, 
woj. Olsztyn. 
Krzyłcm Kawalerskim Orderu Od· 

rodzenia Polski odznaczone 32 osoby 
w tym Marian Seweryn - dyrektor 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Wod­
nego w Konstantynowie woj. łódz­
kie. 

Zloty Krzyż zasługi otrzymali m.!n. 
Jan Mich· lk - rolnik Indywidual­
ny, ze wsi Wola Rakowa woj. łódz-
kie i Krystyna Ożarowska 
adiunkt, kierownik pracowni w 
Instytucie Warzywnictwa w Skler­
niewlca ch. 

Srebrny Krzyż Zasługi - Bolesław 
Cedrowicz rolnik Indywidualny ze 
wsi Balcerów, am. Skierniewice, 
woj. skierniewickie i Jan Wętyk 
rolnik indywidualny, wieś Majków 
Duży gm. Piotrków, woj. Piotrków 
Tryb .. 

Naiemnicv 
koncentruia silv 
na uranicv Angoli 

Ludowy Ruch Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) oznajrhll . że na granicach 
Angoli koncentrują się nowe oddZia­
ly najemników, które zamierzaja 
do.kona(' Inwazji na terytorium tego 
kraju. ?i!~eda"<?no siły MPLA wypar· 
łv oddzi.al najemników, utworzony 
w rasistowskiej RPA. K<>munlkat 
MPLA stwierdza. ż.e Pod pretekstem 
ochrony uchod~ców i z,agranicznyeh 
przedsiebiorstw w Angoli siły reak· 
ej! zewnętrz.ne,1 aktywizują działal­
ność. polegającą na formowaniu 
.. jednostek specjalnych" z elemen­
tów przestępczych. Jednostki te ma­
ja bye w;,'Slane <lo Angol.1 w celu 
rozpetania tam ·,110.Jn;,· domowej i 
prowadzeni.a al~cjl terroryst~;-ch. 

W sobotę w ieczorem, w cza~ie 
nadzwyczajnego posiedzenia portu­
gal.ska Rada Ministrów przedsta­
wiła dymisje prezydentowi Da Co­
sta Gomesowi - &twierdza komu­
nikat opublikowany w nocy z rob<>­
ty na niedzielę przerz; urząd pre­
zydenta. 

Dymis;a, umotywowana,, rozwo-
jem sytuacji politycznej w kraju. 
zostaJa Pt"ZYjęta przez prezydenta. 
Był to piąty rząd od czasu oba-

lenia reżimu faszystowskiego 25 
kwietnia 1974 r. 

t:'~ ...... ~...:....~~~~~~tt:Ji;~~~~~----llt!IAllllll::illl!l::~~~~lti!lilllt 

W nua::.tcc.i.1'.u z,otowym 
Fot. CAF Stefan Kraszewski 

telefoto 

Witając gości i zebraną w amfi­
teatrze młodzież przewodniczący 
Rady Głównej FSZMP - Zdzisław 
Kurowsiki Podkreślił iedność calej 
pol.s1kiei młodzieży z partią. zapew­
nił, że młode pokolenie dobrze wy. 
kona wszvs.tk!e zadania. które po­
stawi prze.d nią VII Ziazd :PZPR. 

Zebrani z uwagą wysłuchali prze· 

(Dalszy ciąg na s.tr 2) 

„Le Figaro" 
o St. Lemie 
Nakładem paryskiego wydawnictwa 

Calmann-Levy ukazał się „Pamiętnik 
znaleziony w wannie" Stanisława Le­
ma. Dziennik „Le Figa.ro" w swym 
sobotnim <iodatku literackim zamiesz­
cza obszerną recenzj<:, kreśląc przy 
tym sylwetkę polskieg0 pisarz.a. Zda­
niem „ Le Figaro•', Stanisław Le:n 
jest. jednym z najwlększych . jeśli nie 
największym pisanem llteraturv fan­
tastyczno-naukowej naszych czasów ..• 

DZIER 
KIESIE 

W 251 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 4.57, zajdzie zaś o 
godz. 18.09. 

eh od z 

Maria, Radosław, Nestor 

w dniu dzisiejszym przewiduje 
il la Łodzi następująeą pogodę: 

za,chmurzenie na ogól umiarko· 
wane z możliwością wystąpienia 
przelotnego deszczu. Temperatu­
ra od 7 do 17 st. C. Wiatry sła· 
be i umiarkowane przewamie 
półnoono-zaehodnie. Jutro pogo· 
da bez więkseyeh zmian. 

Ciśnienie o god'Z. 19 wynosiło 
744,4 mm. 

a n1ejsze rocz ice 

1905 - Zm. M. 
działacz SDKPiL. 

T ka 

Kasprzak, 

myśl 

Milcz serce, by rozmu mógł 
dojść do słowa. 

u 

Wykopałem Jut moje drzewka 
owocowe, bo m6wią, że będzie 

wczesna zima! 



w Łodzi powstaje Rejonowo Ni~zbędna jest inicj atywa i wysiłek wszystkich rolników „Złoty medal" 
na rzecz zwiększenia plonów i hodowli dla stycznika 

Dvrek~!!0~~~~-P!~!!:0wvch Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza zp.:~~~~o~.~~~':. __ 
Jak .iuż lnfo1·mowa:l.iśmy, podczas hą Dy.rekcję Okręgu Kolei Państwo na centralnvch uroczvstus-c•1ach doz• vnkowvch ;~~~~:y~~v~ar:~f~~YW cJ!ń~~dtwi: narady akty\\<-u partyjnego i gos.- wych z siedzibą w Wanszawie eksponaty po!&l{ie rostaly nagro-

p<Xiarczego poświęconej iu>prawnie- Podlegać jej będą rejonowe dy- dzone .zlotymi medalami. Otrzyma-
niu trans.portu w Łodzi, dyrektor rekcje KP w f..ociti, Malas:zewicach. ly je: styczni!;: pró7.niowy SV-7 
Okręgu Kolei Państwowych w Siedlcach i Warszawie. Rejonowej w iltzjąc i PozdraWda:I~ w .imllt- 111oe plony 11111 mn>iet9Ze od Sil}odzteiwa· · wzro$nie również pt·odrukcja kombaJ- produkcji Fabryki Aparatów EJek-
Wars.zawie poinformował o projek- dyrekcji w Ostrowie Wielkopolskim nw KC PZPR, n.acmJ.nycb nyc'h . Po omów.i'flll;l.u naj\Vażruieiszych nów zboż<>"wych „Blzan". Rozpoczęto trycz.'lych „Ele&ter"' w Lodzi (wy-
cie ubworrenia w kraju 32 dyreik- podlegać będą w nowej strukturze wŁadz ZSL i SD, OK l'JN, pmyozyn n.i.mych w bir. zl>\ICM"ów także produkrję i dosita!WY Jcombaj- stawca .,Eletkrim"l, s7.usz.ru.'ka bęb-
cji rejonowych ko.lei pai1s;twowych, ó'pra.wy kolejowe z terenu woje- R.W.y Państw~ i :Rady Mi.ni- z;bóż, m\lwca 1wr6cil uwagę, nów do zbioru bW'a.ków cukrowych 1 nowa do zielonek produkcji „Rofu-
podle.glyoh 8 obecnie istniejącym wództw: kaliskiego i &ieradz.kiego, strów, uczeatruków oeóllnopoJsk:idł t.e r6Wntet e<ll'Df' 11bLory lJAM! odbi- ot"az rw.w:ua się pr-Odukcje lrombal- my" w Roaofoie Wielko!)Ollskim 
DOKP. Dziś przedstawiamy na- zaś warszawskiej RKP _ z tere- dożyinek _ 11175 r<mu - p.remier Pi:otr ły lłię ujemn:il6 ru. pl'OOukc;li :&wi1e- nów 1lem:>l~ych. Rolnictwo. 0-1 (.W)"S\a·wca .,&ro.·net-Motoimport'') 
szym Czytelnikom uzyskane od I nów województw: s.tolecznego \"llar- Ja~ w~ urineme 1 ~4:-1 n:ę~ Spadło poglO'"Nie kirów 1 ich :-rzyma 1le'z •nięcej maszyn do .zbioru oraz magnetof0>.Tl stereofonicZ111y 
rzecuiłka prasowego ministra ko- sza:wsk.iego i S?kiemiewiok.iego. omość W&ey'S12k.im lud1'1.iorn il'O<lnl.om- ml4K:ll!lollć oraz pogtOIWie 11l1lX>dY. ch1e- 1 pr-zeł!Waraama pasz. a takze nia· ZK- 246 produkcji. Zakiadów Radio-
munikacii· d"'·ze szczego'Jy te!!o . . . . go wudu, .których pr-ac11'Nlitołć, ofiar- wnej w aOll(J)Odamw.adh ltl•dY'"'.1du;aI- wozów R6'Wnolegle dosl«>nal!one bę: wych im Ksm·żaka w Warsza'.'l·'e 

eu.<> ~ Obol C ··L D k KP ność spraWlila ~ tł!g~e inl.'W.a nych, c ae·go !W! mógł w pełni wy- dą ekonomiczne w.a.runkd produkej1 · „ . „ '' 
projektu, który zapewne wkrótce , { .enr.r.,. neJ . yre CJl . zosbaly do~ ~. Pre- ró~'lruić przyrost paglowua zwle<'ząt rolmej. zape1wn.iające ich opłi.calr.,cść . (wystawca „Umtra ). 
wejdzie \\' życie. ~~&taną. \Vs~_odnia DO~<P z sie- mier pooyitywnie także ooonil dlzlJa- w 111e<ktiarze USoPC>lecznionym. Skup Wyrwzem troski o poprawe warun-
Otóż Rejonowa Dyrekcja Kolei <l_zibą_ w Lublinie. J?Oludniowa - z lalność Władzy, admiln:latlraicji, eru:!:by mleka i trrrody chlev.;n6j jest niżs,,;y ków żyeola jest m. in. objecie do l 

Pailstwowych w Lodzi obejmować siedztb_ą w Kr<:-.lwwie, Śląska - "!I rolnej w terenie, a ~e wszyst- od ~oroczinego i zna<izn.ie niższy styC2Jn1a J)'I'zyszlego rolm całej lud­
będzie swym zasięgiem tere-ny wo- '.{atowic.'lch1 . ~~tnocna - w Gda_n- kim naczelndków gmin. kJtórzy w Od mtożonego w tegorocwym Planie. n<>ści. rolnilezej pO\'.'szechnym obo-
3e,wódz.tw: miej&kiego tódzikiego, •

2
"ku, Dolnoslą,~a - we. W:roctawm, wainutllk:ach nowego podz1,a1u a<!Jn\nl• W ZWi!Vlku z ty:m - p.ńyrp0<mnia~ wiązkowym ubezpiJeczenl€1m Od na· 

piotrkowskiego i płockiego. Zgodnie acho<ln1a - w Poznan~u 1 Pomor- sflrac;'jnego w'la:ściw;,e k!oordynowa.11 premier - r~ 'IVJPl'OM"Wtil od n 
1 
stępst" nieszczęśliwych 'AryPadków 

z założeniami projektu przejmie &ka - w S~cr.e~ine, .P-Odleg;ać im prace 7..n:i'7lne, sierpma br. J'IK)We lrorzys1J_Ile ~ny oraz od odpawiedZialności cywilne.i. 
ona zadania dotychczasowego od- b~ą odpowiedme re1onowe d.yirek- Mimo ofiarnej pracy rolników _ akiu(pu ~yWoa wie'fl<!?hWe!!O 1 m.e~. . Prem1er w~az11 . na tępnle ?t'7-eko: 
działu ruchowo-handlowego PKP, a CJe. (.J. P.) i stiwoeroził P. Jwoszewiai _ tego.rocz- P°".'l'l!OSl7ill.C o.płacru.ność. ;m,ctuk.eJi I n_ame, :re mies'lkancy. polsk·1e:l wsi 

Chińczycy zabiegaja 
o uiatwienia handlowe 

~w1emęcej, ZnacZJme zw1ęksrony w- s.ięgną po rezerwy 1 >vykorzysLa.ją Do Waszyngtonu przybyła 7 bm. 
tak7..e oddziałów: trakcji, sieci i za- l!lbanie również kiOSIZW\my import two,-zone im wa:rurl.lci do -z"Większer.ia de.legacja ChRL n:;i czele z wice-

silania, drogowego. bu<l),nków oraz Centralne· uroczvstos-c1· dozv· nkowe zbóż, dostawy środk. ó~ proclulrojl i!;.p . I pra:ct~ik.cji i podnde:sienia jej towa·ro- przewodniczącym chińskiego komi-zabezpieczenia ruchiU i łączności. Dla . J;!Oprawy 38>())>lt-!1Zell'lllł rynk!-1 wosci. • tetu d. . rozwoju &tosumk6w go.;;.-
Zajmować &ię będzie za.gadnienia- mus1ehśmy :nrezygnmv.ać - lłtlW:ierdzlł 1 .Prz,echOO-<:ac do l<1.uczowei<o zada- podal'Czych z zagranicą Li Czuan-
mi stanu tec:hnicznego i gotowości poomier - z eksportu masł,a i po- I ma. Jala.m Jest na.lezyte ·ny'k<>rzys.ta- , .,iem • 
t~hnt' . og Ó T nodT~r·em Ważnie O~ran!czyć eksoort mięS"a . ni<! lJ'Effii, bezcennego dobr.a narodU. " . • . . . 
~~ cznei w~ on "' "' ~ (Dok:)l'lt:zen.le z-e ~tr I) I odbyta się część wiencowa. zawMto Dlałl<".g-0 nlezbędna Jest ;nicja.ty;;3 1 I p Ja't'<>szewicz zaakcentował, 7.e ja- Ageiic3e zac.hodme zwracaią. u~;a~ 

nad wagonowniami. a także spra- . . . w niej treści tradycyjne, mówiące o wysilek ws-zystkkh l!'()lnlków na lcość g-OSJ)ooarowan:3 na lrnżdym I gę na .wysok: szczeb~l c~msl~1e1 
wami socjaJ,no-bytowymi załóg. W . uro~zystoscrach . dozynkowych pracy, życlu tniMzkańców wsi i prze- ~z „wi~kilzen~:a hOdoWl1 <ZW.i-erząt, hektarze gI'ti.ntu jest s.pra;wa ogólno- delegaci:. któ1·a będzie z;;b1egac <> 

Dyrekcja rejonowa organiz.uj<'!C wzięh.udz1al serdeczme. w1tani przez obrażeniacll, jakie się dokonały, a d.rob~u i produkcji mleka. SPoleczną : obywatelS'k.im naikaze.'n. przyznanie ChRL klauzuli naiwięk-
przewozy podróżnych i towarpw zebranych przedstawiciele naiwyz- także akcenty historyczne upami-<:- Musimy produkować więcej ży\v"llo- szego u-przyv;ilejOIWania w handlu 
zapewni punktualność, ciągłość i szych wladz z I sekretarzem KC tniające powrót prastarych ziem pia. p r!l.eeho.dząc do oceny rerul"ifzacji ści przy m·alejącej powierzclrni gi·un- USA. 
bezpieczeństwo ruchu kolejowego, PZPR . EDWARDEM GIERKIEM, st0<wskich do macierzy i ?..aślubiny programu :s.po~no-gosp~r- 1 tów ro?.nych ; rosnącej liczbie Jud- --- ----- - --------
racjonalne w,•korzy&taa1ie lokom<>- pr~ewodniczącym Rad:lf Państwa - Polski z morzem w Kołobrzegu. Pio- czego ~zyjętego na VI ZJeź- 1 ności. . 
tyw i wago nów, a także zadba 0 HENRYKIEM . J~LONSKIM, preze- senka „Szli na zachód osad.nicy" dzie p.arti:i l wzbogaoonego łł a'\viąru.Ją,c ® rosnącej rangi I w lk' I'g'' 
&prawne funkcJ'onowanie wszelkich sem Rady Ministrów - PIOTREM przypominała o pierwszych dniach postanoWli.fniami I Klrajowej K on!e- za~rodu rolnika mówca z.a.zna- a I re I IJile 
gródków ~~nici.ych .<,l~~~Y<;h ~A~~~~~1;~~~ 8~~~Ą~ :::e\J;,~~ ~~~i';1y~~a';;~P~"a~Y~iem p.rzez pra- ~~t~. P~P~v ~.~ó=~;:~~~ ~: ~~!lifi~c:{N"~;' :.!6ho,_.:;',;: 
temu ~e:low1, Jak np. W dz1eo.nn1e ! nlczącym CK SD - ANDRZEJEM BE- Równie pomysłowa 1 barwna była slłku godny i rosnący udzlJal mają ' samyeh rolników. S1,erokie ner- L'b ' 
łącznosc1. NESZEM i przewodniczącym OK część ar~ystycma trwająca ponad go- polscy rolnicy. J.est to najcennóejsze I spektywy otwleiraja s'e ró11:niet 'u I anie 

Po wprowadzeniu tych zmian .. FJN JANUSZEM GROSZKOW- dzi.nę . Wypełniły ją popisy tancerzy, po.µarc:ie jakiego wieś pol.skia udz!cli- przed młodzieżą. która powir..na w 1'f 
działająca dziś DO KP Warszawa 7..0~ SIGM. cl1órów, kapel ludowych. recytacje la polityce rolnej partii. 09racowa- pel:n,i w;rkorz:;•stać szanse udziału w 
stanie przemianowana na Central- Wśród gośei dożynkowych obecni i sceny rod'Zajowe, Był to przegląd nej ?tspólnle z ZSL 0 konsekwentnie. proctttkcyjnyeh i si><>teo?..nycll prze- Napięta sytuacja panuje 'w Llba-

Nowe modele 
wózków dzieciecvch 

byli gospodarze województw. Przyby. bogatego folkloru różn~·ch regionów realizowane1'. obrażeniach ws·.:. nie. Od tygodnia wybuchają starcia 
ły także d l · p l · · ni zbrojne między ugrupowaniami mu-

. e egacJe o onu zagra cz- naszego lcraju. pod wspólnym has.tern Mówiąc o przek.roczen:;u prrez Wieś \Yyrażajac uznaiiie go~uodarzom zulmańskimi a chrześcijanskimi na 
r·eJ o.raz bfWiące W nas2ym kraju de- „Od morza do Ta.tr"'. żywą reakcj<: ·y latach 1971- 1975 planowanych za- tegorocznych dozynek. mieszkańcom terenie położonego na północy k.ra-
egacJe ro n!ków sąsiadującycll kra.- w:downl wzbud~ily występy dzieci łożen, P. Jaroszewicz podk:reślil. 00 woj. ko.o;zal:fisk:ie~o za osia~nlęcia ju drugiego co d o wi elkości miasta 

jów, woszalińskich i kolobrzeskich. ~ sood · oleca: 0 emler T · u w i d · l d ł do w lk 
Obecni byli przedlStawiciele placó- Pokaz zręczności dali sportowcy. sprawił.a to prze<i>e wszys1JkiµJ ro- 5~..,:........,a~e. 'zesp sw-re'g1~i,nym r 7_ad-0 z r.:I'żoyciem ~;żi~ieizy,o~zr~ni mas~y-

wek dyplomat)·cz.nych akredytowani ,,,. 1 ś zumna, ofiarna pra.ca polsl<!ich rol- 1„,uz1._ ze - • 
w Pols~o. "ma em uroczysto ci dożynkowych ników, a ta!rae ros.nąca pomoc prze- wol.enlem '1.'itam. y szybk'.e. lrorzvstne nowej, eksplodowały również la-

~ byt żywiołowy „lltazur" oraz mani- W ś m 1 twl tett re~ronu dunki "~buchowe. Reuter pisze, że Po naJ·bardziej u.~.·~z""'tym monien- ~ • l dzl . myslu i pańśtwa, spó!'czesna tre c! z iainy w r-0 .me e ~o . . J ó 
cie - \vrocz-'u go~spo'd~a·rzo\"I -•~tv- ,es•oac a mło ezy i zespoló\" art,1< - """US!2';U r ouotl'fic:ro-oht.ops<kiego za· w którym domlmijącą rolę odl'(rywa- śmierć oo nloslo co na}mniej 14 os b, 

.., ~··· ,, ~~ stycznych ma:s:z.erujących z pieśnią .~., 1 ń t od rsmv roan,.. , zniszcz.onych zostało również wiele 
nek. Edwa~dowi Gierkowi pr:re7. sta- przed trybunamt. pe;,rn.ira lntensyil!oację i upowocześ- a -pa s W(J11Ve gosp a a - · sklepów. Liczba ofiar jest jednak 
rostów - bochna chleba - symbolu Za piękne widowisko podz:ękowali nieme rolnictwa. w·ptywa na jego żYC?:Yl koozaliń~ki.m rolnikom ó dał- prawdopodobnie wyższa, bowiem 
tegorocznych plpnów oraz przemó- mto•d·zieżv przeds'.a\\iciele najwyż- strukturałne prz,e.obrll.żen!a. p1'zyczy- s7;,Clt. jeszcze lepszych rezultat. w._ wskutek toczących się walk ambu-
wienóu prern~era Piotra .Jaroszew!aza szych władz. nta się do pop1'a'1"Y wyżywienia na- n za1końc:z~'1'>e swf:'.gO wv~ao·enia !anse nie wszędzie mogły dotrzeć. 

W czwartym kwartale bieżącego 
roku fabryka wozk:ów dziecięcych 
w Poraju woj. częstochowskie wpro 
wadzi do produkcji trzy nowe mo­
dele wózków dla dziecl. Jechi.yrn z 

kupy. Wózkt te będą pokrywane 

szego natOdtt. osiągn!ęct-0m rolnic- P: .laro<;zewicz W\'Ta.,.:l 0>17eśw··adc7e- w Bejr ucie premier Raszid Kara­
twa t<Yna.rzysz~1 w bteżl\CYTn piooio· n"e. ;;„ 7-;nanl z rze_ti>lnośc1 i zdyscv- mi spotkał slę z czołowymi przedsla­
leciu silny razwój prtemvalu ro1no- nEno·.van:a. pracov."ci roln'c" ,.,olo;cy wicielami żyt.'\a politycznego k:raju, 
sp.ożywczego, dzóęki c7.emu Za'PffiV- - t>Odobnif" ,1Mc kla~a robotnic7.a 1 aby omówić sposoby zapobiegnięcia 
niono duży W'1?'ost spożycla ży-wno- W$ZV"'CY ll1dz1e pracv doto~a dalszemu rozlewowi k rv.i. Rozważa­
ści. wszel:k'ch "'taran. aby ja1k naipo'!'vsl· na jest możllwosc '"'J.'Slania na 5L~:;~~E~~~(1~;=~~:a ~E 1 W Gdan'sku rozdano nagrody 

importowaną tkaniną belgijską W nadohcdzącym 5-leoiu zaktada 
nie.j wykonać prot?ram Vr ZJa~du miejsce wypadków jednostek woJ­
P!'"f:\\ t stw0<rZ'."ć warun.lci realiz;1r.JI skowych. Jak oświadczył minister 
o;ad.ań. 1n:\cte uchwa:h vn ZJaZd na- spraw wewnętrznych, sytuacja w 

.. s.terrcilvallon'' o ładnych barwach. dla two"' reo"' w 1· aktor „ f ·1 h ~;ló~~\,!ś~~=e J~s=pa~: w drugim modelu zastosuje. się • OW I mowyc nia t'ynk?U '° ponad 35 proc. w wm 

::dt~~.s~~~~~j ~~~~1c)r 1 ~~1:.i ~~~~:ć ~ro~~'!ast:°~t~-:;: 
mej 0 artil. Trlpoli wciąż się pogarsza. 

Kol~JP.:l'.-m_, ~odelem ie.st wóze~ I . -:t·.:ijekcja je.d~·'.'-ego w. ,tym dniu I przedw.io~enne" _ Zbigniewowi sa-1 mnie! o -~5-lG Proc.. ?J tvm pro-
dla bltzn:aikow. na który zapotrze fil.uu konkuri;o\\ego „D:t.eje grre. 1Januwi za scemu1iusz do f"mu tele- j dukcia z1>. ierteca o ic;...13 pt'OC. Re-
bowanie wynoi'i około 1000 ~:?Jl.tik chu" \\'alcriana Iioro;\cz.yka. „glo- wizyjnego „Wyjazd srni.o~wy'• _ Al'·•acJa t~·ch 1atożeti uw·arunk>Ow1>na 
roczni<'. I ot.en.e werdyktu jur:;· i rozdi.n:e na. Zolgnlewowi Kubikowsklemu. za jest m. In. przysp:es.1en'.em oro­

Odznaczenie dla gminv Gościno 
mistrza gospodarności gród z&J:cmczyly w sobotę b bm. 11 zdjęcia do filmu „ Wieczne pretensje" du kej i zbóż l pa,;z oraz zw-'ększe-

USA 
I ł°(:stj,i;a.i .Poi.:lkich fllaiow Fab. ular- - łlogdano\1·1 DzJwoi"sK.elllu, za ;aij~- ni m pow:erwhn! uprawy :!lbóż. 
1~cll w Gd„nskur . cia tlo fi lllf! ,.Opadły lisc!e ;r.< dll<A!W'" • el'·'- ·nc ń 

Jury 1>.xl przewoctn·ot\\cn.1 Jerzego - Jerzemu WOJ'ci.ko\\'i, za 7.dJ·"-"•''la do M ow,ąc 0 tl'! """'" wysi u pa -
Hoffmana postariowllo dwie rowno- filmu telewizyjnego ,,Koniec habJego •b\.;-a, z';>.·i~zani.'11 nakładów 6 bm. w przededniu centraln;•ch Edward Gierek, przewodniczący Ra-Sześcioraczki w 

Mildred Hynes., 25-letnia miesz­
kanka Portland w stanie Oregon 
urodziła w piątek sreścloraczlti. 
Niestety troje dzieci zmarło 
wkrótce Po przyjściu na świat. a 
dwoje z trójki pozost.ał~·eh d7.ieci 
7.71a idu.ie >ię w ciężkim "mnie. :.Wał­
żet'istwo Hynesil'>w ma iu·ż 3-letnie 
dziecko. 

Próba nuklearna 
w Nevadzie 

:ra poi;zczególne dziedziny go- uroczystości dożynkowych, w _Kosza- dy Państwa - Henrylt Jablońslti I rzędne wielkLe na.grody „Srebrne lata" - Bronisławowi Baranieckiemu •·:po-'--.ki· z·ywnoścl:aWej. P. Ja- 1. . . . ,_~ · odb 1 • sno prezes Rady Ministrów - Piotr Ja-
Lwy Gdańskie" przyznać . Jerzemu za scenografię w filmie „Zien1!a obie'. ro~N'~';,,, ';;~\'1edzl:Ał, że p.odjęto de- t~~~i! ';0i;~;,;;;;tł~~i tuy ~zl~~ltami roszewicz spotkali się z politycznym 
An1tczakow1 za. „i;;oce i dnie" o~az cana'• - 'l'a<ieUliWWi Kosarewicz.owi, c . 0 crodukC;ji nowoczesnych.. l ŻSZych wtadz oraz liczne ! gospodarczym aktywem gminy Go-
And;~~eJOWi WaJd'Zle Za ,,Ziem:ę obie- Za n;~zykę d~, f~óW .'.Bila~s kw,ar- s~!~vniejs;Ch O!ĄgnikÓW rolniezyeh r;.~~zy. ścino, która w ub'e~lorocznyn'I ogól-
caną . . I taJn;r ' .,Lmia ' „Ziemia <>biecana' i średnie:! l dut..ej mocy 2 5 lcrotnie Pterwsiv sekretarz KC PZPR - nopolskim konkursie OK FJN. za 

Nag_rodi: specJalną Jury - za ~"r;! „Zrukąd dontkąd" - Woj ciecho wi -------· · ' _ ' ----·---- cenne inicjatywy społeczne I osiąg- · 
Łeiew1zyjny „Dom moich synow I K:Jarowi. za opracowan!e dzwięk:owe I I n•ęcia gospodarcze zdobyła tytuł 
otrzyma! Gerard Zalewski, pierwszą f1lm'1.l „Zakl<;te rew:ry'• _ stanlsla- s k • k' • tw t" • , t gminy - nustrza gospodarności. 
nagrodę główną za film „Opadly "'·owi P1otrowskle:11u. pot anie 1erown1c a par 111 pans wa w czasie spotkania przewodnicz4. 
liście L. drzew" - Stanisław Róże- Nagrody d"Ziennikarzy ak~edytowa- . • cy. R<>dy Państwa - __ I;Ienry~ Jabl_oń-
wtcic, a drugą nagrodę główną - za nych na fes~iwalu otrzyma.Il: w ka- 1 ski udekoro"Wał , •• andar gmmy 
1ilm „A1rnns:· -:- Janusz Zaorski. tegorli f1llnów kinowych - Grzegorz \Orderem Sz!andaru Pracy ~ k~asy, 

Za os:ągruęeia. aktorsk1e nagrody Królikiewicz ?.a „Wiecz.ne pretensje'', d t • • I • ł d • na<ianym JeJ pr zez Radę P a nstwa . 
~trzymali: JadWL!l~. Bar!lns~a - w a w kMegorii fJmów telewizyjnych z prze s aw1c1e ami m O· z1ez· y fll1me „Noce l dme , l.VIaJa Komorow- Krzysztof Ro"ulski za obraz pt Li&". ' 

wawczej i wkładu ZSMW w społecz­
n o-gospoda rcze przeobrażenia wsi i 
r olnictwa. 

s_ka w filmie „Bilans kwa1't.alnY"'. Z?- Po uroczy;tości odibi:t się· pokaz 
f 1a Jaroszewska - w filmie telew1- filmów Jerzetto Kawalerowicza ee­
zyjnym „Dom moich synów", Jerzy luloza" i Pod gwi.azdą ttygijską;; 
Binc".ycki - w filmie „No.ce .i dni~", w sobotę' zakończyło również 3-d;uo­
Wojciech PsZ-On.iak - w filmie „Zte- we obrady forum stowarzyszenia 

St.any Z.iednocw11e dokonały ko- mia. o~iecana", Romll1~ :"'ilhelmi - Filmowców Polskich. Dyskusja w 
lejnego, jedena stego w tym roku w fllm~e „Zaklęte rewir~ , l Kr~ysz- której uczestniczyli twórcy filmowi, 

Podziemneno wyb uchu i· a.dr.owego. tof Maichr~ak - ":11 fi.Ln\ie ,.telew1zyi- aktorzy. filmolodzy, krytycy i dzia -

(Dokończenie ze str 1) 
mówienia Edwarda G ierka. który 
wysoko ocen:il wkład l'Tlłodeg:o po­
kolenia w d..otychczasciwy dorobek 
Polski Ludowe; i w osiągnięcia 
ostafofoh lat. I sekretarz KC PZPR 
wyraził przekonan:e. że młodzi we­
zmą ak;tywny udział w debacie 
pr.redzjawowe.i wzbogacając przed­
stawiany przez partię program <> 
nowe prop0zycje i przybliża jego 
realizację nowymi dokonan'ami. 

Ofi cjalną część manifestacji zakoń, 
czyła „Międzynarodówka". 
Następnie od był si ę k oncert, p od · 

czas któr ego młodzi art.yści zapre · 
zentowa li widowisko słowno-ruuzycz· 
ne za tytuJowane „Rodzi 1tię chleb" . 

P an.I doc. d r hab, med. OLDZE 
MIODUSZEWSKlEJ set"dec:lme WY· 
razy wspó?~zuc.ia z powodu l'gO. 

nu 

MATKI " - ny:m .,Kom~c bab:eg.o lata . !acze kultury dotyczyła najistotnlej-
Eksplodowal ładunek o m<>cy rów- Ponadto. iury pr'.'yznalo nagrod~·: szych problemów ideowych ! arty-
_n_e_.i_2_0_ k_ i I_o_t-0_n_o_m _ _ t_rć_•_i n_ 1_· t_r_o_to_l_u_e_n_~_1. __ z_a __ s_c_e_n_a_r_m_sz _ _ d_o_f_i_1m_u_,_-'_~ _ _ te _ _ d_ni stycznych twón"Z-Ośc; filmowej i jej 

spoleczncgo rezonansu oraz zagad­
nień organizacyjnych l produkcyj. 
nych naste.i kinemat..ografli. 

Pokaz dm\slciego tJlmu „Dobre I 
złe" Joergena Totha zamknął pl'Ze­
gląd filmów 'krajów nadbaltyckieh, w 
którym reprezentowane byty kine­
matografie Danii. Finlandii, N:RD. 
Norwegii, Szwecji i Związku Ra­
dzieckiego 

'Edw ard Gierek udekorował sztan­
d ar Związku Socjalistycznej Mlo­
dżieźy Wiejskiej Order em Szta ndaru 
P racy l klasy, przyznanym tej orga• 
nizacji przez Radę Państwa . J est to 
wyra z uznania dla wieloletniej 
aktywnej działa l ności ltleowo-wycho-

Wvsoka pozvcia przemvslu lekkiego 
Po wakacyjnym zasto.iu daje się 

już odczuć wzmożony ruch na 
łódzkim auto-bazarze. drugim co 
do wielkości w kraju . Pr.zooe wszy 
stkim przybywa samochodów uży­
wanych. co najmniej jednorocz­
nych. Bardzo liczna ieS<t gromada 
aut kilkuletn\ch. których właścicie 
le chcą się pozbyć możliwie naj­
szybciej. samochody te jednak nie 
zawsze są '" dobrym &tanie tech­
nicznym. 

Spel:niaj.ąc pro'by wielu Czyitel ­
n.ików naszej rubryki. zaintereso­
wanych kupnem używanych samo· 
chodów. publikujemy garść uwag, 
które mogą być pomocne przy na­
bywaniu auta na baz.arze, zwłaszcza 
w powakacyjnym sezonie wyprze.­
daży, Uwagi te opieramy na ob­
serwac.iach poc·~ynionych na auto­
bazarze i doświadczeniach m.' in. 
czołowych kiernwcliw rajdowych -
Macieja S<>V'ińskiego i \\·incentego 
Zbierkowsk'ego. 

Sprawa oodstawo~1·a przy ocenie 
używanego samochodu to dokładne 
obejrze.nie jego karo~erii oraz za­
pozna.n.ie się ze stanem s.ilnika i 
zawieszenia. W żadnym razie nie 
można się sugerować nowym lakie­
rem czy rozmaitymi ozdobami, któ 
re przecież nie popraiwia.ia , praw­
ności auta. choć mogą iazdę uprzy­
jemniać. świeży lakier na karose­
rii i:awsze wz:budza oodejn:enla wy 
trawnyrh znawców. nader częsito 
bowiem nak!adany jest dla ukrycia 
!'korocfowanvch fra!(mentów błot­
ników czy pro!(ów. Leoiei kupow<ić 
~orzej prezentujący c;ię ltilkuletni 
samochód przecl lakierowa.niem. bo 
wówczas dokładnie można ocenić 
s.tan karoserH i un.Umąć kupna au-

ta, którego blacha trzyma się tyl­
ko na lakierze. 
Kupujący używane samochody 

często przywiązują wielką wagę do 
stanu li=ika przebiegu kilome­
trów. Nic bardzie.i złudnego! Zna­
cznie ważniejszy jest !'Zecz.ywisty 
m!' produkcjL Pomijając już przy­
padki umyślnego u.stawiania licz­
n\ka, trzeba pamiętać, że samochód 
o;;tarzeje się również wówczas. gdy 
stoi. choćby w ocieplanym garażu. 

Z wyjątkową skrupulatnoticia trze 
ba obejrzeć przro kupnem używa­
nego auta „słupki" i inne e lemen­
ty stanowiące podstawowy s-z:kielet 
konstrukcyjny karoserH. Uszkodze­
nia ich najczęściej Z-Ostają po „da­
chowaniu" auta. Tylko w niezwy­
kle rzad!dch przypadkad1 udaje się 
je naprawić tak. że ~amochód od­
zy&kuje pełna sprawno~ć. Na ogół 
pojazdy po .. dachow<rniu" orzys;pa­
rza ja "noro kl<motńw. no. ścią!(aiac 
na jedna &tr(}nę· w cw-sie ia7dy. 
Są to wady. którvch już n.ie mo­
ima uwn::ić. 

Po oponach auta na o!(ół poz· 
najemy czy zawic.;zenie je;,t we 
właściwym ·tanie. Bie7.n'ki opon 
powinny być starte w równym !'top 
ni u 11a całym obwodrJe opon. Nie 
może być •. schodów", łatwo wy­
cmwa.lnych d!onią. 

Bardw prostym s.po."obem spraw 
dzenia ~tanu technkznego samo­
chodu iE'.st pr•.eiażM.ka po „kocich 
tbach". .Tuż kilkaset metrów wv­
~tarczv. bv wvsz.ły na iaw usterki 
karoser'i i ojjn\ka. W1'•Zelkie .,dZWO· 
nienia" i inne hałasy sygna1izujq­
ci> stop!e:i zużycia oraz us'Zlkodzę­
nia. 

(Obserwator) 

ł DZIENNIK POPULAR.NY nr 196 (8194) 

(Dokoi1czenie ze .str. 1) 
tej gałęzi zaczynają procentować 
olbrzymie nakłady, jakie w ostatnich 
latach poszty na r ozwój tej zanied­
banej kiedyś dziedziny gospodarki. 

Dynamiczn ie rozwijający się prze­
mysł lekki, zali czany jest pod 
względem produkcji tkanin, przędzy, 
wyrobów poilczoszniczych i obu wia 
d o pierwszej dziesiątki krajów 
świata (w produkcji obuwia Polska 
zajmuje np . 6 miejsce w świecie). 
w ub. roku wyroby przemyslu lek­
kiego stanowiły biisko 9 proc. ca­
łego eksportu, z czego najwięcej za­
kupił Związek Radziecki. Podwoje­
niu uległ eksport konfekcji i dzie· 
wlarstwa na Węgry. 
Wzrósł również o Ok. 24 proc. eks­

port Wyrobów przemysłu lekkiego 
do krajów zachodnich, mimo pogor­
szen ia się koni u n ktury w tych kra­
jach. Odnotować należy zwłaszcza 
roz.szerzenie eksportu da Stanów 
Zjednoczonych i Jap onii. 

Wysoka pozycja przemysłu lekkie­
~o widoczna jest szczególnie wyraź­
nie w jego tegorocznej Ofercie tar­
gowej. Prezentujące ten przemysł 
centra le handlu zagranicznego „Tex­
tillmpex•• i .. Skórimpex" przedsta­
wiły kilka tysięcy interesujących 
eksnonatów, w zdecydowanej więk­
szości są to wyroby o nowym wzor­
nictwie. „Textlllmpex" zamierza 
sprzedać towarów za sumę ponad 21 
mln. z łotych dewizo wych, a „Skór­
imoex" ~ za 1,5 mln. zł d ewizowych. 

Zadanie obu central nie będzie 
łatwe. Konkurencja na rynkach 
światowych jest bowiem duta, a re­
cesja gospodarcza . w ~wiecie z.a­
chodnim nadal hamuje wymianę to­
warową. Przy tym wszystkim, pro· 
dukąjac nowoczesne wyroby, prze­
mysł lekki musi Importować sporo 
surowców, których ceny w ostatnich 
latach poważn!e wzrosły. Chodzi 
więc o to, aby w naszej wYmlahie 
z zaitranicą przemysł lekki I repr e­
zentuJ<tce go przedsiębiorstwa han-

dlu zagranicznego popr :rwia ły bilans, 
zwiększaj ąc ek.sport wyrobów i obni­
żaj ąc import surowców. 

I. K A l\JPINOWSKI 

Kronika wypatlków 
e Na stacji kolejowej Jedlicze 

Lódz;kie w pociągu osobowym rela­
cji Lódż Ka.liska - Kutll-0 wykoleił 
sie ostatni wag.on Ofiar w ludziM>h 
nie by!<>. Poci.ąg• dalekobie~me kie­
rowano ok:rężnymi trasami, nato­
miast ·na odcinku Z..ódź - Kutno w 
komunikacji lokalnej .1.astosowano 
systeńl wal1adtowy. Przyczynę wY­
padku ust.aJ.i kotilisja. e Na ul. Kopcińsltliego przed nr 
30 kierowca „Skody" IF 5123 zaje<:hal 
droge jadąoomu na mo\JOT0'71etZe 
FXR 77'1 lienryklowi P „ kltóry s.Jttę­
caj ąc w Jmvo zajechał drogę jadące­
mu n.a rnotoc;,-klu lL 9574 Longlno· 
wi N. a ten z kolei udereyl w fera!· 
ną . .Skodę". KLero\Vca motocykla do· 
znal ciężltich obrażeń zwłaszcza gto­
wy i Pl"ZebYW.a w szpitalu. 

e Na w. 3 Maja kńerowca „Je!· 
cza" 49i5 IO Ryszard S, (Gandhiego 
16) jadąc nieostrożni-e Wpadł na 
chodnik, udet'Z:\"l w drzewo a nastep­
nie płot. samochód l)l'Ze'7.'rócii !rtę 
na łl(!lk a jego kiel.'owca doznał <>.b· 
rażeń. Op.a,tr.zono go w pogotowiu. 
e Przy zbtegu ułic Lirnanowskt..e­

g<> i Letr.iej kier<>w~a „SY'reny" 
&556 IO Zdz·is?aw W. (Jaina 16) nie 
uszanował pierwszeństwa przejazdu i 
spowooow·ał zderzenie ze „Skodą" 
prowadroną przez Stani&laW'a o. 
(Gl1n1ania 30). „Skód.a" uderzyła na­
stępnie w słup oś'.vietleniowv. Pasa­
terka s.amó<Chodu Leclloslawa O. do­
znała w wypadku <>br~~"''· Poimocy 
ud!7Jl.eló.n.O jej w pogotOWiu. 

fkl) 

. . . . 
Wieczorem, ulicami Kosza lina prze · 

c iągn ął bar wny k orowód dziewcząt i 
chłopców uczestniczący h w ogólno· 
polskim spotkani u młodzieży „Ko· 
szaJin-75". 

Wyra.zy serdeollnego wspó!ezu­
~ia kole<Ize mgr tnż. ANDR ZEJO­
WI GIER.MAZI.AK.OWI s powodu 
śmierci 

O·J CA 
•kia.dają 

D YC.EKCJA, RADA P 1'DAG0· 
GlCZ~A. KOLEŻANKI i KO· 
LEDZY oraz UCZSIOWJE TE. 
CH:>IIKUM DZIEWIARSKIEGO 
DLA PRACUJĄCYCH ZPP 
„ SANDRA" w ALEKSASDRO-

W I E 

Dr-ogiej K<>leżance dr DA"JUCIE 
WILAl\fOWSKrfJJ orao: Rodzinie 
- z powoclu śtnici·ci u kochanego 

SYNA PIOTRA 

wyra.zy najglęooz;ego współczucia 

•kład aja, 

KOLEZASKI i K OLEDZY ze 
STACJI SANITA RNO . EP!· 
D E'.'lllOL OGICZSEJ tn. lODZl 

Z głębokim żalem zawkuiamia­
my, że w dniu 5 września 1975 r. 
~mart . nasz drogi Kolega, długo. 
letni pracown ik Łódzkiego Przed­
~iębi-Orstwa Obrotu Surowcami 
Wló.k.ienniozymi i Skóru.ny mi 

MIECZYSŁAW 
ŻAK 

Wyra.-zy na.jserdecz;ttiejszego 
wspótcz:uci.a Rod.zinie zma.rlego 
skla.d.ają 

DYREKCJA, RAD A ZAKLA· 
DOWA. KOLEŻASKI i KOLE­

DZY 
P ogrzeb odbędzie się 8 wn.e­

hua br . o god z.. 15.30 na cmenta­
rzu na Doła.eh. 

<klad 1ją 

z 
KOLEŻA:-.IKI i K OU IDZ'Y 

OSRODK.A 0 :-IKOL OGlCZ· 
NEGO w LODZI 

Wyra.ey serdecznego współczu­
cia m gr Inż. ANDRZEJOWI GJfilt. 
~f.~AKOWI " Pa\'l'Odu łm.ierei 

OJ CA 

skladaJą 

RAD.A ZAK.LADOWA, POP 
PZPR, KOLEZAXKT i KOLE­
DZY z BRA.."JZO\VEG-0 OSRO· 
DKA POSTĘPU TECHNICZ­
NEGO - KZSDW w LODZl 

Wyrazy serdecmego w„pólci.u­
cia k-ol. kol, ALl:.'<'IE i STEFANO­
\VI K.OWALCZYKOl\l z powodu 
t.t"agicz:nej śmiet"Ci 

MATKI - TESCIOWEJ 

g!Hadaj" 

KOLEZAN KI 1 KOLEDZY z 
1:-ISTYTUTU FIZYKI Ut- oraz 
I:S:STl!'I'UTU BA D A1'1 .JĄDRO· 

W YCH w L ODZI 

PODZIĘKO W A:-ilE 

Wszystkim, którzy o-kazali P<>· 
rnoc i ws pól:"'7Jl.tc.ie z p<>wodu 
~mierci mojego Męża 

JANA · 
SOBIERAJA. 

a W HOZ.€gÓ'lDOŚól: Dy>rek>C.Jł., Ra• 
dzle Zaklad'O'wej, Kolegom ~ PRl, 
Dyrekcji, Kier-0wnLctwu, Koleżao­
k<>m i K-olei;om z ze~-po.tu Sz;kół 
Zawodowyc h nr l w Pabianicach 
oraz Przy.ia~Jot<>m, Krewnym i 
~ą.siadom, serdeczne podzic:kowa. 
nie skła,(Ja 

ŻONA 
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a OTbitą Plutona kTąży jeszcze jedna, a 
może i dwie planety - twieTdzą specjaliści 
z leningTactzkiego Instytutu. AstTonomii Te­
OTetycznej Akademii Nauk ZSRR. OpieTają 

się oni na analizie · matematycznej lotu komet z 
dwóch tzw. „Tadzin", któTe zbliŻ!lją się ku. Zie­
mi i już w u.biegłym wieku zostały zaobserwowa­
ne PTzez ast 

PTof. 
jeden 
dzied 
istnie 
kanu 
ruch 
ka tal 
OTbity dowodzą, że 
kaś planeta. 
Według obliczeń niłt~::da:Jłll 

nicę od 8 do 12 tys. 
i masą Tówna jest w 
ległość od Słońca jest 

Uczony twieTdzi. że 
polu. widzenia ziemsk 
ku. 

Jeśli obliczenia as:~tJlc~"'radzieckiego potwier-
dzą się - za si ede ie można zakończyć 
wieloletnie spoTy n e odkTytych jeszcze 
planet układu. slonec z1/llllłfjt;';lff 

Z prac analitycznyc 
Astronomii Teoretycznej wynika, że OTbity jeszcze 
jednej rodziny 11 komet, które pojawiły się rów­
nież w ubiegłym wieku, są dowodem istnienia je­
szcze jednej, baTdziej odległej planety. PTawdo­
podobnie iest ona dwukTotnie większa od Ziemi 
i okrąża Slońce w odległości 100 razy większej 
niż nasz glob. 
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JeszC".i:e niezbyt dawno, przemysł górniczy wyda.wał się 
bardzo odległy od stolicy przemysłu lekkiego I ło niie łyl­
ko w sensie przestrzennym. Zmiany przyszły szybko, a 
dziś już wydają. się mieszkańcom okolic środka Polski 
-rzeczą. naturalną. Bełchatów to już zupełnie inny, jakby 
nowo pisany roooział historii przemysłu wydobywc:r.ego na 
tej ziemi. Ale przecież po-przedziły go inne WC'l:eśniejsze 
inicjatywy inwestycyjne, powatnie liczące się w kraju, 
Choćby kopalnictwo rud w Lęczycy i Fabryka Maszyn 
Górniczycb w Piotrkowie. Coraz częście.t w naszym naj­
bliższym rejonie, obchodzone będzie górnicze święto 
„Barburkł''. 

,,Piomie" melduję się w towych mas:z.yn, dostawach -wyro­
gorący dzień p<>żnego lata. bów got.owyeh oraz części zamien­
Zaczynam od gospodarzy nych. Tylko ten kto <łz.tś w prze­
zakladu - dyrekcji l komi· myśle tak rozumuje, może liczyć na 

tetu zakladowego. Słyszę to, czego dobrą pozycję_ Szef teg<. działu 
s.ię soodz.iewala.m. Mimo okresu ur1o mgr inż. Stefan Kabziński, musi 
powego, fabryka musi pracować n.a więc mieć szeroki i ja.s.ny pogląd 
najwyiszych obrotach. Nle ma mo- na bieżącą sytuaCię branży ma­
wy o jakie,ikolwiek taryfie ulg<>- s.zyn i jej odbiorców. - Naszym 
wej. Wprost przeciwnie - KSR aktualnfe naJpowaźnJejszym zada­
zorganizowana w lipcu, gdy lato niem - stwierdza, ,fest przystoso­
osiągaJ:o swe apogeum, poświęcona wanie zaplecza technicznego do 
byla właśnie szukaniu metod dal· rozpoozętego już przyspieszonego 
szych przyspieszeń. Bo to nie tylko rozwoju k&palnictwa węglowego. 
trzeba godnie zam.k.,"1.ąć zidynami- Dobiega u nas końca budowa no­
rowaną 5-la~ą. a.le. wVWiązać się· wych W)ldziałó\v produk.r.y,jnych. 
z nowycli zadań dla Huty Katowi- Nowe moee, które tam urochomi­
ce i powstającej Kopalni „Belcha- my, w głównej mierze służyc'i będą 

• • 

T en temat . ;.wallalJe'• •I• • nas .tuż od kilku la- · ' 
dnycb łat. I ebyba Jeszcze na pa.rę la.t wystarezy. 
Można wejłc'i do któregokolwiek z łódzkich SzPita.-
U i pierwszym problemem na Ja.ki tam na.trafimy 

będą właśnie." piełepła.rkł. Sam . byłem św.iadkieµi sy­
tua.eji, gdzie w wielkim szpitalu ściągano do 7,a.bieitu ope­
racyjnego pielęgniarkę z oddziału, gdyż nie miał kto po­
magać na sali operaeyjnej. 

Czy jednak naprawdę ła.k ba.rdzo lłralruje nam pielęgnia 
rek? Na pewno tak, choć z ra.eji pewnych zakorzenio­
nych w nasZ'Ylll lecznictwie schematów, przywykliśmy też 
do demonizomnia pewnych trudności, zastano.wienie nad 
ich przycz~ odkłada.jĄc „a.d !'Clta". SpróbujP~Y "?ęc 
spojrzeć na problem pielęgnl;a.rskiego c.zepka. od meco m-
nej strony. · 

W czerwou br. lódzllcie BmPitale, bez k!linik Akade."llii Medy­
cznej, z.głosiły 300 wolnych etatów pielęgniarskich. Do dziś pra­
cę podjęło około 150 tegorocznych absolwentek &z.kół pielęgniar­
&kich. PeWin.ą rererwę ,wy~podarowano także przy oka?.Ji reor­
ganizacji struktury admtn!stracyjnej, a więc przy li.h.-widacji 
pewnych placówek obsługujących d:Mvne w<>jewód2itwo łód21kie. 
W tym okire.sie jednak kilkadziesiąt osób odeszl<> z Lodzi <lo 
innej pracy, na emerytmę itp. W SlWTI.ie więc, tegoroc:z,ny za­
stęp· absolwentek z biedą wystarczy! na pok.rycie naturalnego 
ubytlru ka<lr piel.ęg;niarskicll, a braki, ;ak były, tak też i są na-

~ skali problemu niech świadczy fakt, że owycil 300 pielęgnia­
rek, t.o akurat tyle ii1e zgodnie z normatywami P?Winien za­
trudniać największy z łód7Jkich sz.pitali - Szptt.al un. M. Ko­
pernik.a. Jeśli do tego w.seysłjkiego dodamy jeszcze urlopy :rui­
cierzyńSk:ie 1 normalne urlopy letcle, obraz mocno slromplIB:~­
wanej sytuacji lecz.nicbWa w <>kiresie letnim będzie dootatec:m.1e 
wyraźny. . . „ '-" 

Pora więc postawić pytane - oo się w te;] sytuaic31 ro.""' 
Przede wszystkim. zorgani7'Gwanó nową, potę2lilą szlmlę p1~­
lęgniaraką. 1 września przy uJ.. · Kilińsikiego 79 roz;począl się 
pierwszy rok szkolny w hlstorLi Liceum Medycznego. nr 3.. ZO!r­
~wano w IlJim aż 5 klas pierwszych. W ronue zas, we 
wszystkich łódMich ~<>lach pielęg;niarskich przyj~ ':'". t:ym 
rolru do pierwszych k'.l.as 850 u=mc. To bardzo duw i 1stme­
je . nadzi.eja, że o ile ubytek kadr w ciąg.u najbliższych trzech, 
czterech lat nie zwiększy się gw~ownie, w ciąg.u tego czasu 
będzie mo:ilna 'WY'l'ów:n:ać braki. Lata następne po7lWOliłY'bY z 
kolei pokryć potrzeby placówek, kitóre mają pow~ć w przy­
szł~ci.. Pamiętajmy jedn;ak. że potrzeby kadrowe ileż będą ros.-
nąć. . _,_„ _„_,,_, _~ 

Jeśli więc w przyS'llym roku paw.;;tan.ie j~ nowy """?""~ 
szpitalny, o S2l!)italu bowiem nle ma mo''ry°• d~~ poglęb1 &ę 
znacznie S"LYbciej. I YI tej sytua.cj;i cieszyc rr:ust, ~ na 5Pl'~"'.Y 
zatrudnienia spojrzano w tym roku trochę mac.ze]. W ~b1e 
zdrowia zaozęla bowiem o~ać ~a. ie pi~~iar~a, 
to pielęgniarka. Zamlmię~ więc !I1<>".cl.i_wos~1 zatrudn1an1a IJ!-e­
lęgniareik w stacjach s.amtam.o-eptdeII1.1olog1cznych. Uruchorme­nie k1alS higienistek S'llko1nyclt sprawi, że plelęgn.iaT'lci nie będą 
już trafiać do sżkól i wie1u Lnnych placówek. Mimo wszystko 
jednak, naszym zdaniem problem pod&tal\vowy - wyboru za-
wodu - pozootanie nadal. . . 

Na dobrą sprawę, dzlewca.Ytna ~11!.ają~a naukę w hcemn 
medyczmym nie ma najmniej~<> p<>Jęcia, Jll!k w .o?óle vry-gląda 
zawód, na który się :zxiecydaw~i. A jest to I_>rzec1ez. zawód wy­
magający wielkiej od.ipomości. psychl.oz.ne' i f1zyc.we1, częs~kroć 
poświ~enia • . I nie każda dziewczyna się do mego ~ad.aJe. W 
praktyce uświadamia to sobie z reguły zbyt późno. Nie łudźmy 
s.ię, że ćwicmn.ia praktyazine w czasie ~at .nauki odb~arrie w 
sznitalach dają adeptkom pełne wYObrazen1e o ~ice za~<>: 
du. Zastanawiamy &ię więc. ra;y pr:-zypadk1~ me byłoby .lepH~J 
zorganizować dlla dziewcz.ąt chcących J)(ld1ąć naukę w liceach 
medycznych ki1lrumiesięc:'lJllel praktyki S7lPital~ej iesrzicze gru1?o 
przed rozpoczęciem nauki. Tylko w ten spooob można będzie 
zawczasu dać możność odwrotu tym, dla .który.eh. bas;en, 1?'~· 
widok ludzkiego nies.30?.ęśc.la i śmierci me będzie mem<>żhwy 
do przystosowania się. . . 

Jest t.o .n.aturalnie problem do dy.slrusji, do rozwazeima. Isf'.n le­
je jednak w k;west'li ks.ztalcenia kadr medycznych jeSlt.C'Ze 1nna 

tów". Uzyskuję zgodę na reporter- pr0<lukcJi urządzeń dla zagłębia 
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przypominając, że znaczne zada.nia 
w przekształcaniu górnictwa kra­
jowego w nowocz.esną gałąź wy­
twórczą, spoczywają dziś także na 
przemyśle maszyn górniczych. Bez 
niego nie możliwe byłoby wprowa­
dzanie mechanizacji i auto-matyza­
cji prac, a więc ulżenie ciężkie· 
mu ludzkiemu trudowi. Niemożli­
we byłoby stałe zwiększa.n.ie higie­
ny, bezpieczeństwa i komfortu pra­
cy w kopalni. Bez przenośników 
taśmowych kolejek dołowych, 
strugów mechanicznych, obudów 
zmechanizowanych podziemnych 
chodników, bez instalacji klimaty­
zacyjnych, dzisiejsze tempo prac 
górniczych byłoby już nie do po­
myślenia. 
Przemysł maszyn gói'nkzych na­

leży do szczególnie . szybko roowii.­
jających się, W okresie 30-1€Cia, w 
resorcie górnictwa produkcja tego 
przemysłu wz.roola wartościowo 153-
krobnie, zatrudnienie 7,3-krotnie, a 
wydajność lic.zona na I zatru<lnio­
nego 16-krotnie. zorganizowany ro­
stal więc prz,,...mysl, który dzięki 
nieprzerwanemu rozwojowi, stal 
się pod.s.tawowym dostawcą maszyn 
dla polskiego górnictwa. W 1945 r. 
Zjednocze nie . Przem. Mas.zyn Gór­
n iczym ,.Po.Imag" zrzeszało 10 za­
kładów. Dziś jest ich już 22. 
Piotrko\\J\S<ka „Piom.a" ze względu 
na zaawansowany rozwój. doś­
wiadczenie i możliwości. należy do 
najbai'<:lziei li czących się. 

W swej 19-letniej historii „Pio­
ma" jest pm.wie nieustannie w 
rozbudowie. Ale nie tylko wzrosto­
wi potencjału produkcji. uzbroje­
niu stanowisk pracy w coraz lep­
s.ze maszyny i narzędzia poświęca 
się w zakładzie uwagę. Duże 1zna­
czenie przywiązuj€ się w tym ży­
wotnym przeds iębiorstwie do s;praw 
postępu ekon(}m iczne;:;o tj. wydo­
byciu z pog,iadanego p0fencjału ma­
szyn rąk i umysłów ludzkich. jak 
najwięcej i pr zeka7..aniu tego nie­
zw\ocznie gospodar c€ . · 

Zahacz.am o dział przygotowania 
produkcji. Starą zasadę 

„JAK SOBIE POŚCIELESZ 
TAK SIĘ WYŚPISZ" 

w „Piomie' przekłada si ę na ję­
zyk organiz.a<:ji produkcji i techno­
logii . Etap przygotowania decyduje 
o term in.owym wykańczaniu go-

asor ymentowe wyprofilowanie na­
szej produkcji. Piotrkowska fabry­
ka koncentrować będzie się w 
przyszłośei na takich asortymen­
ta<'h, jak: taśmocią~i dla kopalni-

clwa odkrywiiowcgo, przenośniki 
„Gwarek". których ocen.a w porów 
naniu z konkurencyjnymi - w 
krajach RWPG i zachodnich, wy­
padła dla nas nit'IZWykle pozytyw· 
nie. Następnym a.sortymentem, któ 
ry będziemy u siebie rozwijać, to 
linowe kolejki podwieswne, które 
stanowią niezwykJp potrzebne u­
rządzenie do transportu pomocni­
czego w chodnikach kopalni. 
Niez.al~ie od tych \vyrobów, po­
zostaniemy także głównym koope· 
ran.tern fabryki w Tarnowskich Gó­
rach. która jako pierwS<Za w k.ra,iu 
przystąpiła do produkcji zmecha­
nizowanych obudów ch~dników wy 
dobywczych, zastępujących trady­
cyjne drewniane stemplowanie. U 
nas powstawać będą ich kons.truk­
cje stalowe. Te wyroby twierdza 
inż. Kabziński - umożliwiają nam 
wysoką specjalizacje i rozwijanie 
serii przemysłowych. Sprawą, lctóra 
oczek.uje wciąż na decyzję. pozostaje 
Produkcja jednostkowa. Pod WZl'(lę 
dem praoochl<>lłności, angażu.je ona 

my z naszą 5 tys. za.togą,. już zbyt 
dużym zakladem dla takich zamó­
wień. 

Sekretat'iat melduje przybycie de­
legacji s.pecjali.Sitów z Iranu, lctó­
rych interesuje po.ziom maszyin z 
„Piomy". Inżynier Kabziński nie­
zbędny je.st przy tych ro.zmowach, 
a .ia trafiam w swej wędrówce do 
h.aili nr 52 - do te.i. na której 
przekazanie przez budowlanych z 
ŁPBP nr 2, wszyocy w „Piomie" 
niecierpliwie crekają. W pien>Js7.ej 
z 10 naw. montuje snę ;uż mastz.y­
ny. Następne czekają na prace wy 
kończeniowe. - Te wydziały - fo 
będzie już zupełnie inna „Pioma" 
- stwierdza główny specjalista dis 
inwestycji - R. Bąkowicz. - O­
statnie słowo techniki produkcji i 
warunków socjalnych. Ale na tym 
rozbud&wy i modernizacji „Piomy" 
nie k<>ńezymy. Na prace te w przy 
szlej 5-latce przeznaczamy dalsze 
600 mln zł, głównie na wymianę 
parku maszynowego i nowe maga­
zyny. Przy gabarytach naszych wy 
ro-bów n.a dzisiejszych powien:­
chniach ju~ się dusimy. 

Zanim trafiłam do d7li-a.lu produk­
cji maszynowej 

SPOR·O WIEDZIAŁAM JUŻ 
O JEGO SZEFIE 

- Tadel11Sl2:U Szpaku. Na ostatn.j.ej 
„Bal'burce" ogólnokrajowej, w ko­
palni „Pniówek", stary wi.arus braiJ.:l 
ży maszyn górniczych, odzn.acz0<11Y 
został przez I sekretarza - E. 
Gierka Krzyżem Kawaler&kim, a 
później zMlazl się w grupie przo­
dujące) kadry. która otrzymała o-. 
oobi.ste listy gratulacyjne w po­
dzięce za pracę. Tadeusz Szpak 
praC'Uje w „Piomie" od chwili j~j 
!)OfW.stania. Z boku przyglądam Stlę 
j€go pracy. Prowadzi im'ótką nara­
dę sztabu wydziału. Swa postawą 
przypomina sztygara.. Jest energi­
Cl2lny, opanowany. lmd:2li zaufanie. 
Wokół niego - sami młodzi ludzie. 

- Pani się dziwi? - mówi. Sta­
wiam na młodych, tak jaik kiedyś 
na mnie stawiano. Moi kierownicy. 
majstrowie i brygad'Ziści są ml:odi':i, 
ale mają autorytet. bo wyroś.li tu­
taj ze ~lusarzy. tokarzy. Tu WY­
ks21tałcili sie na techników i inży­
nierów. svs·temem wiet"zorowym. 
Nie wvmienię w.szy.,.tkich. bo ich 
za duio. Na przykład Jerzy No-

z zaopatrzeniem, narzędziami itp. 
Od początku do końca, my tut.aj 
czujemy się odpowiedzia.Lni za na­
sze maszyny. bo wiemy komu O'lle 
slużą i co od nich zależy. Niech 
mi pani wierzy - wstydzimy się 
za tych producentów, których od­
biorcy prze.z telewizję a.Ja.rmują o 
braku części zamiennych do ma­
szyn. W naszym przemyśle byłoby 
to nie do pomyślenia. Na.sza ma­
szyn.a, jest naszą do k!Ońca. Czu­
wa nad tym zakładowy .serwia. 

T. S.z.paik chętnie mówi o zwy­
klyich problemach swaj pracy. 

- Przecież i . na n.as - tłumaczy 
- spadają poza planową produk-
cją zadania nadzwyczajne. Do nich 
potrzebna jest nadzwyczajna mobi­
lizacja. N.s przyklad takie taśmo­
ciągi dla Huty „Katowice". W tym 
roku mamy ich wykonać 1849 t.on. 
Na dzień ·30 sierpnia, wykonaliśmy 
to zadanie .z n.a.dwyż;ką 770 t.on. A 
dostawy w 1976 r., wyniosą 3.426 
ton i to w samym tylko I pólro­
czu. Wszystko można, jeśli tyl'ko 
się chce i stworzy od;powiedinie wa 
run:ki. 

N.A KONIEC SWEJ 
WiZVTV 

reporterskiej w „P.i<>mie'• spoty<'..ram 
się na krótk.o z dyrekltorem eko­
nomicznym - A. Cieciurą. Pyta o 
moje wrażenia .z fabryki. 

- „Pioma" otrzymała paszport w 
góre, dyrektorze, w hiera~chii bran 
ży i przemys.Łu. 

- Chyba tak - za.s.tan.awia się 
dyrektor. - Ale to bra.n.ża napraw­
dę priorytęt01Wa. W 1970 r. wart.ość 
naszej produkcji wyinooi.l'a 725 mln 
z!. W tym r~ - 1.540 mln zl. A 
więc przyroot wyniesie 212 proc. 
Stwarza nam się coraz lepsze wa­
runki. Ale ten dor<>bek, t.o przede 
wsz:ystkim wy.si.lek naszych ludzi. 
Pierwotną wersję pla.IllU 1975 r. na­
sza załoga zamierza wy'konać w 
październiku. I na pewno w tym 
właśnie miesiącu złoży o tym mel­
dunek najwyższym władrom kraju. 
Do końca roku damy óz.ięk:i zo.­
bowiązaniom 14.300 tys. dodatkowej 
produkcji i 17,5 mln zl dodaitkowo 
zawzczędronych materiałów. Pasz­
port , o którym pani wspomniata 
w«zystkich mocno zobowiązuje. 

tdy nowy rok wypada w październiku 

•• ,„,, 
sprawa. Rozwój medycyny i techniikd, postęp w dziedzinie lecz- ~ 
nictwa wym.a.ga już terarz; óużaj specjalizacji. Nie chodzi nam ~~~ 
jednak o specjali,zaeję taką, jaik 9f:osowana dotychczas. Na ca- ~~~ 
lym świecie ob<>Wią2Jllje w lecmictwie zasada wynikająca z bar.t ~~ 
dzo prootego rachunlml ekon.omicmiego. Rzecz w tym, ie wy­
kształcenie wyooko wyspecjalizowanej pielęg.n.iarki kosztuje zna­
cmie mniej, niż leka·=· Słowem, lekarz jest inw~ją 7Jbyt 
drogą, bY można roomieniać ją na dro):>ne. Dlatego też wszę­
dzie <>bowląizu.ie zasad.a, że w pilaców'kach leczniczych pra.oow­
ni·kiem podstawowym, tym, który zaj,1;nuje s.ię ohorym od pierw­
szej d<> ostatniej chwili jego pob~u W sz;płtaltl. jest p.ielę!!niar~ 
ka. Lekarz jest jej fachowym B.tMein ltje;:-u,j~ym l~em, 
zlecającym takie, czy inne postępowanie. 

U nas jest lma.czej. Do wyjątków należy syt;uacja, gdy w ~ 
chwili WYJn,agającej szybkiej decyzji, pielęgniarka poda ~ 
pacjent.owi lek.i zabezpi.eozające go i dopiero wówczas 
wezwie lek.airza dyżurnego. Nie bywa ta'k na ogól w 

pediatrii, gidozle .zalaman.ia w stande zdrowia dzieoka występują 
przeważnie nagle i kwes1tia szybkości. działania decyduje. Nor- ~ 
malnie u nas :naj;pierw wola się lekarza.„ ~ 

Przyozyn takiego staniu raeczy jest kii.JJka. Pierwszą już P<>- ~ 
ruszyliśmy. Dal&ze leżą w przepisiach obowią2'JUjący<:h u nas, ~~ 
zgodnie z którym wstrzyknięć dożylnych dokonuj~ lekarz, ~~ 
choć w praktyce i tak robi je pielęgniarka, bo · dokt.or prze- , ~ 
waż.nie nie ma czasu, a ona i tak ma w tym większą wprawę. ~ 
No i w.reszcie SJXĄSób fachowego ptizygot.owania pielęgniarki do ~ 
pracy preferuje raczej treści zawarte w tytule zawodowym, ~ 
a więc, pielę~ia.rstwo, a nie wyspecjalizowane, fachowe po- ~ 
stępowanie lec.mie?.e. Oczywiście przyjęcie takiego schematu or- ~ 
ganizacji pracy średnich kadr medycznych wymagałoby zróimi­
oowanego prz.ygQtowania do późniejszej pracy. Tmeba by wPiro- ~ 
wadzić ponow.nie kilka stopni piel.ęgIDarskich. ~ 

Instytucja asyStentek pielęgniarSkich, powołanych do pełnie- ~ 
nia właśnie funkcii piel.ę~iar&kich, w świetle tych założeń ~ 
wcale nie jest taka 7Jla, jak to stwierdzoo.o kilka la.t tem"ll.o ~ 
Zlikwidowano bowiem asystentki, a tym samym zlikwidowano ~ 
definitywnie a.sir>ek1t pielęgniar&twa w naszych szpitailach. 
Bądźmy SZC.Zet1ZY - w naszycii srz.pitalach chorych się leczy, ale ~ 
w żadnym wypadku nie pielęgnuje. Skończyliśmy z ro.zpi.es:z- ~ 
czamiem narodu, a w pr~tyce okazllje się, :t.e ~oda! 

Na zakońozenie t~h teoretydzno-.praktycznych rozważań po- ~' 
została nam jee.zcze jedna kwestia. Kto raz chociaż zetknął się ~ 
poważniej ze szpitalrną powszecllnością. będzie wiedział dooko- ~"'\': · 
nale czym jes1 dobra przełożona. Tych dowódców stanowisk w ""°'' 
służbie zdr·!>Wia jest bardzo wiele l mają w praktyoo ogromne „\o.."'\; 
znaczenie. Zrozumienie tego faktu przyświecało zorganizowaniu ~ 
najpierw w Lublin.ie, a potem w Katowicach wyższych studiów !\."\ 
pielęgniarakich. W naszym mieście doliczyliśmy się w tych ~ 
dniach za.ledwie pięcLu pań w białych czepkach z tytułem ma- 1'S:: 
gistra. Dwie z nich uzyskały go na innych ucze,lniach i ca.l:kiem ~ 
innych wydziałach. Rozmawialiśmy iednak z wieloma przedsta- ~ 
wicielkami tego zawodu i ku naszemu zdziwie<niu opinia na ~ 
temat wyższych studiów pielęgnlars.kich by!a zgodna. Potrzebne, ~"'\: 
ale nie takie, jak do tej pory. ~ 

Idą na Akademie Medy=e absolwentki liceów po rOC'Znej ' . 
praktyce w lecznictwie. I na dobrą sprawę, niewielkie mają 
pojęcie o niu.an&ach i specyfice pracy średnich kadr medy­
cznych. Nie negujemy, że panie mag,Lster sprawdzają się po­
tem w pracy. Rzecz w tym jednak, że system organizacji tych st u 
d:iów uniemożliwia doskonalenie fachowe kobietom, ~tóre prze­
pracowały, jako pielęgniarki pięć czy dzies.lęć lait, dysponują 

dużym zasobem doświadczenia i wiedzy praktycznej. A więc po 
odpowiednim przygotmvaniu byłyby znakomita ka.drą kierowni­
czą, której potrzeba nam teraz, w toku reorganizacji etruiktu­
ry administracyjnej, także społecznej s.lużby zdrowia. 

Do czego 'llIIlierzamy? Potrzeby kaprowe stawiają przed szkol­
nictwem wyższym naszego regionu potrzebę zorganizowania w 
łódzk.jej Akademii Medycmej w najbliższym czasie drugiego 
wydziału lekar&kiego. Nie zapominajmy jednak, te nie samymi 
lekarzami stoi lec2l!lictwo. W tei sytuacji naszym zdan iem ist­
nieje ta.kże p ilna potrzeba zorgani:?pwarua w Lodz:i wyższych 

s tudiów pielęitn iarskich. Jednak rozumiejac z jednej s trony 
ogranlc7.one możliwości uczelni. a z. drugiej specyfikę regionu, 
widzielibyśmy je. jako studia zaoczne czy w ieczorowe. Jako 
moi.li wość dos.konalenia kadr, którymi dysponujemy już w te j 
chwili. Swietnych pielęgniarek mamy i tak zbyt mało. Nie 
mówiąc o tym, że za mało mamy p i e 1 ę g n i a r e k wlaś.nie, 
jako takich. Choć więc zda;e się, że n ie grozi nam samoobsl:uga 
w sziptalach problem ten .z. każ.dym rokiem będzie coraz po­
wadmiejszy. 
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Jakże często słyszy się sarkastyczne pytanie: „Dlaczego wśród społeczeństwa 
dorosłego spotykamy tak wielu ludzi przeciętnych, ograniczonych umysłowo 
i złych, skoro prawie wszystkie dzieci sq takie genialne I dobre?". W tym sar­
kazmie jest oczywiście wiele przesady I złośliwości, ale tkwi w nim również 
i źdźbło prawdy. Spróbujmy to wyjaśnić. 

/ 

TALENTY• 
logicz.nymi, biologicznymi lub by-1 chem. Poczucie bezpieczeństwa., mi­
towymi), a więc te, które warun- tość, życzliwość i uśmiech, to naJ­
k:uią rozwój organizmu fieyC2lnego, bardziej podstawowe potrzeby emo­
są zas,pok.ajane za pośrednictwem cjonalne, bez z:as,pokojenia których 
rodziców lub opiekunów. Oni też trudno jest wychować jednootkę 
dbają o to, aby dzieci cz;uły slię rorową 1J5yd1iiczn.ie, :zi001n.ą do na­
bez.pieczne, wolne od lęku. kocha- wiązywania kontaktów z Lnnymi 
ne, aby byly otaczane fyczliwością ludźmi., odporną na stressy i kion­
i wyrozumiałością przez bliższych flilkty. 

Pierw-, 

sze 
wy-
praco-

• wanie 
~~ 

W naszym kraju, porruJaJąc gru­
py tak ?JWanego ma.rgineSIU społe­
cznego, zdecydowana więkSirość ro­
dziców stara się za wszelką cenę 
.zapE!Wl!lić swoim dzieciom warU!lllki 
umożliiwlające zas.pokojerue t:ziw. 
potrzeb popędowo--emocjon.alnych 
na poziomie co najmn·ie:i doota­
tec:znym. W przeciętnej polskiej ro 
dzLnie dzieci nie muszą dziś zabie­
gać same o to, aby zaspokoić po-­
trzebę głodu, pragnienia, odPQCZYn­
'k:u. Wszystkie Ich potrzeby popę. 
dowe (mvane też potrzebami. fizjo-

i dalszych krewnych, przyjaciół i Wielu nowoczes.nych rodziców do 
znajomych rodziny. Czę&to też mo- kłada starań, aby ich dzieci mogły 
żerny zaobserwować, że nawet zu- również zaspokajać potrzebę poczu­
pelnie obcy ludzie darzą małe d"Ziie- cla własnej wartości, przede wszy­
ci serde=ością, dobtooclą i uśmie- stlcim w grupie rodzi•nnej. Tacy ro--

dzice traktują swoje dzieci, jak lu­
dzi doroodych - romna.wiają .z ni­
mi, jak z równymi partnerami. MODA pod znakiem 

Zrób 
Stwarzanie okazji do uważnej 

obserwacji otaczającego świata. f.a­
scy.nacji z;awi&kami przyrody, zdo­
bywania własnych doświadczeń i 
wyciągania z nich logiC2111ych wnio­
sków, samodzielnego rozwiązywa­
nia problemów i podejmowania de­
cyzji oraz przewidywania skutków, 
jakie te decyzje spowodują - oto 
wa~ konlecuie do uksztaUowa­
nia i zaspokajania potl'Zeby po­
czucia własnej wartości nie tylko 
u małego d:lliecka, lecz także u każ 
dego dorosłego człowieka. 

oszczędności 

Io 
sam 

Nowoczesność w kuchni 
Ci nowocześni rodzice odrzucają 

nieprzytlatne już dziiś powiedzenia 
w rodzaju: „dziec.i i ryby głosu nie 
mają", ,,.nie filozofuj, bo masz je­
szcze mleko pod wąsem". itp. Uni­
kają oni z reguły zakarowo-na­
kazowych metod wychowawczych, 
nie wywierają na dzieci pre;ji, lllie 
domagają się ślepego postusizeń­
st.wa wobec dor05lych. Przeciiwnie, 
pozostawiaiją swoim dzieciom mo­
żliwie pel:n.ą swobodę wyboru spo­
sobów zachowań oraz ponosz.enia 
odpoW1iedzialności za dokonany wy 
bór. Tej swobody wyboru nie na­
leży utożsamiać z brakiem zai.nte­
resowania własnym dzieckiem i 
troski o nie. 

Demonstrując swe ostatnie kolekcje - pary­
scy twórcy mody mocno podkreślali, jakie to pod­
jęli kroki oszczędnościowe. Wprawdzie brzmi to 
dla nas niekiedy trochę zabawnie, ole sama 
myśl, by ukrócić nieco rozpasanie mody, zwrócić 
większą uwagę na praktyczność odzieży jest na 
pewno słuszna. I każda z nas powinna to 
uwzględnić we własnym budżecie. 

Gros prac kuchel!llilych, zw!ias.zcza gdy pani domu pracuje 
zawodowo, wykoouje się po południu lub wiecrorem przy 
świetle elektryC7l1lym, często przy Jednym punk.cie świetlinym. 
Należy wtikać jednej lampy pod sufitem, a w zamian za.il1-
stalować świeUówki pod s.w.fkami (do nabycia w sldepa.ch). 
które bezpośrednio oświeUą stanowisk.a pracy: płytę kuchen­
ną, stół czy zlewozmywak. U nas. w Polsce, n.ie instaluje się 
okapów nad kuchniami. A szkoda. U na.szych sąsiadów w 
NRD stanowi to podstawowe wYoosażenie kuchni. Tylko ko­
biety gotujące wiedzą. jak ważne iest dobre wietc.z.einde. wv­
miana powietnz.a w kuchni, bowiem nawet ok.no problemu nie 
rozwiązuje, gdyż i tak rozchodza sie zapachy po całym m.iesa:­
kia:niu. A wystarczy przecież. gdy za.instalujemy wentylaitor 
kuchenny, za.wieszając go na kratce kanalu wentylacyjnego. 
Największe efekty daje Jednak okap, nad płytą kucllenną 7 

wmonłoWainym wentylatorem i oświetleniem. 

Istnieje duże prawdopodobień­
stwo, że dzieci, mogące w sposób 
natura.Lny (bez walki) zaspokajać 
swoje potrzeby podstawowe, ro.z­
wijają i z.aspokajają również po­
trzebę samoreali.za-0JI, która jest 
najwyższą w hierarchti potrzeb 
podstawowych. 

Więc przede wszystkl.m nowa 
odzież jest znacznie węższa. wy­
maga dużo mniejszej ilości mate­
rialu. niż modna dotychc7.as. 
Wszelkie cięcia I ozdoby zostały 
zlikwidowane do niezbędnego mi­
nlr:num - co wpłynęło oczywiście 
na obniżenie k<isztów zużyte .~o su­
rowca oraz zmnleJs.zylo pr.aco­
chlonność. 

Niektórzy krawcy opracowali no­
wą metodę kroju polegającą na 
zastosowaniu tylko iednego szwu. 
Pozwala to zaoszczędzić aż jedną 
trzecia tk.:miny w porównaniu ze 
zużyciem jej przy kroju klasycz­
nym. 

Obok uproszczeń - umiarkowa­
nie. Olo najbardziej ch.araktery­
stscznl' cechy propozycji jesienno-

Urządzenie to wyciąga rozgrzane powietrze, paTę wódną 
wr.az z za.pa.chami oraiz spaliny gazu. Dla majsterkowiczów za­
mieszczamy rysunek - propozycję okapu z kanałem wentvla­
cyj1nym wewnątrz. 

Do wykorumia potrzebne będą: płyta pilśniowa - lamiru>­
wana, Listwy drewniane o przekroju 15 x 15 mm, wentylator 
kuchenny „Predomu". Soi.aJ!lkj boczne i tylną, mocujemy za 
pomocą wkrętów z oodkładk.arru do śoi.ainy or.rui boków szafek 
wiszących. Płytę pra.:dnią. dobrze wY'!Ińerzoną i przyciętą 
pl'Zyklejamy do oomy wYkonaneJ z listewek. 

Nasze dzieci, wolne od kooieczno 
ści zabiegania o z.aspolrojenie wą­
sko pojętych potrzeb biologicznych, 
a ponadto darzone miłością, życzli­
wością i zaufaniem oraz traktowa­
ne, jak zdolne do samodzielnego 
myślenia i decydowania jednostki. 
potrafią samorealizować się w za­
bawie tak, jak rzadko kiedy lu­
dzie dorośli w pracy. A przecież 

Dla ułatwienia podajemy kolejność ozynnooci: 
- na kratce wentylacyjnej wieszamy wentylator 

my oświetlenie; 
- przykręcenie ramy z listewek do boków szafek; 
- przykręcenie ścianek bocznych i tylnej; 

zabawa w pojęciu dziecka, to wy-
imstaluje- konywanie najważniejszych - z 

jego punktu widzenia zadań, 
rozwiązywanie pasjonuja.cycb pro­
blemów i tworzenie nowych jako-

- przyklejenie śoi.alllkd przedlllieJ. 
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N ści. I nie ma z:naczen.i.e. czy te 
zadania, problemy 1 nowe jakości 
są rzeczywiste, czy wyimaginowa­
ne. Ważne jest to, że stanowią one 
cel sa.me w sobie - Jedyny i najwa­
żniejszy w danej chwili - wymagają­
cy pełnej k1mcentracji uwagi, cierpli 
woścl, umiejętności pokonywania 
przeszkód, odwagi i twórczego my­
ślenia. 

Obserwacja dz;ieci powinna nam 
pomóc w znalezieniu odpowiedzi 
na pytanie, oo robić, aby talenty 

.ludzkie mogły się ujawniać i roz­
wijać. Może my, ludzie dorośli, 
powinniśmy zrewidować nasze po­
stawy i zachowania, za'>tanowić się, 
w jakim stopn.Lu nasiza oodzienna 
praca I nasz styl bycia umożliwia­
ją innym ludziom (nie tylko nam 
samym i naszym dzieciom) zas.1)0-
kajanie potrzeb podstawowych. Czy 
wytwory naszej pracy oraz nas.ze 
codzienne zachowania mogą być 
odbierane przez innego człowielka I 
iako pożyteczne, P"Zyjai:.ne i życ:zlli 
we, 

Oto 
nowe 
okryci€ 

z 
„Cory" 

~~ 

PYSZNOŚCI+ PYSZNOŚCI+ PYSZNOSCI 
T 

ak:iego węgorza jak u nasze.'tQ g<r 
spodar.za nie jadłam ni.gdy w ży­

ciu. 
- Szarlotka z bitą śmietaną by­

ła WJ>rost genialna w „Malince". 
- Lody z owooa.mi i bitą śmletainą w 

„oooktail-barze" mogłam jeść trzy razy 
dziennie. 

T.aik zaOZY'Jlla się wiele wakacyjnych 
wspomnień, po czym następuje kome.n­
l;atiz: słuchaj, przytyłam. Spodnie pisz.cze. 
tl'Zeba !Io będzie jakoś zrzucić. Ale sama 
l!'ozumiesrz. - W takie upały to człowiek 
tylko leż.al i jadł. A ia.k me ieść tych 
nowych PYS7JlloścL Jak by tego nie tłu­
maczyć biodm świadczą o urlopowY'Jll 
relaksie. Będzie odchudza.nie! Mola przy­
jaciółka napycha sie wiec waflami nie 
tuczącymi twierdząc iedinaJc. że to ruic 
nie dale. Pije gorzką kawę a oóźniei 
•. i:mzegryza" la dwom.a kostlraml cukru 
mając aichą nadzielę, że zjedzone od 
niechceonia mają oo najmniei P<>łowe ka-
1011id mniej. Zm.aioma starsza pani zapy­
tana ozem.u od rana ma tak smutną mi-
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nę odpowiedział.a: bo brak mi siLnei wo­
li. Cały• dzień sie odchucWail1. iem chru­
pki chleb, biały chudy ser. piie gorzką 
herbatę, a wiecrorem, gdy Już mam sie 
położyć spać, nie wvtrzymuję. Pożeram 
jakieś ciastko albo kawałek czekolady i 
szybko kl:.ade sie spać. żeby zapomnieć 
o złamaniµ praw kuracJ.i... 

Ano kobieta mu$! sie odchudzać i mu­
si cien>ieć. Ale Jak pisze Anthelme Bril­
lat-Savatin (ur. 1755 r.) w swej 2mak<>­
mitej ksiażce •. Fizjologia smaku" 
„Skłonność płci oiek.neJ do smakoozosbwa 
ma w sobie roś Instynktowne~. l>Olllie­
waż sprzyja OlllO urodzie. Obserwacje do­
kładne i ścisłe dowiodły, że dieta po­
żvwna. del!kaitna i staramnie ułorona od~ 
data na długo starość. Gdy ta.ką dietę sfJo­
oować, oko bardziei błyszczy, cera ma 
wiecei świeżości, a mieś.nie są mOO!lliej­
sze; POll'lieważ łizlologla daje nam pew­
ność, że zwiotczenie mieśni Jest przy­
czyną =arszczek - tych niebezpiecz­
nych wrogów urody - prawdą będzie 
powi~e. iż kobiety co umieją jeść, 

są o 10 Lat młodsze od tych oo sztuki tel 
nie Zl!l.a.Ją". 
Pomińmy jedinalk wszelkie 1111.C!Z~óły 

dotyczące same® menu, proponowanego 
przez autora, bo ząprzeczyłoby ono cał­
kowicie wszelkiemu ooieciu diety. Ale 
jako się rzekło kobieta współczesna od­
chuctz.ać się musi. Bo jak mawiają nie­
którzy: co to za kobieta. która sie nie 
odchudza. Panie moszą swe „tuszowe" 
rozterki pogodnie albo posępnie. Każda 
jednak przeżvwa. dlużsey f:!ZY lm'ótszy, 
o.kires w którym odmawia sobie. 
albo przynajmniej 8taira się odmówić. 
oia.stek. kiremów i róimych wysolrok.al<>­
ryCZinych smakołyków. 

ma dodania otuchy tym. lrtóre wł<l.śnie 
postanowiły pod.Jąć decyzję: od ;utra sie 
odchudzam. sle~iJmy Jeszcze r.a.z do 
książki Savarina. „Smakosze z przezna­
czenia Sił na ogól i§rednlego wzrostu 
twarz maJa okrl\głl\ albo kwadratowa, 
oczy blyszczl\ce, czoło małe, nos krótki. 
usta mięsiste I zaokraglony podbródek. 
Kobiety ._ pulchne. raczeJ ladne nit 

piękne. Te spośrod nich, które -przede 
wszystkim lubią łakocie. ma.ia rysy de­
likatniejsze. wyraz bardzie.I subteln:v. sa 
milusie I wyróżnfaJa słe osobliwie upo­
dobaniem do plotek". Słowem sa svmpa­
:y=e Jakby w n.a_l(rode z.a tortury die­
ty. Natomiast. jak pisze autor. ludzie 
„którym natura odmówiła zdolności sma­
kowYch mają twarz. ooz.y I nos dłm~ie: 
jakiegokolwiek będa wzrostu. w ich oo­
staci jest ooś wydłu:Wnego. WłosY mają 
czarńe i gładkie i omede wszystkim brak 
Im tuszy: to ani wYmYślili obolsłe pan­
talony. Kobiety w tym samym wz.1de-

. dzie upośledzone przez nature są k.an­
claste. nudz.ą się przv stole i ż:via tvlko 
obmową". Słowem chud211 nie wypadli 
najlepiej w opinid auboT.a. 

To oczywiście tylko słowa otuchv bo 
od odchudzania nie zamierzamy nikol(o 
odwod:z!ić. Istotnie warto prez.en tO\vać na 
p1a2y z.~bną svlwetke. me mieć kom­
pleksów spowodow.a.nych tuszą. ale iak 
tu !lll!e wspominać później tej wsp1i.ni.a-
łej s=loilki w „M.a.!i;nce"T (q) 

zimowyc.':l. Wraca np. do mody 
dlugo nie widziana ww. mata czar­
na, suknia. którą można nosić czę­
sto i długo. Obecne „male czarne„ 
są tak proste, że stanowią właści­
wie tło dla dodatkllw. Praktycznie 
nigdy się nie opatr7..ą, bo przecho­
dzą niemal nie zauważone. 

Różnorodne tuniki noszone do 
spódnic i spodni poZ\valają na 
przeróbki. Każdą nie noszoną już, 
czy zbyt ciasna lub krótką suknię 
można przerobić na tunikę. Nadal 
modne są „patchworki", a więc 
zszywanie razem kawałków tk.a.nin 
o różnym deseniu, w róźn;Y'ch ko­
lo.rach. Pozwala to rozwinąć po­
mysłowość, zdobywając tanim ko­
sztem coś zupełnie nowego. W do­
datku obecnie modne są także swe­
try i tuniki z ląc:ronych razem róż­
nokolorowych kwadratów robio­
nych szydełklem czy na drutach. 
~dna r~ztka welny znajdująca 
się w domu nie powinna się więc 
zmarnować. 

Lansowany ostatnio nowy sposób 
ub!er.ania się jest bardzo pra.'ctycz-

113-, polega bowiem na nakładaniu 
n.a siebie kilku warstw lżejszej o­
d.z.leży zamiast jednej ciężkiej i .ko­
sztownej pelisy ery futra. Np. nie­
przemakalne pklszcze proponowane 
są również na zime. a pod nie o­
cieplające, dnże, dlugie kamizele 
ze sztucznego futra. tkaniny koco­
wej, grubej włóczki. A pod kami­
zelą ma się ciepłe spodnie lub 
spódnicę z tuniką. lub golfem. Na 
płaszcz narzuca się ponadto chti­
sty z frędzlami lub duże cieple 
szale. 

Moda odbiega więc batdzo od 
tradycji, jest liberalna, PQZ\Vala na 
noszenie rzec'.ty tańszych, bard.ziej 
dostępnych. U &ta.r'l"Zego pokolenia 
Polek ten sposób ubierania .~ię „na 
cebulę"• budzi być może niekioov 
przykre skojarzenia: przypomina 
wojenne C?..asy. 1tdY kładło się na 
siebie, by ochronić się przed 'Zim­
nem. ws.z.y.stko, co czlowie.1;: posia­
dal. 

. Te.raz jednak efekt będzie zupeł­
me inny - zestawy będą dobrane 
kolorystyC2lllie. zharm<>nirowane. 
f'warzowe - a nie przypadkowe. 
A pon~dto cor.az więcej test ludzi, 
dla ltt?rych wojna jest iuż \\.'Yłą~-
11ie _h1sto_r1ą i .. cebulkowy" ubiór 
nic im nie prz~rpomina. 

Nowym typem obuwia - także 
o~zczędnościowego - są obok dlu­
k1ch botów wykonat1ych miękko 
bez podszewek i ociepleń, krótki; 
botk_i-sztyblety, przeznaczone dó no­
szen~a ze spodniami często wpuszcza­
nymi do wewnątrz. Botki te mają 
przód cholewki w formie języka 
?rzyttzymanego dokoła kostki sk.rzy­
zo_wanymi paskami. Wykonane po­
wmny być z miękkich skór lico­
wych. Jako obuwie strojniejsze wy-
1tępują_ .różne rodzaje czółenek. 
przewaznie zapinanych na cienkie 
pasec2ki. 

Zaz'?acza się triumfalny powrót 
spodni i to w oszczędnieJn:eJ - z 
pu~ktu widzenia ilości zużytego nu­
t'!r1al~ - wersji. Długie klasyczne 
spodnie mają proste, umiarkowanej 
sz~roknści nogawki. Spodnie bar­
dziej awangardowe są długie, obci­
•!e nienlal jak rajtuzy i wpuszcu 
się . je do botów. Pewną nowości­
są 1 spodnie proste sięgające do pó­
łowy łydki z wywiniętymi at:\llkir­
taml noszone badź z dlnitimi botami. 
b~d~ welnianvmi gt'obymi pończocha­
m1 1 sportowymi półbutami. 

Współczesne spódnice to już także 

nie rozrzutne klosze. ale proste lek­
ko marszczone w _talii, portfelowe 
lub w faldy zaszyte do bioder. Dlu­
goś~ - zależnie od figury i gu1tn 
- od zakrywaj11eej tylko kolano do 
połowy łydki. Do ziemi nosi się WY· 
tąc.:nie suknie -wybitnie wieezorowe. 

Rardzo o~zczędnle korzysta współ­
czesna moda z wszelkiego rodzaju 
Oldób. N1<wtot guziki sa dvskretnł'. 
ule rzucające się '"' o~zy. ·a paski 
przeważnie wąskie, matowe . 

Czyli wszystko pomyślane jest tak, 
l>y os~cz~d?ać surowce, obniżać ko­
szty &Zych• - jednym słowem by~ 
w zgodzie z aktualna 1yiuacj4 więk­
at:oiici krajów Europy. 
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od znakiem wyników nie roz­
strzygniętych rozegrali piłka­
rze klasy okręgowej czwartą 
kolejkę spotkari . mistrzow-

1rkich. Remisowali: Motor - Budo­
wlani i Piotrcovia - Boruta po O:O. 
Zelowski Wlóknlarz podzielił się 
punktami z Orłem 2:2 (1:1). Bramki 
zdobyli: dla Zelowa Kukieła i Gaj­
da, a dla Orła Lęk 2. 
ŁKS n - ChKS 1:1 (0:0). Bramkę 

dla gospodarzy zdobył Gnywacz a 
wyrównującą dla ChKS Łuźniak (z 
karnego). Włókniarz (Ł) - Concor­
dia 1 :1 (1 :1) bramkę dla łodzian zdo­
by! Ochman, a dla drużyny gości 
Krężel. Pabianicki Włókniarz zasłu­
żenie pokona! S tart I :o (1 :O). Zwy­
cięską bramkę zdobył Kozłewski. 
Bardzo dobrze spisuje filę niewia­
dowski beniaminek, odniósł on ko­
lejny sukces tym razem nad Po­
gonią Zd. Wola 3:1 (2:0). Sramk! dla 
Stali zdobył Głowacki 2 l M. Urbań· 
czyk 1, dla pokonanych - Hajduk 1. 

W klasie „A" tomaszowska Le-
chia po zwycięstwie nad Złoc1:ewią 
ZO$tała nowym przodownikiem tabeli 
w swojej grupie, ale tuż za nią upla· 
sowała się bełchatowska Skra. W 
grupie północnej nadal prowadzą 
re~erwy Widzewa. w klasie okręgo· 
wej juniorów wysokie wyuiki uzy· 
skali: Łodzianka I 10:0 i ŁKS 7:0. 

TABELA 

1. Włókniarz (Pab.) 7:1 8-3 
i. Ot-zeł G :2 5-2 
3. Concordia 6 ::! 5-3 
4. Wlókniarz (L) 6 :2 5-3 
li. Stal (Niewiadów) 5:3 7-5 
6. ChKS 3:3 4-5 
7. Boruta 5:3 3-2 
B. Włókniarz (Zei6W) 4:4 5-4 
o. Start ~ :5 4-3 

10. Piotrcovia 3 :5 3-4 
11. Motor 2:6 1-3 
12. Pogori 2:6 5-9 
13. Budowlani 1:7 o-s 
lł.LKS II 1 :7 2-8 

KLASA „A" PO LUDNIE 

Elta - Pilica 0:1 (O:O), Włókniarz 
II (l.) - Włókniarz (Moszcz.) 2:1 
(O:O), Concordia U - Włókniarz 11 
(Pab.) 1:0 (O:O) Stal (Rad.) - MKS 
PTC 2 :2 (1 :O\, Kolejarz - Warta l :o 
(O:O), Skra - Czarni - 5:1 (3:0), Start 
(Giale) - Wieluński KS 4:1. Lechia 
- Zloczewia '7 :1 (2 :O). 

Spotkanie ro'.!:egrane awansem ZIO· 
e:zewia - Warta 1:1 (l:O). 

TABELA 

1. Lechia 
2. Skra 
3. Pilica 
4. Warta 
5. Kolejarz / 
6. Czarni (Ra!'.i.) 
7. Wlókniarz CL> 
R. Elta 
9. Włókniarz (Pab.) 

10. MKS PTC 
11. 'Stal (Rad.) 
12. Zloczewia 
13. Włókniarz (M) 
H. Concordia 
15. ·start (Gidle) 
16. Wieluński KS 

7:1 1~ 
7:1 19-9 
7:1 7-~ 
6:4 1-:i 
6:2 5-5 

5:3 10-R 
5:3 5-6 
4:4 6-6 
3:5 7-7 
3:5 6-8 
3;5 2-8 

3:5 U-15 
2:6 4-5 
2:6 5-9 
2:6 9-1'1 
1:7 3-11 

KLASA „A'• POŁNOC 

t:nia - Stal (Kutno) O:l (0:0). Ner 
- Energetyk 6:2 (l:O), Metalowiec -
F.mjeden 2:2 (0:2), Start U - Orkan 
o:o. Bzura - Widzew fi 2:0 10:0). Pe­
likan - Stal (Gł.) 0:2 (0:2), Górnik 
- Włókniarz (Aleks.) 2:0 10:01. Kut· 
nowianka Rudzki KS 1:6 (O:l). 

TABELA 

1. Widzew u 8:% 13-6 
2. Pelikan 6:2 10-3 
3. Unia 6•? 7-2 
4. Em jeden 6:2 '1-5 
5. Stal (Gł.) 6:2 ~ 
6. Start li 5:3 9-5 
7. Ner 5:3 14-11 
8. Górnik 5:3 4-4 
9. Orkan 5:3 4--6 

IO. Rudzkl KS 4:4 9--6 
11. Bzura 3:5 4--4 
12. Stal (Kutno) 2:5 3-6 
n. Energetyk 2:5 5-10 
H. Włókniarz (Al.) 1:7 2-8 
15. Metalowiec 1:7 3-11 
16. Kutnov.ianka 1:7 3-13 

JUNIORZY GRUP A I 

Łodzianka I - Cu.rni (Kutn-0) 10 :O, 
Włókniarz (L) - Stal <Gł) I :o (I :Ol. 
LKS r - St.art 1:0 (1 :O), Kolejarz -
Tęcza 0:2 (O:ll. Widzew - Leehia 
2 :o CO :O). · i\1azovia - Vis przenie<;lo­
ne 18 bm. 

TABELA 

1. LodZianka 6 :& 11-0 
2. l.KS I 5:1 S-0 
3. Unia Vis 4:0 6-l 
4 Widzew 4:2 7-3 
5 Mazq_vla 4:0 4-2 
6. Tęcza 3:1 2--0 
7 Wlókn:larz (L1 3:1 1--0 
8 Lechia 2 :ł 3-'7 
9 Start I :5 0-2 

10 Stal (Gł) l :5 0-2 
Il. Kolejarz (KOJ) o :6 2-9 
12. CzaM\; · (Kutno) 0:6 2-17 

JU'.'IIORZY GRUPA D 

Stad (Rad) - Chl\JS O:ł (0:1), Lo· 
dr;ianka n - Oza,rni (Rad) O:O, Piotr­
covia - M'&S PTC 4 :I (2 :0). Elta -
Conoordh 2:1 (ó:O), Wlóknian (Pabl 
- 'Poi:oń O :1 (() :1), LKS ll - Ottm. 
pia 7:0 (3:0). 

TABELA 
El ta 6 :o 7-3 
LKS n 5:1 11-2 

~ :hKS 4 :2 7-3 
4 P">goń 4 :2 5-2 
5 l'..'.ldzlanka Il 4 :2 5-3 
6 Czarni (Rad1 4:2 3-1 
7. Plotrcovta 3:3 6-6 
R MKS PTC 3:3 4-6 
9 Wlókn!IU'Z (Pab) 2:4 4-3 

IO Concordia l :5 4-7 
'li Stal CR.ad) o :6 0-1 
12. Olimpia 0:6 1-14 

Komunikat Totka 
W T !osowan'.u ...,v'losowano nume-

ry; 
1. t9, ?:!. 39, u. es. diod. 42 

n losowanie: 
6. 12. 13, 37. 39, 4!> 

Końcówka banderoli 176057 

Na górnym zdjęciu koparka. pny nieszcr.ęsnej dziv~. 
na dolnym rozkopana. jezdnia ul. Nowomiej8kiej przy Parku 
Staromiejskim. 

J'ot.: A. Wacłl 

Jutro otwarcie 
jesiennego jarmarku „Społem" 

W dniach od 9 do !O września., 
WSS ,;Społem" 01'fanizuje iradycyj 
ny jesienrcy Jarmark na pl. Ba.rlie­
kiego. 13 oddziałów spółdzielni u.­
oferuje klientom bogaty i różno­
rodny zestaw towarów. Będą to 
artykuły produkowane głównie 
przez zakłady wojewódi;twa miej­
skiego łódzkiego, m. in. wyroby za 
kładów „Teofilów", „Sandry" z 
Aleksandrowa, „ZETY" ze Zgierza. 
i innych. 

Swego rodzaju atra.lteJ4 ma bytli 
prezentacja wl:tsnej produkcji ,a. 
stronomieznej ora.z wyrobów ma· 
sarskieh, piekarnic.zych t ciastkar­
skich z wytwórni społemowskiej. 

Jarmarkowi towarzyszyć będą, róż· 

nego rodzaju imprezy o cba.rakte· 

rze ~rywkowym, np. występy ka­
pel i orkiesłry cygańskiej ora.z wie· 

le ])Okazów. (k) 

Kluby zapraszają 
Od wr.reś.nia n.i.szyły zajęcia w 

wielu domach lmltury. Dyrekcja 
Zakła<lowego Domu Kultury przy 
ZPB im. Marchlew&kiego przyJmu. 
ie chętnych do Zespołu Pieśni i 
Tańca „Poltex''. Kandydaci - w 
wieku od 8 do 22 lat. Do mspol:u 
wokalnego i do kabaretu - od lat 
15. Zglo.szenia przyjmuje sekireta­
riat w itod-z. 9-15.30. tel :H0-74. 

Kabaret „Koleś" przy Zakłado­
wym Domu Kultury im Obrońców 
Pokoju (ul. Przedzalniana 68, tel. 
673-15) oczekuje kandytla-tów na 
nowyc:h członków. Pierws-z<> zajecla 
odbędą się 8 wrześni.a w godzi­
nach 16-18. Ten sam dom kultu­
ry zapisuje dzieci w wiek'll 5-10 
lat na rytmikę. 

Po wakacyjnej przerwie wznawia 
działalność se-keja szachowa SDK 

Niewątpliwy sukces! 

Prasa to potęga. - mówią nasi 
Czytelnicy gdy telefonują teby 
nam podzirkować z-a sobotni fel!e­
ton. w l.:tórum d<Ymaqaliśmu s-!e 
rzecouwf.steao poste1m robót przy 
r0:016rcr> starycli d.omów przy ttl. 
Micl.:le·uncza. na przyszle1 lód.zkie} 
trasie W-Z. Takie uwagi zawsee 
n.a,s mUe laskoczą. choć często b!e­
rzemu je za ZU.'1/lclą kurtuazle i 
pozostajemy pr:y wlasn11m tr?e:t-
1vym zda.n!u. że tak tiobrze 1esz­
cze nie iest. Tym razem jedMk 
rea.kc.la n.a felieton vt. .. Popędz!ć 
kota!" łsfhtnte swladczy o '/Ul,~zvm 
nzewątpTl!cym ~ultce•ie. Ju?: z sa­
meqo rama "' .«ObotP na rumow1.­
sku za.-pan&Wal„ niebywali> o±:tlwie 
nie. Jeszcze niqd11 nie wid?iano 
~it tultt robat.11 i l:ów (także d11tek­
toróto !) ora7 .•nr:Ptu Ro1'-"l'fa n1n 
aż mffo 1>vlo t>atrzi>c. Zrodrila 
się nadzieja. -';e wkrótce t<?'Ten 
~osta.nte oczvszczonu a okóllca 
nareszcie będzie mogla wutclinąc. 

Owa reakc1a n.a krutvke riraso­
t„a ?est d.owodem te się zr«nu­
mieit.śmv. Tu nas krzepi. 

( sz) 

Trzy refleksje 

„O f.!Jm. ze a.bu się leczi1ć trze­
ha 11'!.i<'ć '<ml.skle 2'rfr<>wle • te· 
lazn1? flPrw11. slvsza!am Wt nie­
.raz. utv!7ta1am fadnak te 1Pst. u: 
f 11m uon·łptf~Pn'"'t sno-ro r>r!!P~rtrlu. 
'No I p7"Zekonal mę. n.tew!erny 
Tomasz/ 

20 sof.er 1mła pierwszy raz w tv-­
<'l 11 DOszlam do ol.:ulisty w 'D'l!l­
<'h<>rfnt mtedruz11kl11doweJ Pówle· 
r/tflllam "" mf doteQI! ł 'Dan.I dok· 
tor tfrtT~ ml rpcerrP n" <"1<ul11"1 
=e ~-=kiami dymn11mi. W ~klep!!' 
"V)fOIP.rf'Z'ft'7trl">- mf. '°!P rPf9t?1Jff1, m.~p 

hu<' trPtTlł!oWa1'n t!Jll(o :".a "~na. 
trn. •~ttt>rocen.t.otca odnl11tno~c111. 
nonf„11•0,< n.fe iest "'11.reiestrc>m<T­
nrr forzvcltort:nle tnklt!d<Ywe re· 
~„,.,, „_,„ re1estruJą\. 

R<'fle1<s1o: pierwsza: dlaczepo 

„LutJiia" (Piotrkowska 243l. Za­
jęcia odbywają się w każdy po.. 
niedziałek w godzinach 18-22 pod 
fachową opieką lnstru:k-to:m. Pr.zY:i­
mu~ się równi~ .zapisy do turnie­
jów klas}-fikacyjnych. 

Dzielnicowy Dom Kultrucy Lódź­
Polesie (al. 1 Maja 87, tel. 208-21) 
przyjmuje zapisy na klllrsy języ· 
ków angielski~go i niemieckiego 
dla początlmjących. P<.zyjmuje się 
te7. chętnych clo praoown; plai;ty­
czncj. to ')((rRf:czne1. modelar&kiej 
ora~ do ze<:.połu estradowego. 

Centrum Kultury Budowlanych 
(uJ. Piotrkowska 2-32) pnyjmuje 
z.apisy (w godz. 10-18), chętnych 
do zespołów: muzycznego. wokalne­
go, teatralnego. baletowego, foto-
graf!cz:ne~o i modelar.skieqo. (k) 

przychodn-le za.klaaowe nie re· 
iestrują recept? Dr.aczeqo takiej 
rejestra,cjz nie mt>:!:e prowadzić 

skleD? Dlaczego nic m! n tym. 
nie powiedzi.ala pani dol<tor przy 
wycfaniu recepty? 

Posz!a.m d<> dzietrn.cowe1 przy­
chodni specja.l.istvcznej przy ul. 
ź1ibardzlć!.ej. Pan.t w recepcji: 
My recept ńte rejeMruiemy, mo­
że to zrobić tylko lekarz. Trze­
ba rano w11ciaqnąc kartę. Ja: -
Alet ia bylam juź u okulisty. 
cl1D<i-zi tylko o zare/estl'Owanie 
recept71 u was. Poro. tum rano 
practtjl' Pan! w recepcji: - Pro­
s~11 .rnróbować Jittro 1>0 poludniu. 
mot" lekarz panią pr:ylmle. 
NastęrmP.qo dnia. qcfJJ w kmictt 

urra.1„ ml się weMć oo qabinetu. 
pani d?kf>Or nie svojrzala ani na 
mnie. ani na receptę. Powiedzia­
la tulko. że recept:l/ na oku!.arv 
re;cstru.1ą w dirlelnf.cowej prrv­
chodni obwodl.:nve:I przy ul l..a­
giewnlckle1. 

Ref1eksja dniga.: dla.ozego nie 
wied:tlala. o, tum pa,roi to recepc1i 
fliądt oo bąclż pracownl-ea. s!.u::!:!m 
=armL'fal? 

Pr::Pd ko1ejnq wizytą bylam lu:l 
osl.rotn'eisza. zatclefonowalam. 
„ Tak. ~o my re1e.<:trulemv recep· 
h1 - uRlu~zala.m w slucliawce. -
Nil'.•11'tu. dlu:tei ni.ż do qodz. 16 
nip pracufcmt/. Trudno. mu~t ~!ę, 

pani zwolnić z pracu". 
Reflek~?a. trzecia.: dlaczegn tyl­

ko do t6? Tlcź to osób musi zmol.­
nić się 7 pracy ~eb11 zarejestro­
wać receptę? 

Zu>0lnlla-m sie. poszia.m. Paml 
receopfp obejrmla. -! mótvl: - To 
i•W rP.<'in>ta. 71a Odpla.tno.łć 100 
1'TOC. W wu1'adku srk•c! d11mn11ch 
'eka,r~ m1ts• napi.<ać itzasadnte­
nle. Pro.•ze nól~c' cf" lekarza lctó­
n.1 recf"ofe wust<rwil. 

N!P. unem (':.u starcz11 mi c'!.er­
pl'•t:i">~„, na koll'fną tinzvtę. 
~M'lek•1P km100toe ~ o co tu to 

ooólp chO<Z.,.!? Pr~ecie:t ~a pelną 
<">d.Dlafnclć moala.btfm kupić oku­
TM11 bez wtzvt!I u leT<.a.rza ł ca­
le! te1 b!eaa,nlny I Przecie~ recep­
t" wuv!•vwala oktllistk.4. f to 
r-huba n.1P. 'Dierwszu raz w t11clu r 
Prteclet lekari:e wt1d'a1a rece"Df.11 
"·" 1<>'1d. r'lrots!" I ba.rd'.!'ej nfebez­
"lecme „.!t okulari1 ze s,;klaml 
cl'11mn11mr 1 nle mu•zą t>f.<ać uza­
„„rrrt.iP.ni.a. I r,.,,.„„w ma slu:!:uć owo 
rPfpc:+„ou1a.nfe' · 

Lekarze czesto na.rzekajq n11 
nadm.w.r t>ra('1f Da.p1Mkowe1 ·w 
wielu tovotulkach na petDn.o ma­
ją slUSt'M§ć. Ale CZ!/ U> tum tv!I· 

Dziura na Nowomiejskiej 

Pół miasta ogląda 
• k • d . ' Ja to się guz . rzą„„ 

3 września informowaliśmy, że Łódzkie Pnedsiębiorstwo 

Robót Inżynieryjnych prowadzi prace ciepłownicze na ul. No­
womiejskiej. Dowrediieliśmy się, ie 15 wneśnia roboty bę­
dą zakońaone i ruch na ważnej arterii prowadzącej na Ba_ 
łuty zostanie wi:nowiony. Tymczasem 6 września zarówno 
robotnicy, jak i kierownik budowy ANDRZEJ HADZIEWIC~, 
zgodnie twierdzą, ie 0 zakończeniu robót 15 września nie 
ma nawet co marzyć. 

W 
y'k.op musi mieć co naj­
mniej 4 metry głębokości. 
Duża koparka., ~tórą mo-
7ma by taką (Wurę SZ)"bkO 
wyikQPać, nie może być 
sprowa.duma, pon·ieważ 
nad uli.cą przeciągnięte są 

mo.:i:na już zacząć wstępnych prac 
montażowy.eh? 

- Ga.zownia. ma w całym mie­
ście dużo roboty, większa liczba 
pracowników nie jest potrzebna., bo 
nie będą mieli oo robić, a wstępne 
pra,ee montażowi' są niemożliwe ze 
względu na kolizje. 

Wynika :r; tego, że pretensje po­
winniśmy kierować do ZGOL. bó 
ta nieszczęsna kolizja jest główna 
przyczyną os.'J)alości LPRI. ale r:a;y 
aby to drugie przedsięb~ors'hvo nie 
powinno wykazać więcej zaintere­
sowania w tej sprawie?„. 

Pnechodnie przyglądają s:ę c:~ 
kawie. Co też w będzie - przej­
ście podz:emne, czy może metro? 

Nie. proszę pańsiwa. to jest naj­
zwyklej zy ciąg cieplow,niczy. któ­
ry z jednej strony u1icy na drugą. 
przeprowadza Lódik·ie Przed.sięb:or­
stwo Robót Inżynieryjnych. Robi to, 
rohi i nie może zrobić do końca. 

:\-IALGORZATA 
JANUSZKIEWICZ przewody e.lektryc:zne, a w takich 

warunkach o wypadek nietrudno. 
Mniiejsz.a - ta która pracuje 
nie sięga lop.a:t.ą dna, więc napel:­
nia.na jest pr.zez trzech robotnl:ków. 
Gliniane podłoże i zgromad7.ona na 
dnie wykopu woda ('PO ostatnich 
des'ZCZ!ICh), niewątpliwie utrudnia 
rolwfJnikom pracę, ale przeoiet 
wkrótce zaczyna się już jasień 
prawdopodobnie desz.cze. będą czę. 
st.sze, illiż w IJierpniu i warunki 
pracy znacznie się pogorEą. 

ł
*~~~~~~~·A~~~~~~~;10 

Varr!ck" USA. od lat 18 - ł 
godz. 17, 19.30 

1 WI'ZilŚDia główny inżynier 
LPRI, Jeny Jajte twierdził, ie 
wykop jest już gotowy (zrorumia­
łam, że kopać w głąb już nie tn:e­
ba), że ty[ko usunięcie przez Za· 
klady GaT.<JIWD.ictwa Otcr-ęgu Lćdz­
kiego .,kioli:z.ii z gaz€all" jest prze­
szkodą do rozpoczęcia prac monta­
żowych .. Od tamtej rozmowy mi­
nął tydzień .. ,Kolizja z gazem" w 
dal..:::zym ciągu nie jest usunięta., a 
prace brygady z LPR! ciągle pole­
gają na pogłębianiu i „wygładza­
niu" wykopów. 

- Widzi pani tę pierwszą grubi!, rn 
rę? To.jest główny przewód gazowy. 
A ta cienka. pod kĄłem prostym, to 
przewód dopt"Owadzahcy gu: do 
dużego budynku z lewej strony uli 
cy Nowomiejskiej. Właśnie ta. cien 
ka rura. nam przeszkadza. Dopóki 
Je.i nie przesuną, nie mmemy nio 
montować - mówi !tierown.tk bU· 
dowy. 

Zaklady Gazownictwa 
Lód2Jkiego obiecywały, że usuwanie 
koll7iji rozpoczną 2 września i skoń 
czą pod koniec tygodnia, tj. najpóź­
niej 6 bm. - 1'0Zpoczęli jednak 4 
września, a koniec 23powiada slę 
dopiero w tym tygodinlu. Dwa dni 
- niby to niewiele. a jednak ieśli 
opóźnieni.a z różnych przyczyn bę· 
dą tylko dwudniowe. rObota może 
ciągnąć ,c;.ię w nie'JkońCZIOtlość. 

- Najgorzej jest 7,e wsm~tkimi 
robnłami prowadzooym; w środmle 
~ciu. -Saiplerw praąa., potem zaraz 
zjawi się telewizja - mówi k!e­
rownik - piszą, ganią. a przecież 
my też chcielibyśmy skończyć, to 
Jak najszybcie.i„. 

- Dlaczego zatem nie 'J)On.al{lacie 
1mzowni. 7eby szybcie.l usunęła ko­
lizję? - DlaC?.:el?o w Wy<kopie pra­
cuje tylko pięciu ludzi? Czy nie 

pad.ku zawini.la tytko btu1'okra· 
c}a? Czy przynajmniej polowy 
tdny nie ponosi po prostu brak 
d?brej woU kilku. osób?" 

Jadwiga. Jane<rek 

(u.l. Mokra 19a) 

Tu też smacznie 

„Nawiązuję do uwag z fe!ieto· 
nit pt. „Wzór w stylu retro", w 
którym m. >n. źie mówiono o re· 
..ta.u.rac.I; „ T!Voli". a. dobrze o 
ri?stattra.cji w Domu Technika. 
Chcła~bym doda(; swoje: ze 
fródmielslcich tokal! najbardziej 
przypadła m! do gustu restaura­
cja „Sr6dmlejska.". Donoszę o 
o t!lm wprost po s.obotn.im obie­
dzie. Kuchnia smacz.na, o!Jsluga. 
sprawna - jak się chce. to mo:t­
na. zrobić przyz-woltą gMtrono­
mię''. 

GuS<taw M. 

Wiedzcie czym plamić ... 

Łód.zkle Pneds. Uslug Pralni­
czych f La-zienniczyclt .. Higiena•• 
odpowiada. na naszą nota·tkę z 
l września pt „A!tf chemia. a.ni 
Fi'-o!ofla.". cutu1em11 odpowtedt 
tv ca.loścl. ::ebu nasi Cz1,1telnic11 
wieciziel! czym moźna plamić: 

.• Za,kla.d11 produkC11Jne 1U1.SZego 
przed.olebiorst1oa dysp.cm.ują na­
,:tepu1ąC?Jm! śrOdkami do odpla­
miania qa.rderoby: 1. odplamlacz 
do p!a.m ze szminki ! lakieru do 
pamokc.t: :?. odplamia.cz oo fiirb 
i emo.n; nitroce1.ulozowych oraz 
tusw a„ dlugopi.~6w: 3. od.pla­
mi.acz d" pla.m z kawu. 1!.erl>aty 
ora.? tat,;ch o·woców, jak śliwka. 
truskawka. 1>0mfdor; odplamfa.c~ 
clo usuwan.fa plam z zlekmych 
cz11§01 ro§ltn ł lek6w ~-owych. 
Ponadto we wrze§n.iu zosta.nq 
wprowad~Orie odplamiacze do u· 
.mwan!a plam z tltiszcru. fa.rb o­
letnuch oraz skór gla.dkieh" 

Dobne te tolem11 n.a co można 
lłcwć. Nie plamcie wlec na ty­
w!ol - ptamcle plainiowo? 

(sZ) 

W "J\ C:?;T\f RFFT,'fm:'T'Olł?:'P.l 

•• Dz!f'ft.Dllr Pft!MllU'llV"' to-tn3 
l.6d1 111 P1ot:rk0Wotk11 9ł. ter 
,~,-~, i Sł!·tO oeym!e w fOd-7. 
11>-U. 

Piszcle do n.!19. • w pilnych 
-i>t'IWach te2efonut~ 

W AżNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 8&6-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
ltlformacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie Energetyczne 

Rejonu Północ 
Poęotowif! Energetyczne 

„ 
795-55 

09 
ZH·60 

185-16 
747·20 
835·«• 
J95·15 

H4·St 

Rejonu Południe 33ł·U 
Pogotowie Ener11etyczne dla 

odbiorców przemysłowycb 
609·32 l :!ł5-TI 

PO!lfotowle Ener!lfetyczne 
oświetlenia ulic 220·89 

Pogotowie ciepłownicze 253·11 
Centrala lnformacyJna PKO 817-9~ 

TEATRT 

nłeesynne 

MUZEA 

SZTUKI (ul. W1ęckowsltle11:0 36) 
nieczynne 

UJSTORTI RUCHU REWOLU• 
CY.fNEGO (Ul. Gd:ailska 13) -
godz. 9-18 

CF.NTRAL.NE MUZF.UM WŁO-
KIENNICTW A (Pi<>trlt<>WSka )82) 
nll!'Czynne 

ARCHEOI.OGICZNE I BTNOGRA· 
FTCZNE (plac Wolnoścl 14) -
nleczynnf! 

EWOLUCJ0Nt7.MU (park Sienkie­
wicza) - nieczynne 

zoo 
ezynne od 9-18 (kasa d>o 1'1) 

K T N A 
B \ŁTYK - „Dzień szakala" an(. 

od lat lS - l(odz. lO, IS. 16. 19: 
TWANOWO - „Dźlel'i. szakala" 

ang. od lat 13, godz. 10, 13, 
16. 19 

LUTNIA „Wielki Gatsby" 
USA, od lat lS godz. 10. 13, 15, 
19 

POLONIA ..- „Największe wyda­
rzenie od czasu Etd'.'I' czlowlek 
~tanał na K~lełtcu" fr. od lRt 
15 - godz. 10, 12.lS. 14.30, 17. 
19.30 

P'l7FDWTOSNTF - „Mo1a woj­
""· mol" milo~<'" no! b/o i:odz. 
10. 12. 14. 16. 18, 20 

'WT<;ł J\ - „Dziele erzechu" -oo!. 
or! lat 18 godz. !ł.30, 12. 14.30, 
17. 19.30 

WŁOKNIARZ - „Su!(arland ex­
pres•" USA. od lat 15, godz . 
10. 12. H, 1~, 18. 20 

WOLNOSC .. Svnowie szery-
f~" USA. od lat 15, godz. 10, 
12. 14. 16. 18. 20 

7.'\r'lł"F.TA - .. Mściciel" USA.-od 
l•t 18 godz. 10. t?.15, 14.~o. 17, 
19.30 

"'"'VT,OWV-LETNIE - „Mr Maje­
•tvlr" ITSA godz. 19 fklno czyn­
ne tylko w dni pogodne) 

'T' >\'f'RY-J,F.'T'•<!IE - „Sedz!a z Te­
ksa•u" USA od lat 18 l!Od'1. 
19.l!i !kino czynne tylko w dni 
pogodne) 

SEANSE NOCNE 
N A PONIEDZIAŁEK 

'Vrl"ŁA ··"'"dzia z Teksasu" 
USA, godz. 22 

+ 
L1'K - „Gdyby Don Jnan bvl 

kobieta" fr. od lat 18. godz. 
l~.~o. 17.45, 20 

<;TVLOWV . Mfa~to niezwy-
kle - w~r•zawa" <Al ool. bfo 
eodz 14.~o. „Ziem!" obfecan„•' 
ool nd lat 15 e:oaz. 18 19.15: 

STUDIO - „Kobieta z lance­
tem" (A) radz. blo, godz. 16, 
18. 211 

onvNIA - .. !!!atar! !!OOO" fa-o. blo 
irorlz. !ł M. U. 14 :in. 17. POŻ'V.­
GNANIF. '7. FTLMV.M .'Prliba 
+„~~nru" USA. od lat 15 godz. 
tli.~~ 

T~''l"lłY - „Bl„le C7.aplp•• IA) 
bnłg_ b'o. i<ndz. 12, 14. 16 „'!'11-
;emniC''l'~'" blonrlvn w czarn"'rrn 
~~H·~;'.' ;ranc. od lat 15. god7.. 

T\K'\1' - nl~czvnne 
T"ĄT'J:'R(';r.Tvit :__ nieczvnne 
KOl 'F'.lARZ - nieczynne 

l\olUZA =-- 11 Zew krwi" ang. od 
lat 15, godz. 15.30, 17.45, 20 

OKA - „Dzieczyn<1 z laską" 
ang. god'Z. 10, 12.30, 15, 1'1.30, ZO 

POLESIE ~ „Szach króloweJ 
brylantów" ra<lz. od lat 15, g. 
17, 19 . 

POPULARNW - nieczynne 
1 MAJA - „Bllan• kwartalny" 

(A) J>-0), od lat U!, god~. 15.30, 
17.30, 19.30 

HALKA - "Helga" (A) 
od lat 15, godz. 15.45, 
strzał" USA. od lat 15, 
17.15, 19.30 

RFN, 
.,Od­
godz. 

PIONIER - „D211elny szeryf t.u­
oky Luke" mnc. błO. g. 15.30, 
„Romanca o zakochanych" (A) 
radz. od lat 15, godz. 17.15, 
19.30 

POKOJ - „Och, jaki pan sza-
lony" ang. od lat 15, godz. 
15.30, 17.30. 19.30 

REKORD - „Godzilla kontra He­
dora" jap. b/o, godz. 15.30, 
17.30, „Szaleństwo miłości" nor­
weski, od lat 18, godz. 19.30 

ROMA - „Walka o Rzym" rum. 
b/o, godz. 9.30, 12.45, 16, 19.15; 

STOKI - .,Pojedynek na s:oosie" 
USA, od lat 15. godz. 15.30. 17.311, 
„Rodzinny gaM" wJoski, od lat 
18, godz. 19.30 

SWIT - „Malżonkowif! roku !I" 
fr. b/o, godz. lS.30. „Opętanie" 
pol. od lat 15. godz. 17.30. 19.30 

SOJUSZ - „Ostatnie wakacje" 
(A) radz. b/o, godz. 1'1, 19 

DY2UltY ~ 

ltillńsklego 136 a, pl. Pokoju 314, 
(boks), Piotrkowska Cl'I, R. Luk­
sembur!( 3 (boks), Cieszkowskie­
go 5, Felińskiego 1 (boks). Ry­
d?JOwa 22 (boks), Obr. Stalingra­
du 15. 

DYŻURY SZPT1'ALI 
POZ.OŻNTCI'WO 

Szpital Im. Jordana (Przyrod­
nicza 7/9) - dzielnica Widzew, 
z dzielnicy Bałuty Pol'11dnla K, 
ul. Snycerska oraz gminy: No­
wosolna. Andrespol I Brójce 

Szpital Im. Madurowicza (ul. 
M. Fornalskiej 37) - dzielnica 
Polesie z dtielnlcy Górna -
Poradnl•a K - Przybyszewskiego 
32 oraz Konstantynów 

Szpital Im. Kopf!rnika (Pabla­
nlcka 8%l dzielnlca Górna. po­
radnie K - Odrzańska. Clesz­
kowsk!~o. Lokatorska I Rzgow­
ska oraz l!min11 R:t.<'ów l z dziel­
nlcy Saluty. Poradnia K - ul. 
z. Pacanowsklel 

Tnstytut Pol.·Gin. AM (ul. Ster­
llnl(a l~) - Polotn!ctwo - dziel­
nica Sr6dmleścle z dzielnicv 
Gór·na poradnie K z ul. Felrn­
sklei:o I Zapolskte' oraz z dzieL­
n! cy Bałutv. Poradnia K - ul. 
M11r:vnarska 
Szołtnl im. CurlP·Skłodowskiel 

- miasto ! emlna Zl!iPn:, miasto 
7.lt.ierz. ul. Parzęczewska, !!mina 
07orków. gmina Parzeczew O'l'•7 

noloźnlctwo z mlastn :r~o<izi dzlPl 
nic11 Bahity, norarlnle K - ul. 
""rl7fowsk11. Lihet•:i . 'Rvd?.O•l<~. 
Wielkopolska. Traktorowa i Rv­
rlzowa oraz miasto I gmina Alek­
sandTÓW 

Tnst.vtut Pol.-G!n. AM ("l. C11-
rfE>-Sklodowsk!Pi 15 - Glnekn­
lnl!ia dzielnica i':ródmleśc11> 
Widzew I z dzlE>ln!cv Bałutv no­
r~dnle K - Se<hl!l'l.•"'ka. L!b"l+~. 
WlPlkop'>lska. Traktorowa, Byd. 
l!O•k'l. Rvdzown. 

Chlrury.la <w.óina - B11łutv -
'°'ZDital Im. C::terlinJ?.a <ul. StPr­
Hni<" Jl~). Górna - S1nital lrn. 
Kopernika IPnbianłcka 62'. P'>l~­
sf p - Sznlfal •m. Plro'1owa (Wól­
c>ańska 1Q5l. i:lró<imlE>~P.ie - Szn. 
lni. BarllckiP«" IF<"ouclń•l<!eiro 22\ 
Wid>PW - SznHal Im. Sonenber-
1!~ !Pieniny 30) 

Chi1'1Jl'l!fa uramwa Szoital 
Im. Kopernika (Pabianicka 621 

NPurochi.rurl!iA SzoltAl im. 
811rllckleeo (Kopclńsklel!o 22). 
Larvnll!olo~a Sz-oi+.a! im 

Pirogowa rwólezańsk'a min 
Olrullstvk" - SzpitRl im. .Jon­

!!ChPNI f'Mi1lonava 141 
Chirt!T'!!la I 1al'VM"ol<>'!'la d7.'"· 

c'PC" c::.,,on„1 ,,,., 'Kr\'!'C?.A'k• 
r A rrn !< C"7.~rwnT1e-I 1 ~I 
Chin1re1~ ~7~~tc""••ri-t.,,„a„7"''" .... 

- "=ltA1 Im Barll<'klP'!r'I rKn~ 
~ińe:l(-1.pf!'ł'\ ?'\ 

Tok<;,"k'<>loE(i~ - Tn„tvtut Medv­
<'vnv Pracv (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

'l'oena )>omne lekarska !'ltaclt 
'Pnf1!ntowf„ Rat•tnknwefl!n "Tey ul. 
Sienkiewicza 137, tf!l. 666-66. 

0<?ń1noU\<T71<"! T„1..,r.nll"~nv !'>nn1<' 
TT"tFnT'T'l"l'łf' rił"I'" d(')ttr„„1'.łM" t"lra1H•t1 

.„1..,,..tt;,1:pk c:lft7hv .,-drf\V-i~ t.plaf'l"!.­

"1Ci-1Cł ("T'l'"IJ"'I~ i~~t ,,r 't0<1""., 7-1'! 
n ..... „..o:;..,,.., ,...,tc'H"'1'7l~'f f E-n..:f"I• 

'l'M.1'!Jl'OV ?'"-fTF\,"I'<\ - i37·~' 

"""",""""" t"l..,.f 11n1l"t:"?Pt11iie "~ 

1~-7 . w nied'T.!ele i i;~:~~tA e~1P 
d<>bf'. 
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ima że w jej istnienie nade'r mocno wątpią liczni kli-

M enci nie tylko łódzkich księgarń - z polityką wydl'J.w­
niczą bywa ponoć tak jak z pogodą. Jest zawsze -
tyle tylko, że podobnie jak aura może być dobra, zm 

lub co najmniej kapryśna. Moje wlasne spostrzeżenia z wę­
drówek po księgarniach, rozmowy z księgarzami tudzież z 
rozgoryczonymi i odchodzącymi z kwitkiem od pólek klienta­
mi skłaniają mnie do przypuszczeń, iż nad naszą polityką 
wydawniczfł zalegają od pewnego cza-su jakieś „rozlegle u­
kłady niżowe". 

Mam tu na myśli nize nakl.!tdo- może by umożliwić kupno i lek­
we książek, co do których bez turę okrzyczanej, lub po prostu 
potrzeby angażowania specjalnego dobrej i ciekawej ksifłżki - prze­
wróżbity, wiadomo w ciemno że de wszystkim rodzinie lub co bliż­
znikną z pólek księgarskich ..• ' za- szym sercu zw.ijomym. 

za.żylych kontaktów totMrzyskłch 
wśród pracowników łódzkich księ­
garń, aby liczyć z łch 1tron11 na 
wsparcie - podjąłem normalny 
trud „wydeptania" poazukiwa,nej 
książki, zdobycia jej metodq na­
gabywań, westchnień, ałodkich 
oczu itp. ogronych, acz czaaem 
skutkujących metod. Tym razem 
żadne z nich nie skutkowały. O 
ile np. „Wojnę i pióro" Wańkowi-
cza udało mi się wybłagać (je­
den egzemplarz pro&zę pani - na 
prezent dla choTej, sparaliżowane; 
babci„.) o ile „Naglł małpę" 
Monisa mam pTawie, że obieca­
ną z jakich§ tajemniczych rema­
nentów a „Atlas samochodowy Pol­
ski" zdobyłem •.• (moja sprawa jak) 
to jednak Daniken pozostawał 
ciągle nieuchwytny. 

- Coś pan - wdała się ze mnq 
w uprzejmą rozmowę pewna uro­
cza księgareczka (może sobie mnie 
przypomni i zapamięta ten kom­
plement?) Tego przyszło tak malo, 
że nigdzie na światło dzienne się 
nie pojawi... Nie ma pan szam -
pogrążyła mnie w rozpaczy. Ja 
dla siebie nie mam, a co dopiero 
dla p!tna ••• 

- Tak - to był rzeczywiście 
argument. Toteż po odwiedzeniu 
jeszcze paTu peryfe'ryjnych księ­
garń machnąć już miałem ręką na 
Danikena t przy pomocy zaprawio­
nego do wyszukiwania tropów 
jamnika szykować się do starań 
o... „Psy wojny" Forsytha. (tego 
samego od „Dnia szakala"). Jed-
nakże pytając po raz ostatni o 
,,Wspomnienia z przyszłości" za-
miast odpowiedzi: „Nie ma 

Wrzesień 
w teatrach 
łódzkich 

Po Ul."llopowej przerwie 16 wne­
śnia TEATR POWSZECHNY otwie­
ra &Woje podwoje dla publiczno­
ści łód2Jkiej, na którą w tym mie­
siącu czeka;ą zarówno sipektakle 
znane z ubiegłego seron.u, jak i 
przeds.ta.wienie premierowe. „Wi­
śniowy sad" - Czec.'1owa, sztuka 
z k:ręgu klasyki rosyjskiej. wyreży­
serowana przez R. Sobolewskiego i 
B. Kopoiowskiego, ze scenografią 
prof .W. Zina, cieszyła się dużym 
powodzeniem wśród widzów, zy&­
kala tea: pochlebną opinię .kryfy­
ków. Dla tych, którzy nie widzieli 
jesz.cze tego przedstawienia, będzie 
ono ;na pewno źródłem wielu dn­
teresującyc:h wrażeń. 

Zapewne nie wszyscy miłośnicy 
teatru zdążyli przed W"lopem obej­
rzeć ostatnią kreację Jadwigi An­
drzejewskiej, jaką ulubienica lód.z­
kiej pu.bli=ości stworzyła w „Mo­
ralności pani Dulskie.i". Interesują­
ce odczytanie tej sztuki będącej że­
lazną pozycją re.pertuarową wszy­
stkich niemal teatrów daje gwarap­
cję, że wieczór spędrony na tym 
spektaklu wszyg;:y wid:roW!e .zali­
czyć będą mogli do udanych. 

Po pełnych słońca i przygód 
dniach spędzonych na k~ o­
bozach i wczasach, najmłodsi. Wli­
d:wwi.e chętnie spotkają się z cze­
kającym na nich „Czerwonym K&P 
turkiem". Bohaterowie pełnej wdz.ię 
ku bajki pod tym tytułem, reżyse­
rowanej przez B. Kopciowskiego, 
także wrócili ;uż z wakacji i ser­
decznie za,praszają prz.edszkolaków 
i uczniów. 

Teatr Powmechny zaprasza także 
na „DZiewczynę na sprzedaż" 

Ja<lwiga Andrzejewska i 
w „Moralności 

inscenizację czeskiej sztuki braei 
Mrstikovych, stanowiącą barwny o­
braz XIX-wiecznej obyczaj()IWo.śc:i. 

W ramach prezentacji dra.matur­
gii krajów demokracji ludowej, 
Teatr Powszechny zaprezentuje rów 
nież w.s.pólczesną sztukę czeską „Po 
kój na godziny" P. Landovskiego, 
Premiera ~będzie się 28 września 
w okresie Dni Kultury Czechoslo­
wackiei. Reżyserem spektaklu jest 
J. Hoffman, autorką scenografii E. 
Nahlik, a w rolach głównych zoba­
czymy Marii: Wawszczyk, Aleksan­
dra Fogla, Janusza Kubickiego i 
Ja.nusza. Mazanka. 

• • • 
TEATR WIELKI zainauguruje no 

wy sezOIIl 14 września operą „Hal­
ka", a z kol.ei 18 września wz.naiwia 
„Barona. cygańskiego". 

A ofo dalsze pozycje. które zrea 
lizuje Teatr Wielki we wrześn1u: 
„I(rakowlacy i górale", „Kniaź 
Igor", „Carmen", „Sprzedana na­
rzoozona" i „Madame Butterfly". 
Dodatkową atrakcją będą. pod ko 

niec tego mi€Sdąca, gościnne wy­
stępy Państwowego Teatru i Opery 
z Brna (CSRS>. który 24 i 25 bm. 

nim jeszcze zdążfł tam trafić. Ta Trudno się temu obłudnie dzi­
przygoda wydarza się wielu książ- wić i potępiać ów przymusowy w 
kom szczególnie jeśli ilość egzem- końcu proceder, Zresztą niech ten 
pi!trzy tego czy innego bestsell"'a pierwszy rzuci we mnie kamie­
rozchwytanego do cna w poprzed· niem - kto odmówi na przykład 
nim wydaniu lub polecanego przez pomocy w zdobyciu ot chociażby po 
Tecenzentów jako „nowość - bom- szukiwanego ze świeczką Danike­
ba" nie wystarcza do zaspokoje- na. Jego ,, Wspomnienia z przy­
nia bibliofilskich i zwykłych czy- szlości" - z arcyciekawą teorią 
telniczych potrzeb samego persone- o bogach przybylych na nasz -pa­
lu księgarń. Wszystleo to dałoby dół z kosmosu - pojawily się i 
się zrozumieć a nawet i znieść jeś· zniknęły z łódzkich księgarń w 
li wspomniane „niże" wywoływa- tajemnicy, kt6Ta zbulwersował« 
ne bylyby głównie lub wyłącznie wszystkich ciekawych czy Daniken 
kłopotami papierowymi. Na taki kpi, ma rację, czy tylko o drogę 
jednak argument porywają się do pyta. Aby mieć jednak własne 
protestów zdesperowani czytelni- zdanie na ten temat trzeba naj­
cy Pokazując palcem (przy pomo- pierw Danikena przeczytać. Do 
cy księgarzv zresztfł) mnogość roz- tego celu dobrze jest posiadać wuj­
maitych chał, „cegieł" itp. książ- ka. a niechby nawet tylko kolegę 
kqwych bubli wydawanych we księgarza, który realizację tego 
wcale pokaźnych ilościach egzem- celu umożliwi. Oczywiście „Wspom 
plarzy. Trudno także nie podzie- nieni!I z przyszło§ci'; są przykla­
Z.!tć zdziwienia i westchnień na dem pierwszym z brzegu. Podob­
temat marnotrawstwa papieru wi- ny warunek dotyczy także mnó­
dząc nowe wydanie książki, którą stwa innych tytulów których nie 
całkiem niedawno weszła akurat ma tu potrzeby przytaczać. Wiado­
na rynek, tyle że pod patronatem mo bowiem, że o książki dobre, cie 
innego wydawnictwa, i której kawe i poszukiwane trzeba łłę 
liczne egzemplarze zalegają jeszcze sta-rać zanim jeszcze fama o ich 
pólki nie zawsze łatwo znajduta,c walorach znajdzie potwie'rdzenle 
nabywców. W takiej sytuacji ro- w pochwalnych recenzjach ł pole­
dzi się owo zwątpienie w koordy. ca.1acych felietonach prasowych. 
nację planów wydawniczych, od- Wróćmy Jednak do Danikena. 
powiednlą politykę w tej mierze Otóż nie mając - podobnie jak 
itp. itd. W · takich też warunkach wielu czytelników „D.P" - księ­
personel księgarń robi także co gaf"zy w rodzinie ani też na tyle 

~~A~"8AA!A~Jflłl~:AA~ 

wyszły" między mną a panią po 
drugiej stronie lady zapadło dziw­
ne, obiecujące milczenie. Wstrzy­
małem · oddech z napięcia starając 
się nie spuszczać wzroku z taksu­
jących mnie oczu księgarkł. Pa­
trzyła długo, uważnie a ocena wy­
p!tdla widać pozytywnie (musiałem 
mieć coś bardzo błagalnego lub 
desperackiego w spojrzeniu) bo­
wiem nagle - bez jednego slowa 
- sięgnęła ręką gdzieś niżej, do­
byla· skądś jakąś książkę, którą -

Ten magazyn nazywa sie „Pegaz" 
„Druk funkcjonalny" 

dalej bez slowa - szybko zawinę­
la w papier wręc:!ając mi jedno­
cześnie paMgon do kasy. Z 

żymalem się zawsze, ile- dziś"... Przyznam &i.ę, że zupełnie 
kroć słyszałem wspominki zbaraniały, resztkami sil, tiizyma­
ludzi starszej generacji., za- lem się ławki. 
czynających swoje rozważa- Pr;zywolalem dziś tamta odległą 

OlllHDll 
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Ma swoje uzasadnienie, że wystawę pod nazwą „Druk 
funkcjonalny", zorganizowało Lód.z.kie Muzeum Sztuki: albo­
w iem właśnie w naszym mieście w latach dwudziestych ma­
lazla się spora grupa entuzjastów i fachowców. których zafa­
scynował druk nowoczesny. i którzy m~ą pochlubić się wy­
sokimi osiągniędami w tej d:zledzi.nie. 

Sama wy.sotawa Jest zgodn..le z lei zalożeniem „pierwszą próbą 
odtwotzet!!a dorobku polskich konstruktywistów. ich pracy nad 
stworzeni-em funkcjonalnej sztuki typograficznej w latach 
1923-1939". 

orwałem mój łup nie kon­• p trolując czy przypadkiem 
::: nie nabyłem kota w wor-

ku i dopiero w domu prze­
: konałem się, że sprawa warta by­
: la trzech goździków. Do Danikena 
: bogowie przybyli bowiem po pro­
: stu z kosmosu... Do mnie aż spod 
:; lady. -... ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

nia o naszej współczesności od sprawę, bom złapał się na tym, 
slów: ,,dawniej to było ... ". Swoisty że mówiąc. czy pisząc o telewizji, 
rekord padł chyba w mojei obecno- sam zaczynam zrzędzenie od sa­
ści, kilka lat temu w ?()Ciągu na kramentalne,go - „dawniej to były 
trasie Częstochowa - Lódi, Dwie programy, nie to oo dziś". Dener­
nobliwie wyglądająre panie wy- wuje mnie to, aliści po głębszym 
mieniały uwagi na temat pielirrzym zastanowieniu l wysłuchaniu opinii 
ki .na Jasną Górę l nagle jed.na"'t~t~~~~~~~r-t odzę do wniosku, że 
nich powiedziała: „dawniej, pros.tę o cSlusznOOCi w tym 
pani, to było odsłonięcie, nie to oo jest. 

Oto przykład niedawny i jakże 
wymOiWny. W czwartkowym pro------- Tak zmodernizowany druk stal się orężem w waloe o postęp 

i sprawiedliwość społeczną - a bardzo atrakcyjne były układy 
typografi=e okolicznościowych ulotek, plakatów, c-.zaooplsm 
i wydawnictw książkowych. drukowanych w tej formie. Atrak­
cyjne ~ albowiem autorami ich byli artyści tej miary. jak: 

Kult Bogarta 
--= -----... 

Wł. Strzemiński, M. Szczuka, T. żarnowerówna, H. Stażewski, 
H. Berlewi I inni 

Na zaprezentowanej w Muzeum Sztuki wystawie eksponaty 
zestawiono w taki sposób, że prezentują one poszczególne grupy 
realizujące - w rozmaitych okresach c:za.s.u - różne niusnse 
układów typograficznych, więc: •• Bloku", .,Dźwilml", ,.Zwrotni­
cy" i .. A. R.". 
Zwracają uwagę druki. które wyszły z pierwszej naprawdę 

nowoczesnej szkoły drukarskiej - łódzkiej „Publicznej Szkoły 
Dokształcaiiicej Zawodowe; nr 10". kierowanej pnez Strzemiń­
skiego, a e;dzie wvkładali również K. Hiller, S. Wegner i dru­
karz Ludomir Mazurkiewicz, którego znakomite druki oglądamy 

„Twardy facet" fitmu hollywoodzkiego - Humphrey Bogart cieszy 
- się obecnie większą popularnościq niż kiedykolwiek. ~aniem autora 

nowej ksia,żki biograficznej o tym aktorze - Nathaniela Benchley, 
rosnąca, popularność Bogart zawdzięc:M m. in. dość ~zc~ęśliwemu po­
lączeniu typu powienanych mu -ról z czasami. w 3akich występo­
wał. I tak w latach trzydziestych Bogart odtwarzał role gangstef"ów, 
którzy akurat znaleźli się na czolówkach gazet. Z kolei w latach 
czterdziestych, w czasach pogardy i hitleTyzmu, gral bohaterów cy-: --... • nicznych. • 

Benchley napisał biografię Bogarta po · dwoch latach wzebania w 
archiwach t wywiadów z wdowa, po artyście, hollywoodzką aktorką 
Lauren Bacall, z jego przyjaciółmi i kolegami. Pisze on, źe kiedy 
Bogart zmarl na raka w 1957 roku, wokół jego osoby zaczął nara­
stać mit. Nikomu, nawet Clar}Gowi G!ible nie U'tlalo się zdobyć ta­
kiej popularności. Widziano w nim typ bohatera, z którym można 

-----„ tu również. . 
Szkoła ta wykształciła wielu mistrzów sztuki poligraficzneJ, 

pracujących w Lodzi do dnia dzisiejsze)'.(o. 
. EksPozYeię zorganl.zowało Muzeum Sztuki ws.pólnie z Towa­
rzys.twem Przyiaciól Książki. 
Drugą wystawą otwartą obecnie w tym muzeum, 

zycja rzeźbiarskiego dO'robku znakomitej. a:tystki 
~ow. Poświęci.my jej osobne omówienie. 

I f I 

fest ekspo­
Al'nv Sza­
M ·;T. 

było się identyfikować. . . 
W Los Angeles nie znajdzie się tylu plakatów żadnego zy3ącego 

lub zmarlego aktora, co właś-nie Humphrey•!t Boqarta., Aktorz'I! i spi­
kerzy radiowych audycji reklamowych starajq się nasladowac swym 
głosem Bogarta. 

11
lednooki iest 

królem11 
Poe~ oto 
tkcininy 

czeskiej i słowackiej 
artystycżnej 

Teatr Dramatyczny w Wars.z.awie 
przy!:(otowa.t kolejną premierę sztu­
ki meksykański~o pisarza Carlosa 
Fuentesa .,Jednooki iest krńlem". 
Jest to historia dwojga ludzi zam· 
kniętych. odgrodzonvch ·oo świata. 
skazanych tvlko na swoją obecność 
Prapremiera .. Jednookie~" odbył.a 
się · w 1970 r. w Parrtu. · 

W polskim przedstawieniu grają 
Ryszarda Danin i Marek Bargie­
łowski. Reżvserem spektaklu jest 
Romuald SzejcJ. (doc> 

N/z: Ryszarda Hanin i Marek Bar­
giełowski w Prz.e.dstawieniv „Jedno 
oki ie.st królem". 

CAF - Szyperlt'o 

Dzięki rozlicznym akcjom i eks­
pozycjom. organirowanym przez 
Centralne Muzeum Włókiennictwa 
w Lodzi. wzrasta w naszym mie­
kie zainteresowanie tkaniną arty· 
sty=ą. Warto więc zanotować. że 
z. okazji r.bliżaiących sie dni kul­
turv CSRS otwai:to onegdaj w O­
środku Propagandy Sz.t11k1 wYStawę 
pt _.Czeska I słowacka tkanina ar­
tystyczna 1945-75". w skład któ­
rej weszły przede wszvstkim eks­
ponatv. wvooż:vcz.one orzez Mu· 
zeum Przemvs.łu Artystycznego w 
Pradze, oraz Słowacką Galerię Na­
rodowa w Bratysławie. · 

Eksponaty zestawiono w taki spo­
sób. że osobną grupę stanowią dzie 
ła artystów czeskich. osobną . zaś 
słowaekich. dziek! czemu zaakcen­
towano ich odrębno~ć, l tu war­
to przypomnieć. te rozwój cze­
skiej tkaniny artvstycznej \\"VPrze­
dzał kiedyś słowacka. alP dziś ;uż 
poziomy Ich kh zaczynaj.a się wY­
równyWać.„ 

Wachlarz propozycji formalnych I 
treściowych iest tu bardro szeroki. 
Obok tkanin tradvcvinvch intere· 
sujące próby nawiązvwa.nia d" for­
mul bard,zlel nowoczes'!1vch. do re­
zygnowania z fa.bulv. a wvrai.ani:i 
swojego stosunkti do ~wiata za 
pomocą barwv. T to w'taśnie a· 
kcentuja w swvch e:obellnach Pr7.e­
de wszvstkim artvśc-i mlo<lMee:o Po 
kolenia. Obserwuiemv rc'>wniei re­
zygnowanie z tradvrvinvch m11te­
rlalów na rzecz zupełnie nowych -
np. &i.za.lu. 

Podezas kiedy dawniejsz.e gobeli­
ny reaJ.i.zowane były na podstawie 
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kartonów artystów w manufaktu­
rach. obecnie twórcy wykonują je 
własnoręcznie. oo daje równi-et bar 
dzo interesujące efekty. Z kolei n.a 
miejsce tradycyjnego prootokątu 
wprowadza się inne, często bardzo 
fantaz.vine formy ~obęlinów itd. 

Wystawa ta obrazując ró7.ne prą· 
dy. a i rezultaty sen...o.ownych eks­
perymentów. stoi na wY&okim po­
ziomie artystycznym, do czego 

przyczymaią się talent i inwencja 
takich artystów, jak: bodaj najwy­
bitniejszy z nich i znakomity ko­
lorytyk i świetny technik Anto­
nin Kybal, Peter Matejka.. Bohdan 
Mra.zek (nawiązujący chętnie do 
folkloru słowackiego). Juraj Kren, 
Cyryl Bouda. (twórca monumental­
nego gobelinu .. Praga regina mu.si­
cae"), Karel Baron I inni 

Polskie malarstwo 
p ar w y • zu 

Jesienią odbędzie się w Paryżu druga z ko­
lei aukcja ws.pólcze5Ilej sztuki polskiej. W ub. 
r. w podobnej wystawie i licytacji bralo udzial 
40 malarzy prezentu;ących 92 prace. Obecnie 
ilość obrazów wzrosła do 150 - są one dziełem 
72 artystów plas.tyków, Są wśród nich m. in.: 
Jerzy Duda-Gracz, Karol Wieczorek, Antoni 
Fałat. Paweł Lesik, Andrzej Skoczylas, A.ndr:r.ej 
Sadowski i inni. „Pośrednikiem" jest Jean 
Claude Gisoche, który osobiście odw~edza pra­
cownie artvstów ; wybiera ich dz.ieła. uchodTj 
on ui pra.wdziwego mawcę malarstwa wspól­
C'zesnego. 

Prace oolskich twórców &potkały się w ub. r. 
z dużym zainteresowaniem francuskich kolekcjo­
nerów sztuki_ miały dobra reklamę i przychylne 
recenzje w prasie. radiu I telewizji. (dor) 

N/z:Andrzej Skoczyla.s - wice1'rezes War­
szawskiego Okręgu ZPAP. prezentuje obrazy, 
k:tóre pojadą na jesienną aukeję do Paryża. 
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M. JAGOSZEWSKI 

gramie TV, po jakż.e mairudnej (i 
chyba bardro kosztowne:i) „Kobrze'• 
uraczono nas kolejnym wydaniem 
„Pegaza", tym razem pod redakcją 
Elżbiety Dryli. (Oglądającym od 
przypadku do p!:ZYJ?adku. tele­
wizję przypominam, iz jest to ma­
gazyn aktualności kttlturalnych). 
Audycję otworzyły rozmowy z 

przechodniami warsza!Wskiej ulicy 
na temat kariery - coś w rodzaju 
sondv. Potem w studio dzienni­
karz; w towarzystwie red Ryszar­
da Wojny (znakomitego komenta­
tora spraw międzynarodowych) i 
socjologa robil widz.om wodę z 
mózgów na temat kariery. kariero­
wiczostwa i pochodnych. Dyskusja 
była nad wyraz chaotyc-z:na, po­
wierzchowna i nie wychodzila po­
za kilka znanych powszechnie i ba 
nalnych starych prawd na ten te­
mat. 

Potem w idoc.z.nie red. Elżbieta 
DrylJ. zorientowała się, że sprawa 
nie bardzo przylega do magazynu i 
wysJala ekipę na plan realizowa­
nego w Warszawie filmu „Komu­
niści". Tam konsultan~ filmu, płk 
Zbigniew Załuski wypowiedział się 
o karierze. kończąc wypowiedź dy­
gresją na temat typowo polskiej 
zawiści - „już niezapomniany Tu­
wim pisał o szewcu. który za2Jdro­
ści prałatowi" (sic!). Pan pułkow­
nik tn ó gł się pomylić, ale ludzie 
redagujący magazyn kulturalny 
po w i n n i raczej wiedzieć, że o 

Wuo~lawa Grochowska 
pa.n.i Dulskiej" 

zaprezentuje publiczności lódzkiel 
„Przygody Lisiczki Bystrouszki" L. 
Janacka, a dnia 27 września operę 
L. Janacka „Z martwego domu". 

• * 
Pierwszą premierą sezonu tea­

tralnego 1975/76 będzie w Teatrze 
im. Jaracza przygotowywany na 
Dużą Scenę „Pigmalion" George 
Bernarda Shawa. w reżyserii Cze. 
sława Wołłejki. Rolę profesora Hig­
ginsa grać będzie Bogumił Antczak, 
w roli kwiaciarki Elizy wystąpi 
Wanda Grzeczkowska, w roli ojca 
Elizy, Alrreda DooliUe Feliks Zu­
kowski. Premiera „Pigmaliona", 21 
września o godz. 19.30. 

Poza tym we wrz-eś.rriu na Duź,ej 
Scenie Teatru Jaracza obejrzeć bę­
dzie można następujące przedsta­
wienia: „Koohany panie Ionesco" 
Stanisl:awa Tyma, „Tango" Stawo­
mira Mrożka i „Okapi" Stanisława 
Grochowiaka. 

W Teatrze „7.15'1 grana będzie 
„Ciotka Ka.rola" Brandona Thoma­
sa, „Porwanie Sabinek" Julia!lla 
Tuwima oraz ciesząca się niezmien 
nym powodzeniem „Trędowata" H. 
Mniszkówny. (M.) 

szewcu zawistniku pisał nie Tu­
wim, ale Melchior Wańkowicz ... 

Dalej w magazynie aktualności 
kulturalnych mogliśmy oglądać 
inaugurację roku szkolnego w jed­
nej z warszawskich szkól podsta­
wowych, uroczystość miłą i wielo­
krotnie już pokazywaną w telewizji. 
Szcze.gólnie zainteresowal mnie w 
tym felieton ie fragment. w którym 
pani wychowawczyni kazała 7.ide­
zorientowanym malcom w klasie 
pierwszej powtarzać - ,,ten stolik 
nazywa się pulpit". I ja ogłupiały 
powtarzałem to za n imi. aż w koń­
cu przys.zla refleksja - ;ak to, 
przecież albo stolik, albo pulpit; 
przecież ka7Al.Y &tolik ma jakiś pul­
pit; przecież pulpiL. Tfu, przecież 
to czysto gombrowiczowska historyj 
ka.„ 

W 
końcu trawestując panią 
nauczycielkę zaaząlem so­
bie powtarzać „ten maga­
zyn nazywa się „Pegaz", 

ten magazyn nazywa się „Pegaz" •• .''. 
Czyżby rzeczywiście byl to maga­
zyn kulturalny, czyżby w polskiej 
kulturze nic się nie działo, czyżby 
trzeba było wypelniać dziury w 
„Pegazie'• wątpliwymi dyskusjami 
o karier.ze i migawkami ze szkoły, 
czyżby Naczelna Redakcja Publi­
cys.tyki Kulturalnej TV nie miała 
tematów · spoza Warszawy by ... 
Ech, pytania można mnożyć w nie 
skończoność. 

A .i~nak dawniej, „to były pro­
szę pan.stwa „Pegazy ... 

ANDRZEJ HAJ\IPEL 
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Jak się dowiadu;emy w tych 
dniach czterej zasłużeni członkowie 
okręgu łódzkiego Związku Polskich 
Artystów Plastyków otrzymali wy­
sokie odznaczenia państwowe. 
Krzyż Oficerski Orderu Odrodze­

nia Polski otrzymał FELI:K!S TUR­
SKI, który w ciągu swoiei 30-let­
niej przynależności do związku wy 
s.tawial. wie.Je prac malarskich na 
terenie naszego miasta i kraju, peł­
niąc: jednocześnie odpowiedzialne 
funkcje w ZPAP. 

Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski - otrzymał FELIKS 
PASZKOWSKI - artysta zajmują­
cy się malarstwem sztalugowym i 
s.ztuka użytkową. znany z czynnego 
udziału w życiu artystycznym i spo 
lecznym, organi.zator wielu akcji 
społecznych. jak np, akcia wystaw 
malarskich w zakładach pracy. 

Krzyi Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzyma1 także EU­
GENIUSZ ZDUNIEW•SKI - arty­
sta-grafik, znany dzialacz ZPAP. 
a w okresie międzywojennym kie­
rownik artystyczny i współtwórca 
ludowej szkoły ceramicz.nei w Stru­
mieniu i S,p-ni „Koronka" w Kor­
niakowie. 
Złotym Krzyżem Zasług! udeko­

rowano ALFREDA WĄTOROW­
SKIEGO - artystę grafika. autora 
wielu projektów. opraw plasty­
cznych. urocz;ystości pań&twowych, 
organizowanych w Lodzi. Piotrko­
wie, Zgierz.u, Poli.chnie, aktywne­
go działacza ZPAP. 



Tłum.: RYSZARD NORSKl wonymi I tóbtyml bqon~ - mliku 11mie&ZC2'.on'Yf?l w n isr;y 
obok okna. 

Pol<Yi;yłem k;apeluu na kir.ześle za.peW1Dbrjąc dziewaz;ynę, i• 
rzeczywiście intereaują mnie informacje. 
Wyciągnęła do mnie białą rQk• i; punoicctarni po\aki("ro­

wanymi na k.olor ciemnoczerwony. PONJJEDZIALEK I W'RZIES:SU. 
- Niech mi pan da połowę. Nie dlat.qo, tebym panu rue 

uf.a.la, ale po prostu jest zdrowa sasada.. Jeżeli pm chce. możt> PROG'RAM I l!l.2.0 Zycilo ~Lmi.e.. l!l..IO Mu?.~ 
rua ~- 12.05 . z k!tiaju i m 

Poskrobałem lekko w dr.z.wi, nie cz.ynląc więcej twl.a.su, aru­
zeli mysz w spiżarce, ale i to spowodowało tu duży hałas. 

Drzrwi uchylily się o dwadzieścia centymetrów ; m' " Drea­
dom t.a:ksowala mnie prze.z szparę. Zdawało mi się, że absolut­
nie me darzy mnie już przyjemnym V."Yrazem twarzv 11r.a:z. 
tamtą, pełną zaufania przychy1nośoią. 

- No, i co? 
Jej ogromne, zielone ocr.y były nieu!ne i czujne. 
PostaJ!lo!\viłem nie tracić czasu i room.awiać z nią językiem, 

który rozumiała i umiała cenić. 
- Pragnąłbym kupić parę informacji - powiedziałem poda­

ją<: jej sw<>ia, ·wizytówkę. - z.a di:ies!ęć minut place dwadżieś4 

oia dolarów. l:.adne, c:zyściutkńe banknoty. do tego dyskrecia za­
pewniona. 

Od<:Zytywala wizytówkę z wid0C2Jn}"lT! wYSiłkiem. charak~­
styc.zinym dla ludzi, któl'ZY czytają niewiele i którym dlttitie 
słowa sprawiają trudności. Widać było. że zadaje sobie 'viele 
trudu. by nie poruszać ustami w momencie 5YlabilZ<>Wan1a s.lów. 

Potem dr.z.wi się otworzyły <>drobine wiecei. zza których ru­
dzielec z.ac:ząJ pomachiwać mi wizytówka przed nosem. 

- Niech no pan P<>kiP.że pieniądze. 
Pro.<:ta. me.zera dusz.a. pom :v§J.ałem sobie. która od ra:ru ptty­

stę.puje do rzeczy i nie t raci czasu na zbed:ne pyta•n:ia. 

pan dostać drink.a, a takie kawy. . 
Podając jej banknot dziesięci.(łdolarowy, punyślałem sboie. że 

cała ta hiBtoria może mnie dość drogo .lro6ztować. Wydawalo 
.się, że caly ranek nic innego nie robicc. tylko wydaję pjeniądze. 
Złożyla banknot we czworo i wsunęła za biusłiono~i:. ja zaś 

tym=.sem oświadci:yłem, że szkocka .rupełlllie zaspokoi moje 
po brze by. 

W tym względzie aje byla małostkowa. Pos.taiw iła prrzede m.'"lą 
szklankę, qważająe srusznie, że mogę przecież sam się obsłużyć. 

- Niech pan zaezeka minutkę, przyniosę dla siebie kawę. 
Zanim 'Mr6cita, mi.alem już fory dWóch szklanek. 
Po&tawila tackę na .stole koło mnie i ułożyła si~ na sofie. 

p<>kazala przy tym ~ dliugtch, szczupłych nóg. które przy­
wiodły mi na myśl wi;eysllkie moiUwe pokusy, gdyby nie dre­
czyty mnie myśli zupełnie innego rodzaju. Gdy spostrzegła. w 
ja.kim kierunku blegn2' moje spojrzenia, ściągonęta poły si:.lafroka 
i uniosła wysoko brwi. 

- Kim pa.n je.st? Prywamym detektywem C'LY ceymś w tym 
rodzaju? 

- Czymś podobnym. Niezupelnie, ile mme1 w;ęcPcj na to 
wychodzi. 

- Wycwtam to. jak tylko na pana spoJrza!am. Od raru to 
wledzialam. Pan nie wyglądał n.a zwya..ajnego klienta. Pan rna 
miłe oczy. Czy pan f!ZeCZYWiście nie ma ochoty na coś inne$!o? 
Namyślałem się, jak delikatnie odm.ucić tę niedwuz.naewa 

propo-eycję, a.I" ona przerwa.la te myśli ruchem reki i szerokim. 
pri:yja:rJly:m uśmiechem. 
Nalałem sobie trzeciego drinka. 
- Niech pan to zostawi. ja tylko tartow.ałam. Rzadko ml 

się zdama, że przychodzi do nmie dobrze wyglądający meżaiy­
zna, który z miejsca nie przyciskałby mnie do muru. To ie~<t 
dl.a mnie nowe i io mi się !JOdoba. Co pan zatem chce wiedi:ieć? 

- Mój te.mat n3:zy'Wa się Gracja Lehmann. Czv zna pani te 
osobę? 

10.00 W<i.ad. I().08 Tańee z ró:imy\:fi 
oer,;xxk.. 10.30 „Dziennl.k!i. 1899-1905" 
fvl!igm. prozy. 10.40 z nagrań 7~o­
hl Hait Club -- Melo ma:ni. U.ot! Re:l­
!eksy . Ll.05 Nie tYl.ko dla k::.et'O'.v­
cĆIW. lL12 „ Górnik'' - cxpriSS mu­
v.ywny . 11.30 Zielo na Góra n.a mu­
zycznej ant enie. 12.0:; Z kraj u i ze 
świata . 1.2.25 Z;eJ.on.a Góra rua mu­
J:j"o-.,nej a.nt.enle. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. w. oo Spi.e1N'"3(j ą polskie ze,;'P'O­
ły. 13.15 Koncert życ;iei1. 13.30 K<a.ta­
)og Tyd11.wnJci.y. 13.35 Koneert mu­
zy.!q polskile:J. 14.0-0 Sport to 7.ld.ro­
"-"ie. 14.05 „ \V ieś ta1'iiczy i śp :te\Va". 
14.30 Rytm y nastolaltków. IS.OO Wiad. 
J.6.0s Listy z Polski. 15.10 Mały lwn­
oort. 15.35 Nowości muzyki. Io .06 „u 
Pr.zyjaciól". 16.11 Propoz.y.cje <Lo Li­
sty Pr.:rebojów. 16.30 AJctuaLn-o&ci 1<:ul­
t1.11".a<n10 . 1~.35 P1•zyp-0rn !inamy kW&rtet 
Johna Contrana. 17.00 Radiokurier. 
17,W Sy!wetl;:,a lrompozytora G. Pier­
lU'i'!li da PaJestrc•i.a.. 18.GO Muzyka i 
akrualności. i<:.~:; Nie Wi ko dla kie­
rowców. J<l.30 Pr21el>Oje l1JOn stop. 19.00 
Dzien:n.l:k. 19.15 Koncert z gwioazdą. 
20.00 W.iia<!. 20.o;; Nauk.OWCY - rol· 
ni kom. 20.20 Gra Orkiestra PR i TV w 
Kat<>w.:icach.. 20.Xi Interserwis. 2.1.00 
Wiad. n .os Kronik.a spo1-to·11a. al.15 
Eoha róuzycz-ne. 22.00 Z kraju i ze 
śwJ.ata. 22.20 Muzyka ludoW'a. 22.30 
Propo.nujemy t tapras zamy. 2..2.45 
Sptewa „Partita" . 2:i.oo Wiad. 

śWi"'1ta. 12.25 z.a lkl~ą. 13.00 
PO'W'tóTJ<;a z rooiryW!klL U.45 „Gill\vę­
dy Sllla~ k.-0,"lledi,llt'(lrtla" - prum.ięt­
niki. 14.00 Concerto grosso. lł.30 Wy­
c'.~zki historyczne - gawęda. 14.44 
„Kto ma tyle v..~ięk:u., oo ja" -
śp.'.ewa D. Rii11!1l. 15.00 lllk.spresem pm.-:l'Z 
swi ait. 15.10 w klręgu Jia!Zl'JU. 15.30 
Kwadrans alGl<lle<rni:.ck!i. li;.4;; l!.tu·zy ka 
na gitarę. Ili.OO M.u.zyka n:a o.ablę i 
sitM. Ui.16 Poe! claiei>Mni ?.:>ryża. 
16.45 Nasa-; IOOU;: 75. 17.00 Ek:S;J;>re­
se-m przez śwLat. 17.05 „ Jezioro ru­
sałek" odc. 17.15 Kiermasz płY'f:. 17.łO 
żyw•e źródła :ie;p. l!B.00 Muzy.irol>ra­
nie. l.J8.:IO Pol:htyil<:a dlia wszystkich. 
l•.45 Tede - piJOsenkli. IS.OO Co w ie-­
ozór ?QW'.Leść. 19.30 l!lks.pres.em prze z 
ś•;;iat. 19.3.5 Muzyc:z.na po.c!Zlta UKF. 
20.00 l :1 - o spru-oie I10iZITT1a'Wli;ają 
B. T Cl.'113.SZe>'\'l-ki 1 S. W~cki. ~.15 
„Tydzień z 5Ulflai•lem" g.rają T. Sz.u­
kll'11'ki i SBB. 20.25 Nl.e cz.yNtli&c.Le -
ro posllllChlajc:e. 2~.4'5 GO mimltit na 
gooz',nę, 2>1.lll Trzy inmuty o ?l'ZY· 
szl<>śoL 21.45 Opetoa tygodni;a - G. 
Verdlltl „Joa.nina d' Al:'c". 22.00 Fallcty 
dnLa. :t2.08 z n.agNń P.aszy Chr:s:to­
vej. 212.12 Tezy. 21..15 Tl>zy lłlw.admn.se 
j.e:zzu. 23.00 Poezja Pol!OOI. l!3.0S Mu ­
Zyt'..<:a na z.amk!U w S?lczec!Jnie. 23.łO 
Sarm \>a na 2 gita.ry lclasyoone. 

·wyjąłem portfel i P<>kazalem 1ei dwa Rz,elesizw.are. czvste 
bain:knoty d-r.icsięciodolarowe . Nie dałem jej do ręki. tylko oo­
kaz.alem z d.alek.a. 

Oirladala Je tak ja<k małe dziecko patn:y na worek św. Miko­
ta-ja. a ruu;te1:>nie otworzyła dri:wi. 

Twari: miss Dreadon stwa:rdniala. 
- l\~•,żna się wściec. Chyba nie chce J>all'l tr'wonić swo.lei do-. 

brej forsy na to. żeby czegoś się o tei kreaturze di>wiedzie~? 
Po whisky zrobiło mi się ciepło. W każdym razie uszy mnie 

wPfOSt paliły. - Niech pan wchodzi. Wszystko mi jedno, kim pa.n jest. ale 
na forsę jestem łasa. Czv rzeczywiście chodzi panu o infor-
nlację? · 

Przechodząc obok niej, \Vsz.ed Iem do pokoju, który był nieco 
większy i u~dzony o wiele przy(emniei niż tamten naiprze­
ciwko. Był tu ta.pc:zan. sofa. dwa krżes!a, para dobrych, chiń­
skich dywanów na szarej wykfudzinie podłogi i wa:z<><n z cz.er-

- Pracuję dla klienta, który ma klopoty z Policj/,\. Gracja mo­
&laby mu bardzo pomóc. To ies.t jedyiny pawód. 

(c) Jatnes Hadley Chase 1950. 
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KUPIĘ lub wydzierżawię 
garaż w okolicy Dworca 
Łódź-Nlciarniana . Tel. 

KALKULATOR japoński 
wlelodziałaniowy wysokiej 
klasy. nowy, z zasilaczem 
siecic.,.,-ym sprzedam. Tel. 
342-50 godz. l&-19 15113 g 

STRCG elektryczny .,Bo­
scha " i telewizor turysty­
czny - nowe, sprzedam. 
Tel. 290-89 , godz. 16-18 

UWAGA PT ABONENCI TELEFO~ICZNI I 

Wojewódzki Urząd Telekomunikacji w todzi 
626-33, w godz. 9-'14 

15647 g uprzejmie zawiadamia, 
SPRZED AM działkę 0,56 
ha przy lesie k . Kolu~zek . 
Łódź, Zakątna 40, m . 2'l 

15350 g 

SPRZED AM dzlalk\ RM.y­
ckl Kazimierz. Ant onlew 
20. gm. Lutomiersk 

lSl&ł g 

SPRZEDAM tanio forte­
pian krótk!, krzyżowy 
(mechanika angielska) . -
t.ó:lź, Wróblewskiego 61-12 
HI p. Dojazd obok Dwor­
ca Kaliskiego. Od godz. 19 

15112 g 

że z naszej winy do ogłoszenia dot.: połączenia 

zmiany numerów kierun kowych dla automatyczne­
go ruchu m iędzymiastowego , które ukazało się w 

dniu 29 sierpnia 1975 r. na str. 7 wkradł się błąd 
DWIE zadrzewione dział­
ki po 1.400 m kw. w Gło- SPRZED AM boksera 1&-

dot. : numeru kierunkowego w relacj i 
wnie sorzedam. Oferty 
.fB2607,, Wrocta.w, Pra~a, 
Mazowiecka 17 

miesięeznego. Więckow-
skiego 38. m. 12 15189 g tóDź - KATOWICE, 

~ który winien być 10-32, o nie 10-31 . ~ 3304 k 

GARAŻ do wynajęcia w 
oltolic.v lładio.•tac.li. or&r­
t;v .. 15341'" Prasa. Piotr­
kowska 96 

KSIĄŻKĘ od „Renaulta" 
w języku niemieckim 
sprzedam. żeromski P.l!o U. ~ 3223-k 1 
m. 42 1~188 g "\c~ ..... ~~~R-W 

GARAŻ do wynajęcia. -
497-24, po 16 15288 g 

GARAŻ dO małego „Fia-
ta" do wynajęcia. Wa-
redzka 4 15239 g 

NOWY kożuch męski 
sp rzedam Tel. 660-62 

15685 g 

SPRZEDAM kie~zonkoV.'Y 
złoty zegarek męski 20.000 
zł. Oferty „15219" Prasa, 
Piotrkowska 98 

S PRZEDAM tanio pianino. 
Tel. 639-l'r 15244 g 

SPRZEDAM maszynę ga­
binetową do szycia „ We­
sta". Tel. 656-42 1 s3a2 g 

Kl'PTĘ pianino do ćwl-
czcn . Tel. 976-30, po 17 

15330 g 

ŁÓŻECZKO sprzedam. Lu­
tomiersk.a 111, m. 15 

15296 g 

POSZUKUJĘ na rol:. M-t. 
Płatne z góry. Oferty 
„1470e" Prasa, Piotrkow· 
ska 98 

POSZUKUJĘ mieszkania 
~f-1 lub M-2 na j chct niej 
Doły. Oferty „14487" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

PRZYJMĘ uczennicę na 
mieszkanie. Tel. 619-12 po 
godz. 18 14349 g 

M·J spółdzielcze - Zu­
bardź zamienię na równo­
rzędne lub większe. Wia­
doIIl<lść: Klonowa 32, m. 
21, 110 godz. 17 14~25 g 

ZESPOŁ Przychodni Spe­
cja llstycrnych m. Lodzi -
Przychodnia Sll:órno•W<'­
neroloj!iczna. ul. Zakątna 
44. I p„ rejestracJa. przyj­
mu .ie calą dobę (oprócz 
niedziel). udziela porad w 
zakresie chorób wenerycr.­
nych i leczy bezpłatnie 

2672 lt P OZIOMKI bezrozlogowe. 
obficie owocujące nowość, 
silne flance 1 zł wysy-
łam pocztą ekspresem. 
60-340 Poznań, Osiedle 
Plewiska. Strumykowa, 

ZŁOTĄ obr11czkę, radio­
odbiornik „Rlga". magne­
tofon „Sonata". aparat fo­
tol(raficzny sprzedam. Al. 
Polltechniki 14. m. 40 

WARSZAWA M-2 za- CZERWONIEC - lekarz 
mienię na podobne w Ło- gineko log. Tuwima 911, tel. 
dzi. oterty „15009" Prasa, 3~-30. codziennie 14-19. 
Piotrkowska 96 15011 Il Brzenńska 239 p 

MINIKALKULATOR wie-
lodzialaniowy sprzed;im . 
Tel. 205-22 15094 g 

15377 I 

K OMPLET stołowy I Inne 
meble sprzedam, telefon: 

Dr ZIOMKOWSKI, SkÓ'rne 
IU·ł w Tomaszowie zamie- -- weneryczne. 16-19. Plo­
nti: na podobne w Łodzi. trkowsl<a 59. l:U!IO-g 
Tel 205-22 . po 18 1509.'! g 

AKWARIA, urządzenia, ry 
by - okazyjnie kupię . 
Oferty „15566" Pra,;a 
Piotrkowska 96 ' 

STYLOWE meble porce­
lanę, pierśc!onek z' brylan­
t em - sprzedam. Oferty 
„ 14668" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MASZYN~ dziewiarską 
dwupłytow11 nr 9 sprze­
dam. Rejtana 28-2 

. 15088 g 

830-49 15400 g 

rmte 
KUPIĘ przyczepę N-128 . 
Tel. 303--05 15763 g 

HARLEY - Davidson. in­
ny stary motocykl kuplę . 
Ustaszewskl, Warszawa, 
Długosza 6, ci. 10 33()2 k 

KUPIĘ M-4 lub M-5 wła­
snościowe w dzielnicy Do­
ły ewent. w rozllczentu 
M-3 spółdzielcze na Teoil­
lowie. Ofer t y „15357" Pra­
sa, Plotr'kowska ~ 

SZCZECIN - mleszkanle 
spółdzielcze, nowe budow· 
nictwo, M-2, pokój, kuch· 
nia, c.o „ łazienka, zamie­
nię na równorzędne wzglę 
dnie na M-3 w Łodzi. Wa 

MOTOCYKL „M-Z" m odel runkl d o uzgodnienia. L i-
SPRZEDAM suknię ślubną NRD -- sprzedam . Gdań- sty kierować: Marianna i;t": cm) 'Bardowski e<io ska 33. Sklep Z OO Bizunowi cz. Szczecin. ul. 

15252 g 15567 g Rugia11sk a 75 a-2 3304 le 

~~~;-;-.!"~~~~~~~~~,..~,!1 

n „LINGWISTA" fi 
n Specjalistyczna ~ 
~~ Spółdtielnia Pracy n 
~ ~ 
~ Na uczycieli Języków Obcych 3~ 
~ w Łodzi 3 ~ 

$~ 
przyjmuje zapisy no laboratoryjne kursy języków ~~,' 

obcych : ~-
..i,. ANGIELSKIEGO, ~~' * NIEMIECKIEGO, s * FRANCUSKIEGO. ~l 

Kurs nauczania obejmuje dwa lata nauki. > ~ 

Zajęc i a lekcyjne odbywaj ą się w godzinach 15<:„:('. 

przed południowych i popo ł ud ni owych. , 
„LINGWISTA" 

organizu je nauczanie języków obcych również łi 
w szkołach , przedszkolach i zakładach pracy. ~ 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje sek retariat ~~ 

. dk d u.~, osro a codziennie w go z. 16-19 oprócz sobót, , 
Łódź, ul. Więckowskiego 41 , I LO im. Kopern ika, 
tel. 203 32. Podreczniki w ramach opłat. ~~ 

~~~~~~'-"'~v~~~~~~~~~~~~~~ 

Dr Jadwi11:a ANJ;'OROWICZ 
skórne. weneryczne. 15-19 
Próchnika 8 . 15013-g 

KSlĘZVCKI - specjalista 
~kbrno-weneryczne 1~111. 
Thlilmanna 3, Retklnla 

15152 I 

MATEMATYKA 630·35. -
Mgr Pluskowskl, Klonowa 
13~ 15192 g 

NIEMIECKI - n a1.1ka, tłu­
ma czenia. Tel. 339-45. Le­
wandowski 146'75 g 

KORF.l"ETYCJE: matetna­
tvka. chemia. Inżynier Zie 
lińska . Narutowicza lll-52. 
po 17 15773 g 

NOWOCZESNY kr61 dam­
ski. dz.lectęcv onanu1esz 
szybko wvnalazklem Mec.b­
llńskich, Nawrot 32 

136:i2 g 

WPISY na zaoczne (kore­
•oondencvjne) kursv 1<re­
~leń budowlanych. \nstala­
cv .invch. mas-zynowych o­
raz kalkuliicJl I l<osztory­
sowAnia lnwe~t'V'c.il orzyj­
mu1i>. szc1cl!ółowvch ol­
•tomnv<'h informacii udzie· 
ta „Wiedza". 31-139 Kra· 
ków, Spasowsk!ego 8 

3389 k 

KURSY! kroju t !11.YC!I! 
r!r,iewlarstwa - maszyno­
we.ro haft11 masr.ynowe<!o, 
r:1din·telewizvJne oto-
n!zuje Woiewódzkl Z a -
kłar< !':?kolenia „Oświat:1"' 
w Łodzi. ul. Oł6wna 54. 
7.,.!Mzl'ni a o•ohlste l••h 
•~lefnniczne - tel. "4ą-O!l . 
54q_15 :mu k 

'PYF.K AR?.:.\ , cukiernika o­
raz u cznia przyjmę do 
oracv w piekarni w Ka­
towicach. Mieszkanie i u­
'•~vmatrle 7apewnlone. -
w~nda ~<'>tka. 40-tó1 K~to­
wlce. D!:lerżvńskiecn 1?8 

33Ó~ k 

OPIF.Kl' l\'. KĄ. do dwulet­
„ l eeo dziecka potrzebna . 
warunki bardzn dobre. 
..,,r•1rarioka 3, m ~- blok 2. 
te I. '193-42 15342 11. 

cyklinowa­
park:etów. 
Tel. 300-11 

MASZYN OWE 
nie bezp.;łowe 
lakierowanie. 
godz. 16-12, 17-19 

1432ł g 

NAPRAWA telewizorów. 
776-14. Głowiński l 2375 g 

S A..'4'.0TNI! Du·ży wybór 
ofert posi ada Biuro Ma­
trymonialne „Westa" 70-952 
Sz<'zecln. skry tka pocr.t o-
wa 672 2r,M k 

DLA samotnych oferty w 
E i une Ma trymonialnym 
„Swatka". 90-434, Łódź. 
Piotrkowska 133 14690 g 

3 W RZESNIA ok. godz. 
15.20 pozostawiono na ław­
ce na przystanku przy ul. 
\Voronicza ewent. w auto­
busie „H" teczkę biurową 
z wa:tnyml dokumentami. 
Zwrot zn wynRgrortr.en iem: 
Ro jna 34 m. 53. bi. 2~1. Od 
16. 1~5-g 

===I=== I=== I==== I==== I==== 1--: 

~ JĘZV~O~ o:cicHV TWP l 
- ZA P ISY DOROSl.YCR i MLODZlEZY Ili 
Ili 

oru ?.g1MZenia. ?:a.kładów 9ra.c:r 

na kursy angielskiego, niemiec- • 

1

.

11 

kiego, rosyjskiego, francuskie- Ili 
go, włoskiego hiszpańskiecto 
oraz pri:ygotowują,ce do eiriaminu pań- • 

•111 stwo\';f'b~1h';,'~{~1~~;'~ są Ili 
oprócz sobót. 

PIOTRKOWSK A 68. TEL. 301-0ł • 
• i WÓLCZA~SK A 23 (s~kola) . Ili 
Ili 3028-łt 
E 1==== I==== I===: I==== I===: I====:: I 

~~ 
na dzień 13/14 września 1975 r. 

Z AK.t.ADY NR 31 A 

1. Aston '1illa 
2. Burnley 
3, EvertGn 
4. I po;wtch 
5. Lelcest6r 
6. !\lancbester City 
7. Queens P ark 
s. Shettietd Utd 
9. Stoke 

I O. 'l'ot~n.ham 
11. WotverMmptO\l\ 
1~. ca.rlisle 
13. Cba.Tltnn. 
Poz. t-1'1 s;pQtkrun'.a 
P o.-z. 1~13 ~tkia.nl a 

Ar senat 
Norwlch 
Newe&stle 
Ltverpo<>J 
West Ham 
' liddJesbrough 
C\Ianchester Utd 

•- C<>ventry 
J,eed:s 
Derb~· 
Birmingham 
Portsmouth 
Blacłtpool 

& m!strz.o.stwo I ligi 
o mt!Jtiirostwo nr Iigt 

ZESTAW PAR 
ZAIU.ADY NR 3? P 

Prognooza 
wyników 

1 X z 
ł ~ 3 
ł ł z 
I l l 
4 . 3 3 
ł 3 3 

' 1 
3 5 ? 
$ 4 1 
z 2 ' 
8 3 1 
5 4 t 
4 5 1 
! 3 6 

aing.! el.alei ej. 
a·ngie lskiej. 

na dzień 13/14 września 1975 r. 

1. Górnik Zabrz" !!tal Miele<> 
2. LKS t.ódt Wista Kraków 

Prognoza 
wyników 

1 X 2 
2 5 3 
2 ł ł 

3. P<>goti Srozeeln Za.gl~bie Sosn<>W:iec 
ł. JWW Rybnik Legla w-wa 

5 4 I 
3 3 4 

s. Ruch Chorzów GKS Tychy 
s. Stlal &zeszów Widzew Lódź 
7. Sz&mbierkJ Byt.om P<>lonu:a Bytom 
3. Sląsk Wrocław t.eeh Poznań 
9, Polonia W-wa Avia Swld:nik 

10. Z&Wis7.a Bydgo z:cz Pol-onia Bydgoszcz 
n. BKS Blelsko-Blata Ur-a.ni3 Ruda SI. 
12. Odra Opole Gwardia W-wa. 
13. Stal Sta lowa Wola GKS Katowice 

Poz. t-8 spotka ?1·' a o m !.strzostwo I t:gl. 
Poo.. 9-13 "-Potkania o mw 111:•2:.ootwo n ligi. 

8 1 1 
g 1 1 
s « 1 
6 3 1 
c 3 1 
2 7 t 
4 ~ 1 
! 3 s 
2 4 4 

34H..J<: ...,.._,__ 

IPtttOGRA.M'. l!l 

17. 05 Bulg.arta - ireiparbllt ('.co :0) 1·) • 

i'i.:łO Pozdraw:.amy - film TV !!'..il· 
gaxs:kiei (k<>lor). l7.45 Soozeciln -
Burgas - ·reporliat (lrolor). JJl.15 
„Lili - to ja" - rooLtal Llli tvaino­
Wt?ó (kolor). lB.00 Stud!Jo P I (Z Lo­
dz:). 19.05 Wystą,p<lenie ambasadora 
Lud.Owej RepubWti But.g.arii (:k.OJoir). 

tl!l.20 Dol>rainoc. (1<;<llor) . lS.30 Dr.i~1-

nii·k {kolOll"). 20.2'0 Skąd my si~ zna­
my. 20 .50 • , Sotid d'2lileń powm.e<!>ni" • 
Zl.15 2t g~:1-· ('kolar-) . 21.26 Blliga­
w naru:yoh ocmaoo. 21.55 B<wlgar·a 
<lziś. 22.15 Spiewa .Torcl.a.nlta ChriJlto-

PRZETARG 
p,rzedsiębiorsiwo M-0onbź01We Utząd7:e6 Tele&lek!tre­
nil.'rlmych „TELKOM-TELMO NT" w Wat'l!l.'Z&Wle, ul. 
Groohowska nr 341, ogl:a:sza. przetarg nieogranicr.c­
ny na wy'1tona11ie robót re.montowo-bud.ow.\.anych 
w budynku murowanym w Lodzi. 11>rzy uli WiM 26 
o lrubaturre ok. 1200 m sześc„ pr1le:!:naczo.nego na 
ma ga:zyny. Zakre~ robót: 
t. w;'konanie robót remont.o<Wo-budowla11ych kla 1-

ki .schodowej i ścian wewnętrz;nyich, 

2. wykonanie iootalacj i W'Od. - ka.n„ c.o. i elektrycz-
nej, 

3. sz;klerue otworów, 
4. wykonani-e elewacji 2'/&Wll~ttnej budynku. 
W pttetargu mogą brać udl'.liał pr.zedsiębio:t'511Wa. 

państwowe, sipóld!Zielnie pracy, r-~i~nitze ~ół­
di.ielnie ~opatrz.enia i rllbytu or.a:i: o90by fi.i:ycme. 

Tenmi•n skladama oferit uply'Wa z dniem 1!5 wrze­
śnia br. Wszelkich inl<>rmae<ji ud:lliela dział inW~­

stycji PMUT „TELKOM-TELMONT" w War1>za­
w!e, ul. Groohowek.a 341. tel. 18-10-12 wewn. as. 
doltąd należy .przesyłać ww. ó!~rty. Komisyjne 

otwarcie ofert 
Zastl"z,ega się 

uniewaźnienia 

naet.ąpi w dn i'll 
prawo wyboru 
prze-tar.gu be.z 

16 września 1976 r. 
oteren'ł:a względin•ie 

podainia przyczyn. 
2281-'k 
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OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Iniek~n i Rwa. Wyd!Zialu B iologii i NaUJk o Ziemi 
Uniwersytd u Lód7Jkiego podają do Wliadomości, 2'-e 
w dniu 16 września 1975 r. o godi:. 12 w Gmachu 
Biologii (ul. Sl BanaC'ha 12116, s. 126) odbędzie si ę 
publiczna obro-n.a pracy doktorskiej mgira Siawomi­
ra. Ale.ksi uka. na temat: „Wpty'W promieniowania. 
gamma na bialk.a błon erytrocytów ludzkiC'h". 
PROMOTOR: prof. nadzw. dr habil. Wanda Ley-

ko .z Irustytutu BioC'hemii i Biofizy­
k i UniwensY"tebu Lód!llkie:go, 

RECENZENCI: ptk prof. dr haib. n. med. Ma.rek 
Kań6kii z Katedry Chemiii Ogólnej 
i Fizjok>gi~ne.i W AM w Lodzi , 
doc. d·r habil. Romain Gond:ko z ln­
stytu·tu Biochemii i Biofizyki Un:­
wen,-ytetu Lódzk.iego. 

Praca d.oktons.ka wraa; .z opiiniiaimri 'N!·cen.7.entów 
i:najduje się do wg-lądu w Bi•bliote<:e U:niiwersyt(!t11 
Lódzikiego (u1. Matejki 34). Wst~ wolny. 
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Inieka.n i Rada. WYlbialu Biologii I Nauk e Zie.mi 
Uniwersytetu Lódzkiego podają do wiadom.ośd, że 
w dniu 19 wr.z.eśn ta 1975 r. o god.i:. 12 w ln.sty>tuc:e 
Geografii (ul. Kości UJSzki 21, s. 111) odbędzie się 
publiczna obrona pracy doktorskiej mgra J erzego 
Dzieciuchowi.cza na temat: ,.Stop-leń rozpr<i.sze:n 'a 
doja:zxlów do pna-cy ludności miasta, na pr,zyłdadt.le 
Lodizi". 
PROMOTOR : prof. nadzw. dir hab. Ludwńk Stra­

szewiC':z z Instytutu Geografii U:ni­
wensytetu LódiZlkiego, 

RECENZENCI: prof. zw. dr im. Ka'ti!m.ierz Dzie­
woński z Instytutu Geog.ralii i 
Pr.ze.str.i:enoogo Za.g<>sipo<i.a-rowali.ia 
PAN w Wa.ns.zawie, 
doc. dt' Il.ab. Adam Jelonek z In­
stytutu Geogr.a.fi~ Uniwen;yretu Ja­
giello.fuk!ego w ~rakowie. 

Praca doktor.ska wraa: z op.ini.ami recenzen tów 
~najduj-:? się do wglądu w Biblioteee Uniweravte.tu 
Lódzkiego (ul Matejki 34). Wstęp wolny. 
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s------------~------' Puchar komendanta KM MO dla A. Szymańskiego W. Fibak nie zawiódł łódzkich entuzjastów tenisa 
o raz 

Na doskonale przygotowan ej trasie, prowadzącej 
flancką i Sporną odbył się wczoraj XIV wyścig 

ulicami In­
motocyktowy 
KM MO m. o Złoty Kask „Dziennika" I o puchar komendanta 

Łodzi pJk mgr Kazimierza Kraupego. 
Wyścig hand i ca po wy rozegrany został na starcie 

w eliminacjach mistrzostw Polski. Impreza na12a 
wokół trasy około 80 tysięcy widzów. 

zawodników 
zgromadziła 

Otwarcia imprezy dokonał nile K. Kraupe, :tycząc 
walizacji o Złoty Kask nasze.l redakcji. 

udanej ry-

We wszystkich konkurencjach z 
wyjątkiem wyścigu w klasie 50 ccm 
zwyciężali rótnicą niemal dzieslą· 
tych sekund. Dotyczy to zwłaszcza 
wyścigu w kategorii 250 ccm. w 
której triumfator A. Szymańsk! 
przeJechał linię mety dosłownie o 
centymetry przed swym groźnym 
rywalem Wylegałą. 
°Faworytem wyścigu był trzykrot­

ny zdobywca Złotego Kasku - ulu­
bieniec publiczności łódzkiej Edward 
Stachowski. Zademonstrował on 
wczoraj doskonałą forme oraz tech­
nikę jazdy i ambicję Po "'Ygranlu 
wyścigu w kategorii 125 ccm nikt 
nie wątpi!, że motocyklista z Po­
man!a przyje<:hał do Łodzi. aby zdo 
być czwarty raz z rzędu nagrodę 
nas1?.ej redakcji. W czasie nrzygoto­
wa11la się do wy~c!gu handlcapo­
go zapvtallśmy go o rywali. 

- Nie wiem, jakie będą r6tnice 
czasów na starcie. ale sąd10ę, te 

Fot.: A Wacb 

przyjdzie mi rozegra~ trudny poje· 
dynek z takimi asami Jak: Szymań· 
sk;, Now;k. Wiśniewski, Wylegała 
i inni. Cieszę się niezmiernie z 
wyboru trudnej. ale ciekawej tra· 
sy, no i z doskonałych warunków , 
atmosferycznych. I 
Motocykli.ścl (z wyjątkiem 50 ccm) I 

mieli do przeiechanla 18 okrążen 

I 
trasy. a 2500 m. 

A oto wyniki poszczególnych kon­
k11renc ji: 

I 
125 CCM: 1) E. Stachowski (Unia 

Poznań) - 32,09, 21 n. Nowik CCre· 
sovia Białystok) - 32.11. 3) R. Ur­
bański !AZS Warszawa} - 32.37. 4) 
u. Symorad7.ki (Unia Poznali) -
32.38. 

175 CCM: 1) L. Bargiel ICresovia 
Białystok) - so.oo, 2) Zb. Chomko 
(AZS Warszawa) - 30.09, 3) P. Za­
tonow (Avia Swldnlk) - 30.59, 4) 
w. Woźniakowski (Skogar Łódź) -
31.01. 

Kl ska Polaków na Wembley 

• 

Sa sł.l!Jtll<mie Wembley ri>zegra­
ny z;01Stal :W fl.:n.aJ indywidualnych 
mistrzO<Stw świata na żużlu, Beza.pe· 
lacyjnym zwvcięzeą został Duńczyk 
Ole Olsl'n. którv T.g>rGmadz.\I makBy­
matna il1>ść 15 pkt. 

Pierwszym wicemistrzem świata z1>­
gta,t Szwi"d A. Michanek - 213 pkt., 
a dnu:im Wicemistrz.em świata J. 
Louis ('W. Brytani.al - 12 pkt. Wle­
lokl:-otn:v mistrz. świa.ta I. Maug.er 
tN. Zelandia> uplas1>wał się na ł 
pe>zycjl - 12 1>kt. 

Podobnde. tak na stadioorle w Byd. 
goszczy. zawiedli nasi żużl1>wcy. Naj­
lepszy z P1>laków E. Janca,rz z do­
robkiem zaledwie 4 pkt skłasyfiko­
wa,ny z1>sta.J na 1a J1,1iejscu. z tą 

Jajo mądrzejsze„: 

O 
ziWl mnte. że teJ klasy za­
wodnik postępował tak lek­
kom vśln'.e . Kiedyś 'adzltem 
ie będz1ie najlepszym !>tope· 

rem W Europ.le. Tymi słowv Sk°"lll!· 
to1vał •• wYczyn•• Gorgonia w pa· 
miętnej podróży z Francji, stawnY 
pi.łk.M'z hoJendersk.1 Johan cru:vff. 

Ba. gdyby to tylko jeden wyczyn 
Gorgonia. Ostatnimi czasy oo sPor· 
towych szpaltach polskich eazet nJe 
brakuje wia.domoścl o podobnych 
wybr-Vkach naszych sportoiN~h .• ido­
l!". Można by wnioskować. ze nie­
rzadko rutyna roobvwana na spor· 
tO?lych arenach służyć może n!e 
tvlko do udo\VOOnienia wyźsz~ 
ria.d rywa.lami. ale co najgorsze -
do W'Ygl'Y'van«a pojedvnków • z tre• 
nerami. prezesami itp Jednym sło­
wem: 1aio mądrzejsze od kurv 
Pnvkladów na p.0twierdrenle madt'O 
śei ludowego por7.ekad!a n;e braku· 
:fe. tlei to razy z zatargu za.wo<l n 'k 
- trener wvchodz1 obronna ręka 
ldot, Temu drug-iemu n'e nozostaie 
n.le v.•le0!'1 tak chvlklem umkna<' 1 
pola walki. ldole dvktu la -varunld 
przy ustalaniu wed?u~ v;tas·ne.$!o. '"-r1r 
dzlmlsie składu druźvnY. wvb·era­
n;u wedlm! wlasne!!o e:u<>tll st:irtów 
w ooszcz.eeńlnvch zav.•ooach Itp. 

N;i. ~z<""'e~<'"iP teiio typu praktv1<:1 
!;notvkala •le ostatnio ze zdecvdowa· 
na reakcja snortowvch ' ladz. któ· 
re przv~!iniete do muru zmuszone 
~a n.alożyć kary. Na"'1et w rrnvnad­
ku Wielce zasluronvch dla ~oortt• 
:zawodnikó'\\i, z medalistami świata 
wt:icznlf'. 

.Test to chyba Jedyny sposób by 
polotvt' naTeSZCie skuteczna tamę 
nieodpowiedzialnym „wvczynom" na.­
szych sportowYch gwia?'1 

Malkontent 

sama llośclą punktów z. Plech U• 
p!a&DWal sie na 14 poeyejl.. M. Cieś· 
la.k zdoła.I wywalczyć I pkt„ zaj­
mują<; !J5 pe>zycJę, a H. Glueeklich z 
zerO'\VYnt dorobkiem 1lna.laz.ł się na 
ostatnim miejscu. 

* ~ * 
Ta.k wiec nie „odczaa-owali" CZJa.1'· 

nego t1>ru na Wembley polscy re· 
prezentanci. i\1aJo, p1>nieśll 1>ni WTęc:z 
srome>tna om-a.Zke. plasuJąc się 
w ,oirnnie•• 16 najleP6zYch żużlow­
ców. finalistów teg1>rooznych i.n.dY· 
wldua.lnycb MS. 
ObserwuJąic jazdę Polaków było 

widać wyraźnie, że nie da.w.alt oni 
sobie rady z londyń9kdm torem. Od· 
Wll'Dtnie a.niżeli poz<>sta li \<Gnkuren­
ot wiellkiego finalu. Nasi żużlow<.ty 
tm.oill już oellille ulamkJ sekund i 
sporą ilość mełlrów na starcie. Jeśli 
d:Odar jeszcze. że nie p1>trafili oni 
nawil\1lać I to w kaźdym nietmal ble· 
gu Skutecznej rywaUza.c.11 na łukach 
toru to trudno 8pGdziewać sle było 
rewelacyj.nej jazdy. W żadnym prr.y· 
padku nie można uspra.wledli<Wić 
słabe! po.stawy „bialo-07.erwe>nych" 
tym, iź dosiadali onJ slabsz:voh ma­
si;yn. Jak widać , to byli> wyrażn,ie na. 
„s-zJktanym ekranie" PoJa,cy Ddblega­
li od swych poz06tałvch k<>nkurl'u­
tów toohnika jazdy. Zres!lta dal! on.i 
tci:o na l1•11>sz:v dr>wód w czasie eu­
re>pejskl~-'\' O fln.alu na. toJ:VJe bydgo­
skiej Polonii. 

Turni-ej koszykarzy 
W sali Startu przy ul. Teresy roz­

poczyna się dziś trt.ydniow:v turniej 
w piłce koszykowej mężczyzn z 
udziałem buł~arskiego zespołu Cza.w 
d:1r Trojan. 

W pierwszym meczu ~Gozątek o 
gDdz 17.30) bułgarscy g<>ście zmie· 
1'7.ą st• z druga drużyna Startu. O 
godz, t.9 l'OZl>OC:zmie sie spotkanlt 
LKS n - Start t. We wtm-ek in-a­
ją! Cnwdar - LKS II (JrOOZ. 17.301 
i Start l - Start U (gorl~ 19). 

W czwartek ,.„ •rade orzer'*" w 
turn'eiul grać beda Start - Czaw­
d~. Początek •POt.ka.nta o godz. 1.7.30 

LIGA ANGIELSKA 
Arsena I - Leicester 1: l 
Birmingham - Qu<'e-ns Park l:t 
Coventry - Ipswich 0:0 
Derby - 'Burnley :>:O 
Leeds - Wolverhampton 3:0 
Llveroool - Sheffield U. I :O 
Manc!'Jester u. - Tottenham :!:2 
Middlesbrough - Stoke 3:0 
Newcastle - Aston V. 3:0 
Norwich - Everton 4:2 
West H:>m - Manchester C. 1:0 
Blackburn - Brhtol C . l :2 
Blackpool - Olclbam 1:1 

li 

250 CCM: 1) A. Szymański (AZS 
warszawa) - 27.23, 2) M. Wylegała 
(Unia Poznań) - 27.23,2, 3) K. Kmin· 
kowski (Wyczół Ge>ścieradz) - 27.31, 
4) Zb. Chomk1> (Cresovia Białystok) 
- 27.43. 

50 CCM: 1} z. Lewandowski (Wy· 
czół Gościeradz) - 19.36, 2) w. Ku­
lesza (Avia Swldnlk) - 19.48, 3) 
J. Komenda (Avia Swidnik) - 20.00. 
Wieńcami laurowymi każdego ze 

zwycięzców dekorowali: płk K. 
Kraupe, sekretarz Okręgu Lódzk!ego 
PZMot. - St. Drążczyk I mjr J. 
Kmieciak. 

W wyścigu handicapowym jako 
pierwsi wyruszył! na trasę motocy­
kliści 125 ccm. Po 2 min. ! 9 sek. 
wystartowały maszyny o pojemno­
ści 175 ccm, a po kolejnych 2 min. 
i 37 sek. 250 ccm. Stachowski star­
tujący na maszynie 125 ccm miał w 
stosunku do motocykli najsilniej­
szych aż 4 min . ! 46 sek. przewagi 
na starcie. Walka o utrzymanie się 
na prowadzeniu była bardzo intere­
sująca. E. Stachowski ruszył bar­
dzo ostro ze startu I objął prowa­
dzenie. Jak sęrlzlowle stw!erdz!I!, 
szybkość na prostych trasy wynosi­
ła przeszło 150 km/godz. Stachowski 
kładł się na swego „rumaka" I po­
żerał okrążenie za okrążeniem. 

Na ostatnim okrążeniu może nie­
co zwolnił mając Już zapewnione 
zwycięstwo I Złoty Kask. Zastępca 
re cl aktora naczelnego „OP" rerl . Je­
rzy Stefko wkłada mu na i:łowę 
przepiękny Złoty Kask. Uszczęśli­
wiony zwycięzca przejechał rundę 
honorową. 

Impreza była doskonale zorganizo­
wana przez działaczy KS Gwardia 
I sportu motorowego w Lodzi. Za 
pomoc organizacyjną pragniemy tą 
drogą serdecznie podziekować: płk 
K. Kraupemu. mjr J, Kmieciakowi, 
kpt W. Królowi, inż. M. Binkowi, 
komandorowi ".r. Jabło1,skiem11. mgr 
W.róblewskiemu. mgr St. Oratczyko­
w1. kpt R. Nnwarkiernu, Wł. Kabie. 
m~ ·'· f'hmielnickiemu, J. JędrzeJ-
l"·-

Działacze z PZMot. zapowiedziell, 
te dołożą wszelkich starań. by w 
przyszłym roku wyścig nasz mógł 
odbyć się w konl<urencjl międzyna­
rodowej. Jeden z wyścigów ma być 
przeprowadzony w konkurencii mo­
tocykli typu sportowego. Pn·Żwl'!lają 
one rozv.'ijać szyl:lkość dochodzącą 
do 250 km /godz. Oby spełniły się te 
zyczenia, a wówczas będzie to naj­
poważniejsza impreza motocyklowa 
rozgrywana w Polsce. 

.J. NIECIF:CKI 

I. Szewińska w formie 
W Warsza"tĄ.ie odbył się międzyna­

rodowy mityng lekkoatletyczny z 
okazji 60-lecla istnienia KKS Polo­
nia (Warszawa) . ' 
Wysoką' formę zademonstrowała 

znowu I. Szewińska. która w tvm 
dniu obchodziła jubileusz 15 lat star­
tów w barwach Polonii. W biegu eli­
minacyjnym Szewińska uzyskała na 
100 m 11 .l. W finale przebiegła ten 
dystans w 11.2. wyprzedzając po za­
cięte1 walce M. Bogucką (Gwardia 
W-wa) - 11.3 i A. Szubert (Gwar­
dia) - 11.5, 

p rawie pól tysiąca kibiców po­
\t'italo na lotn.isku w Pyrzo­
w :cach koło Katou·ic pilka.rzy 
reprezentacji Holand ii. którzy 

10 września rozegrają na Stadionie 
Sląskim mecz z Polską . Razem z 
trenerem G. Knoeblem do Ka.t<Yvic 
p r7vlf>Cialo 15 p itkarzy: 

Bramkarze: J, va.n B1lveren i P. 
SchrlJvel.'\';, Obl'ońcy - A. van K.raay. 
W, Suurbier. R. K.l'o-1, W. Rijsbergen, 
::-<. Overweg roz,<;tt',VWaJący 1 napa~t­
nicy - H. Lub6ei. W. van de't' Kuy­
ten, R. \'ain de Kerkb<>f, W. van Ha­
negen. W. Jansen, R, GeeJs, F. 
ThLjsse.n i J. Petens. Dwaj po.zost.ali 
piłkarze, którzy uzupełnią reprezenta­
cje „pomaraflc.zowvch". wystęouJący 
w H;sznanii: J. Cruyff i J. Nes.<kens 
pnyler.ą do· K;,,t<>wlc 9 wrzdnia o­
kQolD god:ol n V. 11. 

P o sześciodniowym maratonie o 
mistrzostwo Polski w tenisie 
znamy Już nazwiska zwycięz· 
ców I ustalony mamy pogląd 

co do p1>ziomu 1 wartości sportowej 
naszych najlepszych tenisistów. 

Nie można mleć większych za­
strzeżeń do naszej eksportowej „ra­
kiety" - w. Fibaka. Potem krót­
ka przerwa I na drugim mlejscu 
Niedźwiecki, a na trzecim - Drzy­
malski. Szkoda, że tym razem w 
czołówce zabrakło znajdującego się 
obecnie w słabej formie T. Nowic­
kiego. 

Gra kobiet stała na słabym po­
ziomie. Niestety, trzeba stwier­
dzić, że nasze tenisistki mimo ambi· 
ej! ! spędzania kliku godzin dziennie 
na korcie i to przez wiele sezonów 
nie robią poważniejszych postępów. 

Tak więc tegoroczne mistrzostwa 
stały pod znakiem walki Fibaka z 
pozostałymi rywalami. Z walki tej 
zwycięsko wyszedł Fibak chociaż w 
ostatnich pojedynkach zarówno 
Drzymalski jak I Niedźwiecki zmu­
sili poznańskiego tenisistę do ., wy­
łożenla" większości swoich atutów. 

Cieszy nas, że tenis dzięki mi­
strzostwom Polski wzbudził olbrzy­
mie zainteresowanie w naszym mie­
ście . O t:vm najlepiej świadczy fakt, 
że w sobotę jak I w niedzielę za­
brakło miejsc dla publ!cznoścl na 

Słaby start 
~ ..... Anilany 
N iezbyt fortunnie wystartowali 

do bojów o mistrzowskie 
punkty piłkarze ręczni Ani­
lany. Goszcząc na Wybrzeżu 

!odzianie zdołali zremisować w 
pierwszym meczu z Wybrzeżem 19:19 
(7:11) przegrywając jednak wczoraj 
ze Spójnią 14:17 (7:9). 

A oto komplet wyników w -ekstra-
~ lasie piłki ręcznej mężczyzn: 

I Ił Pogon (S) - Pogoń (Z) 21:18 (12:10) 
łlł Grunwald - Sląsk 13:18 (8:9) 

l I Wybrzeże - Anilana 19:19 (7:11) 
' , ~ ">pójnia - Wisła (P) 20:19 (10:10) 
i I Pogoń (S) - Sląsk 23:17 (10:9) 
I " Grunwald - Pogo.; CZ) 15:18 (7:7) 
! I Wybrzeże - Wisła IP) 21:19 (11:10) 
I • Spójnia - Anilana 17:14 (9:7) 
· I 'Hal - Korona (K) 25:20 (11:8) 
I W ta bell prowadzą Pogoń (Szcze­

cin) I Spójnia (Gdańsk) po 4:0 pkt. I przed Wybrzeżem 3:1 pkt. 

S. Szozda 
• pierwszy 

w Łęczycy 
W Lęczycy odbył slę ogólnopolski 

wyśc1>: kolarski „Szla!Cem bohaterów 
walk nsd Bzurą''. Imoreza ta ol"J(an1-
z.owa.na bYla przez „Gł.os RobOtn~czy" 
„Nasza Trybunę" 1 .,Ziemię Lęczyc­
ka" 

Wyk\g główny wygra! ubie.gtorocz­
nv tryumfatar tej imprezy Sta,n.isław 
Sror<la (LKS Ziemia Opolska). któ­
rv dV!>tan• 15!i km nr2'.ejecha? w cza-

. s • - 3.21.17 zdOb">"\"aJac nuchar 
. GR". Drul?im na mecie był E. 
Barctk. a n~•teP"" miejsca zajeli: 
.r. :\Iaj!'hrGW\!'ki (LZS Wlelm\)' !U. 
'.\1'ako-w~kl (\\"ll'knl:rrz Lódźl. A, We· 
dzik (Paw1id<owiczankal. Jako szó­
sty wpadł na mete T. Zawada z 
Tr"m"'ajarza. Bytv mistrz śwl:.ta J. 
KCJWalski (LKS Wielkopolska) zna­
lazł się w trzec'ej dziesiatce uzysku­
jąc azas - 3.26.10. 
WyśoiJ? juniorów na dygtansle 91 

km wygrał St, Ciekań!ll<i (Tramwa­
jarz) prze<! &. Janowskim (LZS 
Różyea). 

Wyśc!J? mllod2lików na dvstainS'!e 40 
km zakończyt sie zwy.ciest"Nem P. 
Smol11e~ (LKS Bełchatów) orzed 
M. Dzledmcem (LKS Orzeł Niebo­
rów. 

Stairtowalo o'lroło 300 kolarzy. 

„byt piękne, ale mogę zapeW1I>ić, te 
mo:j chłopcy grać będą fair Nlektó. 
rxy narz:ekają na stłuczenia.- n.i.e2lbyt 
be>lesne Uratz.y_ do środ:v wszyscy hę· 
dą Już jednak w pełn; sil". 

Wysoki i silnie zbudowany brunet 
- W van Hanegen oblężony byt 
podcza;S wchodzenia eto autokaru 
przez towców autografów. - ,,Ptv;y­
.ięto nas niezwykle 5Mdecznie. Nie 
s]>6clz:iewatem sie, że będzie tylu ki· 
blców. Meoz będzie trudny. powal­
oeymy, zwycięży lepszy w tym 
dniu''· 

W szyscy z dziennikarzy towa­
rzyszących ekipie . holender­
skiej, działacze za.interesowa­
ni byll tym, oo robia „bi.a-

to-czeI"Woni". Jak s ie czuje Deyna. 
Gadocha. cn.y będzće grał LubańSiki? 
Gdy dQ/'7'ried2lieli się. że od dwu ty-

mara 
Kot 

czo 
• 
lCD 

O 
zlennikarz PAP poprosi? o 
krótka ""YPOWiedź trenera ze· 
~nolu holendersk'eiw O. Knoe­
bla : .,Dopiero w niedl.iełę 

SJ>Otkalem sie z piłka.nam; od cza­
su meczu z Finlandią. P<> 4:t w Nij. 
megen "l\\SZ:y<;.cy roz;lerhaJJ się dD do­
mów i !IWGich klubów. Tera10 bę­
d~iemy mielt trzy drni n.a pono•w11e 
zg-ranie i de>tarcie wspólprac:v po-
szczególnych forn13r,ii. Sz~oda. te 
nie m1>g;l1 pnv.le.-hać z nami Cruyff 
i "1esskeo.,<;. Obaj liWiązani są kon­
traktami i mu8ieU rozegTać .lesa;cze 
mecz klubowy. Na· Stadl1>t1Jle Stasklm 
l'll'Oddewam się n:Le7JWYkle ciężkiP.J 
m-zepr;i,wy, -Sta.wka meczu spov.ioduje 
byt może. że widowisko Ole będzie 

gOd.ni trener K. Górsk'i trenuje ze 
wszystkimi w ośrodku oddalonym od 
Katowic o praWie 50 km, zapowia­
dall swoją wizytt:. 

H1>lendrzy przeprowadzili wieczo-
rem k:rótka rozgrzewkę. W ponoe­
dzi alek i wtorek. jak zapowiedział 
trener Kn.oebel piłkarze odbędą po 
dwa oe~ne trencngi na l>oisku. * • • 

Reprezentanci Holandii ju:t w P1>l· 
sce. lecz dwaj na,lleosi piłkarze „po­
marańczowych" są jeszcze w Hisz­
panii. Je>hann Cruyff i Johann Ne­
sskens wystąpili w sobotę w bar· 
wach OF Barcelona w ligowym me­
czu z Elche. Barcelona wygrała na 
boisku rywali 3:2. 

trybunach centralnego kortu MKT. 

Oto wyniki !inalów tegorocznych 
MP: gra pojedyncza kobiet Wieczor­
kówna-Szwaj (Piast Gllv„ice) J. R!l­
zala (Olimpia Poznań) 6:0, 7:5, gra 
pojedyncza mężczyzn w. Fibak 
(Olimpia Poznań) wygra! z J. Nie­
dźwieckim (Legia) 7:5. 6:1, 4:6, 6:4. 
gra mieszana Wieczorkówna, Se>nsal­
la - Rozala, Drzymalski 6:3, 6:3. ~~a 
podwójna kobiet Wieczork6wna, Sle-

~'ot.: A. Wach 

sieka - Rozala, Rejdych 6:0, 6:3. 
Gra podwójna mężczyzn Fibak 

Drzymalski - Niedźwiecki Nowicki 
przy stanie 3:6. 7:5, 7:5 i 4:1 została 
przerwana z powodu zapadającego 
zmroku. Flnał dokończony zostanie 
dziś o godz. li. Dwa sety W".Vgrała 
para Fibak - Drzymalski, 7:5, 7:5, 
a jednego Nowicki - Niedźwiecki 
(6:3) I w czasie gdy para poznańsko­
bydgoska prowadziła 4:1 sędzia głów­
ny zarządził przerwę. (n) 

Puchary Europy 
dla ZSRR i NRD 

P 
C>lscy dziesięcioboiści nie zdo- zić świetnej i wyró'-<-nanej ek:p:e ra­
lali obronić Pucharu Europy, . dzieckiej. 
wywalczoneg0 przed 2 laty w * • * 
Bonn. w drugich zawodach fi- Lekkoatletki NRD obron:ty Puchar 

natowych, które odbyły się 6-7 bm. Europy w pięcioboju kobiet. w dru­
na Stadionie Zawiszy w Bydgoszczy g1.ch zawoda~h flnalowych, rozegra­
tr!umrowala ekipa ZSRR - 23 631 pkt nych w Bydgoszczy, drużyna NRD 
wyprzedzając Polskę (Ka~us, Janczen- ~ajęla pierwsze miejsce. wyprzedza. 
ko, Miś) - 22 824 pkt. i Szwecję - Jąc ZSRR. 
22 763 pkt. Da.lsze miejsca zajęły Trzy p:erwsze moejsca zajęły re. 
NRD, RFN, Finlandia i Francja, prezentantkl NRD. zwyciężyła B. 

Indywidualnie najlepszy wynik 8030 Pollp.k przed Ch. Laser ! s. Tohn. 
pkt. uzyskal L. Litwinienko . (ZSRR! 
- wyprzedzając mistrza olimpijskie­
go N, Awilowa (ZSRR) - 7973 pkt„ 
R. Katusa - 7950 pkt. T. Janczenko 
zajął 8 miejsce - 7570 pkt. 18 by! 
E, Miś - 7304 pkt„ a 27 L. Ni.kitin -
7014 pkt 
Zespół polski startujący w osłabio­

nym składzie bez mistrza Europy Rv­

1 medali 
fia ME 

szarda Skowronka nie zdołał ugro- lllM•lill!i!i!lt!ll!!e~' 

Sląsk LKS 0:2 
(TEL. WL.) - Kolejnym sparring­

partnerem jedenastki LKS była dru­
żyna wroctawsk!ego Sląska . Spotka­
nie to rozegrane w sobotę na wro­
cławskim stadionie zakończyło się 
zwycięstwem LKS 2:0 (0:0). Bram­
ki zdobyli: Mszyca i Wita. 
Zespół LKS wYStąpił we Wrocławiu 

w składzie: Puchalski, Lubański. Mar­
chewka. Dziuba, Smolarek - Ostal· 
czyk (KHmas), Wita. Drozdowski -
Mszyca, Milczarski, Grzywacz (Ma~­
kowiak). 
Ełkaesiacy rozegrali dobry mecz, 

przeprowadzając spe>ro udanych ata­
ków, z których dwa zakończyły się 
uzyskaniem bramek. Również kilka 
svtuacjl, z których mogłyby paść 
bramki mieli gospodarze. Na szczę­
ście doskonale zagrała łódzka defen­
sywa nie dopuszczając napastnlków 
Sląska do tzw. czystych sytuacji 
strzeleck!ch. Obok obrońców w ze­
spole LKS wyrM:nić należy Milczar­
skiego oraz świetnie spisującego się 
Wita. 

W LKS nie grali kadrowicze: To­
maszewski. Bulzacki i Polak, a w 
drużynie Sląska - żmuda i Pawłow­
ski. 

We wtorek o godz. lT.30 na stadio­
nie przy al. Unii ŁKS zmierzy się 
z pabianickim Włókniarzem. (w) 

Remis 1i porażka WidZ'ewa 
Glnif. własna). Wyirorzystując przer­

wę w rozgrywkach eks1Jraklasy pil­
kiair:z.e Widz.ewa rozegra.li w sobotę 
! niedziele dwa !lpotk.a.nioa spairrti:ngo­
wę, W sobote podoOpieczni trenera 
L. JezieTSkiego baWill w Ursusie. 
Sp1>1lkanie rozegrane z dr'Ugolig<>wą 
dlnltyin.ą Ursusa mk<>ńczyto się re­
zultatem be1lbramkowym. W druży­
nie Widzewa wystąpiło tylko 7 pit­
k'arzy z pierwszego zespołu: W. Su.r­
llt, K.u.biokll, Lewandi<JwSki, Pyrdoł, 
Benke.;., Grębosz: i K1>wenliokd.. Uzu­
pełnili d.rllżyne ml!od.zi obiiecujacy 
zaiwodnicy klubu. Natomiiast gospo­
d.a.rze sobotniego pojedynlru wystą­
plli w swym naJsilllJiejszym skta· 
dz!~. 

W CllOIMIJ Woicb:ęwlacy zm!ereyfi się 
w Gdyni z tamtejszą A.oiką. Mecz 
za,kończył lilię :nwycięstwem Arki 2 :1 
(O:O). Bramki uzyskali dla Arki: 
Szymba1Sk1 J Kupcewic:z, dla Widze­
wa - Błachni!> z podania R>ozbe>r­
skiege>. 

Widzew zagral przeciw Arce w 
skład~: B~i, K06tt'7..ew!ński, 
Janas. Ch1>dakowskl, Możedko. Błach 
n.o, Boniek, R-01Ji>orSkd. Gapińslkt, 
KllintaMJewsld. Da.wid. 

W nadchodzącą środę pitka=e Wi­
~ewa wyjeźdżają do Tairnobrzegu 
gdzie mają -zaplanowany ostatni w 
prl'Jel'Wie mecz spaningO"NY z ~am­
tejs.zą Sia,rką. Prosto z T~.obrze­
gu udadza się do Rzeszow'a, gdzie 
sota.ną do pierwszoligowego m~czu 
(1.4 bm .) z miejscowa Stalą. (w) 

w &lt'.1 zako.11czyly s:e stn-eleokJe 
mistrzost"Ka .EW°O'l)y Jc.obLet i jun.io­
r&w. Dosk.•:male za-prezentowali się 
reprezentanci Polski. zdobywając 7 
medali, w tym 2 ztote i 5 srebr· 
nych TaJc więc, pokaźny jut w tym 
roku dorobek medalowy na mistrzio­
stwach Europy polskich strzelców 
(19 medali) wzbogacił się o 'kolejne 
cenne krążki. 

W ostatnim dn'.u mistrzost\V. srebr­
ne medale dla barw Polski zdobyli: 
w konkurencjach in<lywidualnych: A. 
Laski 1>raz J. Kolasa 'Il strzelan\u z 
pistoletu dowolnego. W klasytlk.8.cji 
zespolow<'.'j złoty medal zdobyty se­
niorki w i;trzelaniu .z karabinka 
standard z trzech postaw (3 X 20 
strzałów), natomla$t srebrnv medal 
- juni0T1;y w strzelaniu z pistoletu 
dowoln,ego. 

.• . W turnic.J~ klasyfikacyjnym se­
niorow w tenisie stołowym rozegra­
nym w Łodzi tryumfowali wśród 
kob~et: E. Ambroziewicz (Elta), a 
w~rod mężczyzn z. Frączyk przed 
Sl""'m bratem Stanisławem. . e Rt:gbiści Budowlanych zwycię­
;·· 1L w meczu o mistrzostwo ekstra­
klasy Orkan (Sochaczew) 38:15 (16:3). 
l\'aiw!ęcej punktów uzyskał dla Bu­
df'"1lanych - Kruszytiskl (18). e Szczypiornistki Startu doznały 
po:.11żki w sobotnim · meczu o mi­
s• r'ostwo II l!gl z Wartą (G1>rzów) 
12:16 (8:~). wygrywając wczoraj w 
rp···anżu 12:10 (8:5). e Na toruńskim lotnisku odbył 
się międzynarodowy wYścig samo· 
chodowy o Puchar Pokoju l Przy­
Jaźn!. Nie na,il'.(orzej wypadli łódz­
cy kierowcy. R. Łukas7.ewlcz zajął 
w klasie do 850 ccm - IV m . z. 
Za oędowskl był VI w klasie powy­
tc>• 1600 ccm. e Hokeiści na trawie Bud<>wla­
,..,,ch zremisowali o m;strzostwo II 
lig! z toruńskim Pomorzanlnem 1:1 
11 :o) . Bramkę dla łodzian zdobył 
W'rckowskl. 

• Trzeci z kolei zloty medal w 
ble~u na 5 km wynikiem 13.49.4 w:v­
w~lc1ył H. Szordykowskl na lekko­
P"„i."~?.nvch MAZ. 
e M'.strzvn!ą Polski w wieloboju 

"" •111 glmrastvczk;i warszawskiej 
nw•rr't\ - Ł. Mat.ras7.ek. W zawo­
t'lach kadry w R~rtl\n!e zwyciętył fa­
Wf"'•yt - A. Sza.Ina. 
~ Łnrlzlanln A. K<'łba (Resursa) 

z"~ł drul?le miejsce w turn;ej1J kla­
'" "k'l rvinvrn w Chodakowie w wa­
r•-~ nólc'etklei. 

I P. Kacz"rowskł (Gwardia Łódf) 
0

- · ~ł IT M•ejsre w tnvP.tanoi.vvm w:v­
~c""' WTC. zwvclęż"ł J, Raczko­
w•kl <Start Lublin). J. Bogdailski z 
O•>a był o!atv. 

e Trzec'P. . m!el•ce zalęla para 
nol•klch kierowców A. Jaros~ewlcz 
- .T. Wn.tt:vn" w międzynarodowym 
r- L~7•~ w R'FN. . 

I W towarzy$klm meczu mło­
'"•c11 i1mlorów rozegranym w Ostro­
łęce Polska zremisowała z ZSRR 0:0. 
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